
W 16 województwach, w 85 okręgach

Sprawny przebieg

. ’ wyborów
WARSZAWA (PAP) 

lpri; ela 15 bm„ była dniem 
nownvch wyborów do rad 

narodowych, tam. edzi. y 
oierwszvm głosowaniu nie 

7-vnioq|y one wyników Prze- 
fu,0W?^z<>no 1e w 18 wojewódz- 

ach w 85 okręgach wybor- 
róu, ulworzonvch dla wybo­
ry i, r.a<^ '»toonia podstawowego, 
_ . nrych w głosowaniu 17 
nin "-03 wzięło udział
j, n>ż 50 oroc. uorawnio- 
wia .°'5Vwateli- Zgodnie z obo- 
,, 7u,aca obecnie ordynacją, 
karh -Sa w takich orzypad- n nieważne i musza być

powtórzone. Tei min powtórne­
go głosowania wyznaczony zo­
stał przez uprawnione do tego 
prezydia wojewódzkich rad na­
rodowych

Największy zasięg ponowne 
wybory miały w woj. tarnow­
skim gdzie głosowanie powta­
rzano w 34 okręgach. Z wstęp­
nych danych wynika, że we 
wszystkich lokalach wybor­
czych frekwencja bvła wyższa 
niż w pierwszym głosowaniu

W woj. wrocławskim oonow - 
ne wybory odbyły sie we
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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W Poznaniu dobiega końca XI Ogólnopolska 
Spartakiada Młodzieży,

Foto: CA F

Spartakiada 40-leda 
dobiega końca

9 Srebrny medal 
Andrzeja Suprona 
w Zawodach Przyjaźni

(P Rekord świata 
Siergieja Bubki

• Piłkarze GKS pokonali 
mistrzów Norwegii

(P Skromny plon 
mistrzostw pływaków

(P Otwarcie
V Igrzysk Polonijnych

jrcczystnsć na placu Żelaznej Bramy W Warszawie

Hołd poległym
w służbie i obronie

Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP)

Urzeczywistnia się Idea zrodzona na IX Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR — zbudowania
* Warszawie pomnika „Pal-głym w służbie I obronie Polski Ludowej”. W sobotę 14 bm. 
^inaugurowany został kolejny etap budowy pomnika; na warszawskim placu Żelaznej Bra- 

dokonana — w przededniu obchodów 40 rocznicy powstania Polski Ludowej — wmu­
rowania aktu erekcyjnego pod ten monument. Wzniesiony an zostanie w 40-lecłe zwycięstwa 
nad faszyzmem hitlerowskim — w maju 1985 r.

tvniu m na P^arU ^elaenrj Bramy w Warszawie dokonano 
bi _ł^Vania aktu erekcyjnego pomnika Poległym w Sltiż-

1 'thronip Polski Ludowej, Foto: C \F

Sprawozdawca PAP piste:
Plac Żelaznej Bramy zgro­

madził te^o dnia liczne rzesze 
mieszkańców War.s/awv - mia­
sta nieujarzmionego miasta 
pokoi u Przvbvli towarzvsze 
walki i praev — ko’uba’anci 
reprezentujący różne fronty i 
nurty walki zbrojnej w latach 
1939 1945 Przedstawiciele za 
łóg zakładów orarv stoliev swa 
obecnością na urocz vst ości dali
— nie no raz pierwszy — w v 
raz historycznej więzi klasy ro­
botniczej z tradveiami walk o 
Polska Ludowa Pr'vhv’v dn 
legacje wielkoprzemysłowej kia 
sv robotnicze! Śląską i Zagłę­
bia. m in Kopalni Wroja Ka­
miennego ..Czerowne Zagłobie’* 
którei załoga pierwsza w kra­
ju czynem /irodukcvînvm po­
parła idee 'budowv pomnika 
Jest młodzież ZSMP Przybvlv 
poczty sztandarowe ZBoWiD 
ZSMP jednostek MO.

W zwartym szyku stanęła 
Kompania Renre^enlficvina Wo i 
ska Polskiego na czele k’ôrei
— poczet sztandarowy: powie­
wał symbol żołnierskiego mę­
stwa i honoru. — sztandar 
Wojska Polskiego.

Serdecznie witany na miejsce 
Uroczystości przvbvt I sekretarz 
KC PZPR, premier, gen armii 
Wnîriprh Jaruzelski

Na trybunie miejsca zajęli: 
przewodniczący Rady Państwa, 
prezes Rady Naczelnej ZBoWiD 
Henrv k Jabłoński, prezes NK 
ZSÎ Roman Malinowski, pr ?- 
wodnicząry CK SD Edward 
Kowalczyk i honorowy prze­
wodniczący Społecznego Komi-

(CIĄG DALSZY NA SIR 4'

Jutro —17 bm.

Uroczysta sesja

w Katowicach
p F^ydium Wojewódzkie; 

y Naiodowej zwołuje w 
dn>u 17 iipca 1984 r o go 
VVr1'6 P W sali Pos’ec*zeń 
j N w Katowicach, ul 
^aS>ellon&j<d 25 uroczystą 

s ] ę Wojewódzkiej Rady 
ar°dowej z okazji 40-le- 

c,a PRL.

Nasrody za ?i0 min zł 

Wania w “ 1
Loterii n’ “

Rusza „Błękitna"
WARSZAWA (PAP). 

Í6 K
8Pr2erf rozpoczyna się 
ïoij w całym kraju lo- 
ter,. fÇazVnari>dowej La­
ną” tJzi^nnikarzy „Błękit 
znąCi Doc,lod z loterii prze- 
»ii jest między inny-

ną budowę Szpitalu.
mu ?*»tki Polki, no-
zezna D2łPnnifcfl72a — Wete- 
StOb Oroz na cele statutowe 
Tzn Dziennika-V PRL.
ił '%n?Va,r™la , Eq . między 
dl nnr « do " r jeonoro- 
bo,j ’ samochodów oso- 
tor ji1. 2 «rnpoitu, 4 trak- 
ki? rKUs * motocy- 
Ząń,r JJWwowery, pralki 
trziif? arkt, 2-osobowe
Aflpri“&Of,’i'»we wczasy w 
L>- lpJ'jr’nrodowum Domu 
pi^,irv%a w z^tVch 
Vi-pWa^’ Co trzeci los wy- 
próri ‘ suma na-

>7^n”/ha K'e kwotą po- 
•s'o min zl.

ŁoterK ,, .M'Ędzynarodou ej 
^ietintkarzy „Błę- 

Ut-îçj R<1 do nubiicln w 
dor _?r,î pocrtowych i «I 

___' -Wcieli poczty.

20 lipca 1944 r. na zachodni
brzeg Bugu przeprawił’ się zołni°rze pilscy i radzieccy

Patriotyczna manifestacja
w Dorohusku

WARSZAWA fPAPl
Przed 40 laty, 20 lipca 1944 r., żołnierze radzieccy uchwy­

cili pizyczołkl na zachodnim brzegu Buau. Tego samego dnia 
na l°wy brzeg rzeki przeprawili się polsi y artvlerzyšcl wspiera­
jący na berwym szlaku od Turil radzieckie oddzialv piecho­
ty Byli pierwszymi polskimi żołnierzami, którzy dotarli do Oj­
czyzny niosąc — wraz z radzieckimi towarzyszami broni — 
wolność dla okupowanego przez hitlerowców kraju.

15 bm w Dorohusku nad Bu­
giem odbyła się jjatrio* vczna 
manifestacja — w ramach ob­
chodów 40-lecia Polski Ludo- 
w i

ha uroczystość przybył za­
stępca członka B ura Politycz­
nego KC PZPR minister obro­
ny nai odowej. gen, bron, Flo­
rian Siwicki.

Obecni byli’ sekretarz KC 
p 'PR 14 aldrmar Su.,goń. kie­
rownik Zespołu d/s Mtodziezv

KC PZPR Leczek Miller, mi­
nister do spraw mlodziezv An 
drzej Ornat, dowódca warszaw­
skiego OW gen. dyw. Jerzy 
Skalski, zastępca szefa GZP 
WP gen bryg. Władysław 
Honkisz

W manifestacji Uczestniczyli 
przedstawiciele Ambasady
ZSRR radca-minister IVasilij 
Swirin i attache wojskowy
(CIĄG DALSZY NA STR. 4,

Inauguracja
Dni Przyjaźni Młodzieży 
Polskiej i Radzieckiej
15 bm do Polski przybyła 

ze Związku Radzieckiego kil­
kusetosobowa grupa młodych 
przodowników pracy, nauki i 
szkolenia bojowego, którzy be ■ 
dą uczestniczyć w zorganizo­
wanych już po raz tizeci 

Dniacn Przyjaźni Młodzieży 
Polskiej i Radzieckiej”.

Niezwykle serdecznie powi­
tali się na moście dwaj przy­
jaciele z Kosmosu: Piotr Kli- 
mttk i Mirosław Hermaszew­
ski, którzy są honorowymi 
gośćmi III Dni Przyjaźni.

Radziecka młodzież wzięła 
udział w manifestacji społe-

r-zeństwa woj. chełmskiego w 
Dorohusku, a następnie odwie­
dziła Chełm — miasto PKWN

W godzinach wieczornych w 
Lublinie — odbyła się uroczy­
sta inauguracja III „Dni Przy­
jaźni Młodzieży Polskiej i Ra­
dzieckiej”.

Serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dla uczestników III 
Dni Przyjaźni Młodzieży Pol­
skiej i F adzieckiej od I sekre­
tarza KC PZPR, premiera 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego przekazał reprezentują­
cy socjalistyczne związki mło- 
dziezj polskiej J. Jaskiernia.

W przemyśle węc iowym

Korzystny bilans I poucza
• urobek za 6 miesięcy - 96,1 min ton wyższa wydajność

• lepsze wykorzystanie maszyn mniej wypadków

ZaM do końca roku
• utrzymać wysokie tempo wydobycia odbudować zapasy u odbiorców

W sobotę w Domu Kultury kop. „Wujek” 
w Katowicach odbyła się narada aktywu 
przemysłu węgla kamiennego poświęcono 
ocenie wyników pierwszego półrocza br i na 
fym tle, omówieniu zadań stojqcych przed 
załogami kopalń do końca biežqcego roku

W spotkaniu — w którym uczestniczył czło-

Ocenv działalności przemysłu 
węglowego w okresie oier w- 
szveh sześciu miesięcy br. doko­
nał wiceminister górnictwa i 
energetyki mgr inż. Marian 
Gustek. Przedstawił również 
węzłowe zadania sio jare nr/ed 
załogami kona In do końca br 
Wvniki oołrorza sa korzystne 
we ws7vsłkich podstawowych 
dziedzinaf h

* Wvdohvfo 9HJ niłn ton wę 
gla tj 855 tvs ton więffj. niż 
w analogicznym okresie ub. ro 
ku 'sirdnio w ■gu dohv uzv 
skiwano po 633.6 tys. ton. u 
•oho«v 69° 9 tvs ton tj o 65.6 
łvs łon wiryei Mimo ogolnie 
dobrych wyników, niektóre ko

palnie. jak np.
Juliusz”, „Szombierki” czy 
..XXX-leria PRL" nie osiągnęły 
założonego poziomu produkcji 
Zadania w zakresie wydaj­
ności ogólnej orze kroczono o 59 
kg na pracowni ko dniówkę Po­
lepszyła sie jakość węgla 
sredma warlość onaluuą w sto­
sunku do ub roku zwekszono 
bowiem o 20 kral/kg Wzrósł 
’ak/e. w ogólnvm wydobyciu 
udział węgla grubego Z nad 
wyżka też wykonano zadania w 
'a kresie robót przvgotowaw 
ezv h i udosfenniaiącvch

9 Nastanił dalszy posten w 
sferze wykorzystania środków 
technicznych Zmniejszeniu u-

legł wskaźnik awaryjności ma­
szyn i Urządzeń, których do­
stawy do kopalń były na ogol 
zadowalające w szeregu asor­
tymentach jednak jak np. 
kombajnów chodnikowy, h czy 
przenośników typu Gwaiek” 
dostawy bvłv znikome w sto­
sunku do założeń Podobnie w 
odniesieniu do części zamien­
nych i podzespołów

9 Dalszemu obniżeni n uleerł 
wskaźnik wypadkowości i to 
we wszystkich kategoriach 
Ogółem wvnadkôw z«nó*owano 
o prawie 1 15C mniej niż w 
tym samym okresie ub roku

(CIĄG DALSZY NA STR 4)

nek Biura Politycznego KC PZPR tow Jerzy 
Romanik, o które prowadził minister górnic­
two i energetyk* tow Czesłow Piotrowski — 
udział wzięli dyrektorzy kopalń przedsię­
biorstw i zrzeszeń, sekretarze zakładowych 
organizacji partyjnych przewodniczqcy ogniw 
zwiqzkowych I młodzieżowych.

..Kazimierz-

RFN przygotowuje się do produkcji broni strategicznych

Krok podwažaiqcy
bezpieczeństwo europejskie

Ciw adczenie rządu PRL
WARSZAWA (PAP)

Rzqd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wyrożo swoje głębokie zaniepokojenie w związku 
z decyzjq Rady Unii Zachodnioeuropejskiej otwierajqcq drogę dlo nieskrępowanego rozwi­
jania przez Republikę Federalną Niemiec produkcji nowych ofensywnych typów uzbrojenia 
— bombowców strategicznych i rakiet dalekiego zasięgu.

Decyzją ta narusza istotę 
uzgodnień i noro?, u mień miedzy* 
narodowych, w tvin konferencji 
jałtańskiej i ooczdamskiiei. sta­
nowiących fundament obecnego 
oorzadku eu.rooeiskiego których 
nodstawowvm celem było zagwa 
rautowanie, aby z ziiemń nie­
mieckiej iuż nigdy wiecel nie 
wyszło zagrożenie dla ookoiu 
miedzy narodami.

Polska mą szczególne prawo 
do wyrażenie swojego nieookoiu 
i a ko pierwszy obiekt nazistow­
skiej agresji i jako aktywny 
uczestnik koalicji antyfaszystow­
skiej. która uchroniła Europę i 
«wiat orzed hitlerowskim ludo­
bójstwem.

Decyzja Rady Unii Zaehodnio- 
euroneiskicj jest szczególnie ja­
skrawym odejściem od przyję­
tych wcześniej ograniczeń doty- 
ezncrrh zbrojeń Republiki Fede­
ralnej Niemiec i nie znajduje

żadnego uzasadnienia. Nikt bo 
wiem nie zagraża he/DÍeczcň- 
stwu ani integralności teryto­
rialnej RFN. Decyzja ta nato­
miast jest kolejnym krokiem 
podważającym warunki bezpie­
czeństwa europejskiego.

Rząd Polskie i Rzecz mos doid- 
tei Ludowej z całym naciskiem 
pragnie podkreślić, iż posunię­
cie to zbiega sie z dążeniem h- 
gresvwnvch sił imperialistycz­
nych do naruszania istn-iejacego 
układu sił w Europie i świecie. 
Jego szczególnym wyrazem jest 
wnrowadzeniie do Eurouv no­
wych amerykańskich rakiet oraz 
koleine. wzmożone kroki zwięk­
szające zbrojenia konwencjonal­
ne NATO.

Rząd PRL nie może równocze­
śnie nie odnotować, że decyzja 
ta zbiega sie i wyraźnym cży- 
wietiicni tendencji iTwiziuni- 
«tveznvch w Republice Federal­

nej Niemiec i włączeniem ich 
do oficjalnej polityki rządu. Re­
publika Federalna Niemiec iesł 
iedvnvm państwem w Euroiwe 
pi-ogramowo zmierzającym do 
z.rTûa n y ter v I ori a Ino- noli tycz ne- 
go ładu na naszym kontynencie.

W związku z powyższym 
rząd PRL czuje sie zmuszony do 
zwrócenia uwagi, że wspomni» 
na decyzja, przyjęta z inspira­
cji RFN, podważa wiarygodność 
zapewnień o jej pokojowych za­
miarach oraz iest niebezpiecz­
nym krokiem na drodze eskala­
cji wyścigu zbrojeń i wzrostu 
napięcia.

Mając na względzie »nteresv 
bezpieczeństwa europejskiego 
rząd PRL uważa za swój obo­
wiązek podkreślić odpowiedzial­
ność rządu REN i innych państw 
cz łon kowsk ich Un id Zar hod nio- 
etironeLkiei za następstwa pod­
jętej dec.YŁjl.

Ostrzeżenie z Polski — czyt. sir. 2

Janusz PoJi 

laureatem 

„Czerwonej Róży*

By doświadczenie
nie stah się rutyną

Foto; Z. NOWAK

Mgr Janusz Fok związa­
ny jest z nauc/ycielsKim 
stanem od 23 lat ^ale wyboi 
drogi życiowej ukształtował 
się w dzieciństwie. Matka 
była nauczycielką, siostra 
tez pragnęła uczyc w szko­
le, a gdy J. Pok roz.’X)czął 
swe dorosłe życie, związał 
się na dobre i zle tez z na 
uczycielką. Ot, nauczyciel­
ska rodzina.

— Przez te 23 lata pogna­
łem już pracę na wielu 
szczeblach hierarchii nau­
czycielskiej. Oczywiście za­
czynałem jako szeregowy 
pedayog — wspomina — 
Dopiero później powierza­
no mi stanowiska kierowni­
ka szkoły podstawowej, dy­
rektora w szkole średniej, a 
od 1977 roku jestem inspek­
torem Wydziału Oświaty t 
Wychowania Urzędu Miej- 
skiego w Częstochowie.

W czasach szkolnych, jak 
chyba każdy młody chło­
pak zapisałem się do har­
cerstwa. Od początku chcia- 
łem być aktywny w spo­
łecznym działaniu. Później 
był Związek Młodzieży Pol- 
skioj, na studiach — Zrze­
szenie Studentów Polskich, 
a jeszcze później — Ziuią- 
zek Młodzieży Socjalistycz­
nej. Każda z tych organiza­
cji pozwoliła mi zebrać ko­
lejną garść doświadczeń, 
choć najmilej wspominam 
ZMP. Różne są zdania na 
temat tego Związku, ale nie

wszyscy pamiętają, jak au­
tentyczne było zaanguzou fi­
nie jego członków. I pro- 
grom był na miarę potrzeo 
oraz możliwości. Szkoda 
tylko, że poprzez odgórne 
zalecenia próbowano wcie­
lić w życie pewne idee. A 
przecież młodzi nie luhia 
„dyrygowania’'. No i przy­
szedł wielki wstrząs w paź­
dzierniku 1956 roku...

Program organizacji stu- 
dencküj zawężn.ł zaintere­
sowanie ZSP do problemom 
socjalnych i kulturalnych. 
Zapomniano jakby, że win­
dy człowiek, zyjący w okre­
ślonych warunkach potrze­
buje leź nauki myślenia ro- 
litycznego. Szersze hory­
zonty pojawiały się w dzia­
łalności ŻMS.

— Nikt nie ma patentu 
na mądrość, popełnia błędy 
— wyznaje J Pok — Gr>y 
nadszedł marzec 1968 roku, 
zrozumiałem, że błędy nia 
są też obce Związkowi, że 
nie sprawuje on dostatecz­
nej opieki nad wszystkim, 
co przynosi codzienne życie. 
Wówczas chyba nie ja je­
den, postanowiłem wjiaź- 
nie się określić. Tę możli­
wość dawało mi wstąpienie 
do Polskiej Zjednnrzi-nej 
Partii Robotniczej. Terriz 
stwierdzam, właśnie opie­
rając się na swoim do­
świadczeniu, że żaden dzia-

(C1ĄG DALSZY NA STR. 2)

Polsko - wechosłnwócka
współpraca

v górnictwie i energetyce
15 bm w Kalowicach rozpo­

częły się robocze rozmowy 
między uumslrein go, nu lwa i 
eneigi ty' i gen. dy, Czesła­
wem 1 lotrnwskim oraz mini­
strem paliw i envigetyki CbRů 
Vlaslimiiem Ebiennergiem. Do­
tyczą one dalszego rozwoju 
dwustronnej współpracy w 
duedzinie górnictwa i energe- 
yki obu bratnich krajów. Są­

siedzkie współdziałanie, zwłasz­
cza regionów: wu, Katow.ckis- 
go i okręgu pułnocnoniora w- 
skiego ma wieloletnie tradycje. 
Od wzajemnej pomocy w pier­
wszych latach powojennych, 
polsko-czechosłowacka współ 
praca w górnictwie przeksz.t ił 
ca się w coraz szerszym za­
kresie w oowiązania i oopera- 
cyjne, wspólne prace naukowo- 
badawcze i techniczne oraz spe­
cjalizacje w produkcji maszyn 
i sorzętu dla kopalń i elektro- 
wť (PIP)

POGODA
Na 16 bm. przewiduje gię zn- 

ehmwr. ente duże z więks: imi 
nrlejażnieniami. zachnriz e 
rezpoe^d^enia. Miejscami opady 
deszczu przeważnie przelotne 
lokalnie burze. Nieco chłodniej. 
Temp. maks, w dzień odl6st.C 
na połnomym zachodzie do 22 
st. C nr południowym wscho­
dzie. Wiati y słabe t umiarko­
wane poludwowe skręcające ne 
zachodnie i północno-zachodnie,

Wypoczywać można i tak

Wczoraj, w niedzielę, w godzinach południowych odwiedziliśmy niektóre z ośrodków, nale­
żące do Katowickiego Parku Leśnego. Generalny wniosek: zostały one dobrze przygotowane 
da sezonu letniego, a stara maksyma — „blisko domu, wsrod zielem", nic nie troci na 
aktualności. Co prawda, wietrzna pogoda, a i przelotne, krótkotrwale deszcze nie Kozwaloły 
zażywać kąpieli, niemniej sprzyiały spacerom, wycieczkom rowerowym za miasto itp. Była 
ta wy mai rana pogoda dla żeglarzy. Umieiętnosci tyłka pojedynczych wodniaków podziwia­
liśmy w katowrekiej Dolinie Trzech Stawów. Foto: Zyarrrint Wieczorek

Liban:

Zak, nczeniR walk 
na półnrsy kraju
Arbitraż syryjski i os u bis ty 

apci prezydenta U a teza A^ada 
wstrzymał w subutę »tjeczoreui 
krwawe waiki trakcyjne kinie 
toczyły się na po ł noc y Libanu, 
obejmując miejscowość Kura 1 
port Tnpoli.

iSlarCłd. Które przez cztery dni 
wstrząsały tym regionem, przy­
niosły około 30 zabiiych i betkę 
rannych, a także masową uciecz­
kę ludności, opuszczającej w po­
płochu zagrożone obszary.

Walki były tak zaciekłe że w 
wielu miejscach toczono je na 
białą bron nie mówiąc o wpro­
wadzeniu do akcji artylerii, ra­
kiet i innych rodzajów ciężkiej 
broni.

Syria postanowiła aktywnie 
wsfioł cizia lać w celu zapobieże­
nia starciom, wskazując, ze przy 
dalszym kontynuowaniu walk 
wojska syryjskie znajdujące sic 
na połnocy Libanu, jako arabski 
korpus bezpieczeństwa przystą­
pią do natychmiastowej akcji

Nacisk i perswazja syryjska 
spowodowały iż przywódcy po- 
waśnionych ugrupowań znalezl' 
się w Damaszku i tam zobowią­
zali się do przestrzegania rozej­
mu. który utrzymywał się w 
niedzielę.

W sobotę odbvło się w Bejru­
cie posiedzenie komisji powoła­
nych do wcielania w żvcie pla­
nu bezpieczeństwa dla stolirv 
Libanu i opracowania progiamu 
wyzwolenia południa Libanu 
spod okupacji izraelskiej.
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'N 40 rocznicę zwycięstwa

Hołd pamięci 

bohaterów spod Ancony
PAWEŁ WASIELEWSKI
Koresp-inrfenc/a z Rzymu 

specjalnie dla „Trybuny Rubotniczej"

Fo zdobyciu M“nte Cassino 
w dniu 18 maja 1 °44 roku i za­
kończeniu "'alk na linii Gusta­
wa żołnierze II Korpusu Pnl- 
sk'ego udali się na wypoczy­
nek Nie trwał >n jedna (: dłu- 
?o, gdyż rozpoczęła się nowa 
faza walk nazwana w historio­
grafii wojskowej pościgiem 
adriatyckim. Jej celem zasadni­
czym było zdobyci« ważnego 
portu na Morzu Adriatyckim — 
Ancony, a tym samym skróce­
nie linii zaopatrzenia wojsk 
alianckich. W pierwszej fazie 
tych wa'k żołnierze polscy zdo­
byli tysiące miast ; m last czek. 
Wreszcie 17 maja stanęli na 
przedpolach Ancony i pizysłą- 
pili do decydującej bitwy o to 
miasfc. 18 lipca 1944 roku o go­
dzinie 14.30 pierwsze wozy 
pa-cerne Pułku Ułanów Karpa 
ck.ch wjechały do Ancony. 
Fakt ten upamiętnia tablica 
umieszczona na bramie miej­
skiej zvzanej bramą św Stefa-
1.3  Napis na tablicy głosi: 18 
upca 1944 roku przez, tę bramę 
św. Stefana zwycięski« wojska 
n Korpusu Polskiego wkroczy­
ły lo Ancony. Ku pamięci tych 
dzielnych żołnierzy, którzy 
walczyli i umierali ca swoją i 
naszą Ojczyznę, przyczyniając 
się do wi zwołenia Włoch spod 
okupacji faszystowskiej.

W czterdziestą -oczn.cę tego 
wydarzenia wieniec pod tabl cą 
złożył burmistrz Ancony G. 
ąjnnma w towarzystwie amba­
sadora PRL we Włoszech — 
Emila Wopaszka oraz attaches 

boiskowego ppłk. Wit-Łączyń- 
łkiego.

NasŁępnie wieniec z biało- 
czerwoną szarfa z napisem: 
„Poległym bohaterom” — am­
basador PRL złożył pod ootr- 
nikiem ku czci Włochow, k*o- 
ny zginęli w walce 1 faszyz­

mem. W'eniec złożyła również 
zaproszona na uroczystość de 
legacja ZJB0IV1D-U W skład tej 
delegacji wchodzili: prof dr 
Wojciech Narębski, ówczesny 
podchorąży, w ceprzewodniczą- 
cv Krajowe Komisji Bi tvch 
Żołnierzy Polskich S.ł Zbroj- 
nych na Zachodzie, Tomasz 
Skrzyński, również były pod­
chorąży, żołniei z Pułku Ułanów 
Karpackich, który, jako jeden 
z pierwszych na swym wozie 
pancernym wjechał do Ancoi y 
i Mieczysław Herod, były pod­
chorąży I Karpackiego Pułku 
Artylerii Lekk.ej. Wieniec zło­
żyła delegacja Związku Rodzin 
Polskich Ancona — Adriatvk z 
prezesem .łanem Hofmannem.

Wreszcie w gmachu ratusza 
miejskiego odbyła s.ę ceremon.a 
odsłonięcia taolicy z okazji 40 
rocznicy tego zwycięstwa oręża 
polskiego.

Z okazji 40-lecia wyzwolenia 
Ancony zo; ganizowano także 
okolicznościową wystawę foto­
grafii pochodzących z tego 
okresu oraz konferencję okrąg­
łego stołu.

W osiedlu nograniczn m (ra­
dziecka Biało~”ś) odbył s.ę 
wiec przyjaźni radziecko-pnl- 
skiei poświęcony 40-leciu oswo­
bodzenia Białorusi i 40-ec.u 
odrodzenia PRL Uczestniczyły 
w nim tvsiace przedstawicieli 
społeczeństwa ob’"odu grod- 
n.eńskiego i województwa bia­
łostockiego.

Wiec przyjaźni radziecko-pol- 
skiej odbył się także w pod­
karpackiej miejscowości Szegi- 
ni na pograniczu radziecko-poł- 
skim.

Możliwość wprowadzenia stanu wyjątkowego

Strajki paraliżują 

gospodarkę brytyjską
LONDYN (PAP)

W W. Brytanii nie wyklucza 
się już możliwości wprowadze­
nia sianu wyjątkowego, bowiem 
sytuacja na froncie strajkowym 
wyraźnie zai strzyis się pod ko­
niec tygodnia. Tysiące brytyj­
skich urlopowiczów wyruszyło 
y sobotę - - w pierwszym dniu 
fenu letnich dzieci brytyjskich 
— w kie’unku ostatnich eszcze 
kursujących z Dover promów. 
Związek Za rodowy Dbkerów 
zapou leuział iż od poniedziałku 
parndniov v już strajk obejmie 
również komunikację promami. 
Ostateczna decyzja czy port w 
Dtr-er zostanie zamknięty, za­
padnie jednak w poniedziałek.

■trejk robotników portowych 
sparaliżował tymczasem już 75 
pi or eksportu 1 impoi tu bry­
tyjskiego W sobotę stanęła pła­
ca w dokach 00 proc, portów 
brytyjskich, w tym w Londy­
nie. Liverpoolu. Southampton i 
Felixatowe. w największym 
porcie kontenerowym kra u.

Premier Margaret Thatcher 
oświadczyła na zebraniu sym­
patyków swej partii w Loi.dv- 
rie, że naród liczący 56 milio­
nów, nie ugnie się przed presją 
2hn tys. strajkujących. Wyrazi­

ła nadzieję, żr społeczeństwo 
poprze energiczni« każdą konie­
czną akcię rządu. Na poniedzia­
łek zwołano posiedzenie gabi­
netu, d’.a omou >enia kryzysowej 
sytuacji.

Rzecznik partii łahourzystow- 
skiej, ’Jenzil Davies ostrzegł z 
naciskiem m ä konserwatyw­
ny, że użycie żołnierzy jedynie 
utrudni rozsądne rozwiązanie 
sytuacji wywołanej strajkiem 
górników i robotników porfo- 
wvch.

Strajki pogarszają sytlację 
gospodarczą 7 Brytanii. W 
swiązku z obu walkami straj­
kowymi, brytyjski minister 
energetyki, Peter Walker mó­
wił o samobójstwie gospodar­
czym W. Bretanii.

Wystąpiły pierwsze trudności 
zaopatrzeniowe. Na w/spie 
Guernsey ne zdołano wyłado­
wać ze statków kilku tysięcy 
skrzyń doj"załych pomidorów 
Na redzie stoją parowce z ba­
nanami. Gubernator wyspy 
brytyjskiej Swtęt, Helena na 
jjołudmowym Atlantvku zapo- 
w-edzał racjonowanie żywno­
ści jeśli robotnicy portowi w 
Bristolu nadal będą odmawiać 
odprawy statków z artykułami 
spozywczymi dla wyspy.

Wywiad szefa delegacji ZSRR 
na konferencję rozbrojeniową w Genewie

Niechęć Zachodu
do konstruktywnych

GENEWA (PAP)
Amb. Wiktor Israélien, szef delegocji radzieckiej na toczqcq 

się w Genewie konferencję rozbrojeniowy 40 państw, który 
w lipcu przewodniczy jej obradom, udzielił wywiadu genew­
skiemu korespondentowi PAP Poniżej skrót wywiadu:

Fałszywe nogW öinstalovaniu 
rakiet w Bułgarii, czyli- 

leszcze jeden wr 
amerykanek«:) propagandy

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Krasnaja Zwlezda" 

zdementował w sobotę pogłoski, 
jakoby kraje Układu Warszaw­
skiego postanowiły rozmieścić 
potajemnie na terytorium Bułga­
rii radzieckie rakiety jądrowe 
średniego zasięgu.

Dziennik przypomina, że w 
odpowiedzi na rozmieszczanie 
przez USA w Europie Zachod­
niej "kiet jądrowych „Pers- 
hing-2” i poc sków manewrują­
cych Tomahawk”. Związek 
R idz ecki za zgodą rządów 
NRD i Czechosłowacji rozloko­
wał w tych dwóch Krajach ra­
kiety operacyjno-taktyczne o 
zwiększonym zasięgu, a rionad- 
to zwiększył liczbę swych okrę­
tów podwodnych z rakie'ami 
jądrowymi u wrbrzezv USA 
Nigdy nie było jednak mowy o 
rozmieszczaniu poza granicami 
ZSRR rakiet jądrowych śred 
ni “go zasięgu. Pogłosk1 o pla­
nie rozmieszczenia takich ra­
kiet w Bułgarii są „ztalem pro­
pagandy amerykańskiej, kfóra 
pragnie zaszkodzić stosunkom 
radziecko- greckim i w tym ce­
lu rozpowszechnia bczpodstaw 
nr wiadomości o „zagrożeniu 
od jiołnocy” dla lerytorium 
Grecji.

Radzieckie próby 
z promami kosmicznymi

Znane są amerykańskie wa­
hadłowce — zw^ne też proma­
mi kosmicznymi — „Columbia”. 
„Challenger” i ,jjiscovery”, 
który ma zadebiutować tego la­
ta Mniej natomiast wiadomo o 
radzieckich próbach ze statkami 
kosmicznymi wielokrotnego u- 
żytku.

7Z ostatnich latach kilka mo­
deli radzieckich wahadłowców 
kosmicznych poddano próbom 
aerodynamicznym i próbom lo­
tu w atmosferze i w przestrzeni 
kosmicznej. Podczas ekspery­
mentów kosmicznych latały one 
w ramach szeroko zakro.,oncgo 
programu satelitarnego „Ko­
smos'. Radzieckie modele wa­
hadłowców dwukrotnie wróciły 
z Kosmosu, osiadając na Ocea­
nie Indvjskim, a jeden wodo­
wał na Morzu Czarnym.

(PAP)

Co tydzień — podki esla 
dziennik — z norweskiej oazy 
lotnic+wa wojskowegi F-rlann, 
w pobliżu miasta Trondheim 
startuje amerykański samoloi 
szpiegowski wyposażony w sy­
stem radiolokacyjny dalekiego 
zasięgu i system wczesnego o- 
st-zegama AWACS. Loty te 
maje na celu zbieranie infor­
macji o systemie obrony Zwią­
zku Radzieckiego. W skład za­
łogi — zdaniem gazety — wcho­
dzą także spei laliści norwescy

Szwedzki dziennik krytykuje 
również stanowisko władz Nor­
wegi. zezwalających na wyko­
rzystywanie dla tych celów lot­
nisk tego kraju. „Norrskens- 

W pierwszym oświadczeniu 
złożonym przez Pana w cha­
rakterze przewodniczącego 
konferencji powiedział Pan. że 
nrzezywa ona jeden z najtrud­
niejszych okresów w swojej 
22-letnie i historii Jakie były 
przvczvny wyrażenia takiej 
opinii?
Miałem na myśli to. ii. dra­

matyzm skomplkowanei sytua­
cji ooiega nie tylko na impasie, 
ale i na tym. że partnerzy za­
chodni jak nigdy przedtem prze- 
la-wiiaia niechec do p-owadzenia 
konstruktywnych '-okowań na 
temat priorytetowych problemów 
rozbroienia. W rezultacie nie 
rurowadzd się rozmów ra temat 
najważniejszych problemów za­
pobieżenia woi*rve jądrowej, 
rozbrojeń a iadrowegi za.nob'e- 
żemiia wvše gowi zbrojeń w Ko­
smosie.

W tych sprawach, w których 
n-rowadzone sa rnzmow» Zachód 
eksrxi Miie nrob’emv kontroli 
weirvi kacii i ignoru je inne, 
znacznie wa-zrť.eisze sprawy.

Co jest główna przeszkoda 
na drodze do osiai nięcia ja­
kiegokolwiek porozumienia 
nodczas rokowań na konferen­
cji?
Brak od-oowitedmei woli poli- 

veznci u naseveh oaTtneirów za 
cnodnich. Koła militer ne USA i 
NATO wzięły kurs na ostegne 
cie ,.wszechstronnej przewagi 
militarnej i technologicznej nad 
ZSRR” — jak głosi program 
partii -enubl kańskiej z 00- 
nrzedn :ch wi borów prezy­
denckich. Opracowu’e się badż 
instaluje miedzvkontvnenral- 
ne rakiety ba1 styczne „M~<” 
i „Midgetman”. nowe wy­
nos® :one w atomowe rakietv o- 
kręty podwodne tyjxi , Ohio1 
nowe bombou :e strateg czne 
B-Ib i „Stealth" oraz pociski 
manewrujące dalekiego zasięgu 
wystrzeliwane z powietrza, mo­
rza i lądu Resorty wciskowe 
USA planują zwiększenie ogól­
nej liczby strateg rznych jądro­
wych głowic rooswch no 1990 
roku — do 15—20 tys ecy s.ztu k 
Okrętów woæmnvch — do 600 
jednostek. Lotnictwo taktvezne 
otrzyma oknto 3 tvs.ecy uowvch 

flamrran” podkreśla, ze władze 
norweskie zgadzając się na pro- 
wokacyjna działalność NATO 
odrhedzą od przyjętego przez 
ten kraj zobowiązania nieudo- 
stępniania swojego terytorium 
dla rozmieszczania w czasie po­
koju obcych baz wojskowych 
i broni nuklearnej.

Fikty świadczą o tym, że 
USA i NATO stale podważają 
zasady polityki zagranicznej 
Norwegii i starają się przek 
ształuc ją w bazę strategiczną. 
Jest to. stwierdza gazeta, sprze­
czne z interesam. umocnienia 
bezpieczeństwa i równowagi w 
regionie

samolotów, a wojska adowe 
onzesrzło 7 tysięcy nowych czoł­
gów.

Go Pana zdaniem ir«t naj­
ważniejszym punktem porząd­
ku dziennego obrad konferen­
cji?
Bor, watp-em.a sprawa za oob e 

żeniią wojnde jądrowej. Właśnie 
w podejściu do tego nnobilemu. 
szi zeeóln e wyraźnie widać kc-.i- 
fli'kt dwóch poglądów w polity­
ce światowej. Delegacje ZSRR. 
Polski i iinnvch '.rajów wspólno­
ty socia'istvczinei onowiadaia się 
fenowczo ze opracowań iem 
środków dla osiągnięcia główne­
go celu — wykluczana możli­
wo ci wernv jądrowej z życia 
społeczeństwa.

Z drigtej stronv. tetaieje 
równii . nrzecirw: tawnv a do 
Łeeo oficjalny uOglad. że za.no- 
bieżenie groźbi“ wybuchu woj­
ny ądirowei. nie iest aktualnym 
gadaniem. Oti na nrzrkład. co 
stwierdził sekretarz stanu w 
Ministerstw e Spraw Zaeraaiicz- 
nvch Rer-ubbki Federalnej Nie­
miec Alois Mertes. na jednym 
z osta’nich non edzeń konferen­
cji: „O groźbie rozpętania woj­
ny jądrowej mówi się. że jest 
większa niż kiedykolwiek przed­
tem. mój rząd nie podziela ta­
kich przesadnych ocen”.

Taka konfrontacja stanów ik 
na konferencji iest sianna w so­
bie zjawiskiem noży vwnvm do 
nieważ rozwala orwr.ż miblirz- 
neô zor en'owa? się należycie w 
głównych problemach wspołcze- 
snoć“i.

Konferencja rozbrojeniowa 
j“st obecn c — obok konfe­
rencji w Wiedniu — jedynym 
forum rokowań rozbrojenio­
wych. Tak Pan oc nia role knn 
ferme ii rozbrojeniowej z Ge­
newie w wysiłkach mają-ych 
na celu przezwyciężenie impa­
su w rokowaniach rozbroje­
niowych in.edzy Wschodem i 
Zachodem?
Mi Pan całkowita racie, sta­

wiając tak sorawę. Konier-encia 
rozbrojeniowa to snecvficznv or­
gan rokowań. Jest to dziecko 
odo eżenia lat siedemdziesiątych, 
konferencja oow ma kumulo­
wać i formułować lorozum en a. 
ostaga te w toku dwustronnych 
i wszelkiego rodzaju innych ro­
kowań i kontaktów na konferen 
cii. i nadawai tym porozum e- 
n:om forme akrów prawa mię- 
dzyniarodowego. właśnie jako ta­
ki o-gan. konferenc.a iest oczy- 
wisl i namacalna ofiara ten­
dencji antyodnreżeni owych. Nie 
może oma obeenne prowadzać 
pracy zgodnie ze swoim podsta­
wowi m przeznaogeniem.

Jak Pan ocenia możliwości 
rozpoczęcia rokowań miedzy 
Związkiem Radz.ieckim i Sta­
nami Zjednoe" myrii po ostat­
niej propozycji Związku Ra 
dzieckieto w sprawie podjęcia 
rozmów o ograniczeniu zbro­
jeń antysa telila rnych”
Rząd rTSA zajął stanowisko 

negatywne wysuwając warunki 
wsteione. Wiazac rokowamiia w 
spnaw.e Loemosu z omowwntem 
nrob.e nów strategicznych i eu- 
ronei-fceh zbroi"ń jądrowych.

Jest też charakterystyczne że 
rząd USA ucieka oJ tak walne­
go elementu, podniesionego w 
orooo.-vrii Związku Radzieckie­
go. jak wprowadź'..'e z chwila 
rozpoczęcia rokowań wz.aiem.ne- 
go moratorium na oróbv z bro­
nią kosm czną 1 na iei roz-
m. i's-czan e.

w takiej svtuaci> trudno 00- 
w edziec. jakie sa nersnektvwy 
wc'“len'a w zvc,e naszej Droix> 
zveii. W każdym razie noeosta- 
le oiifl w ifiooy 1 strona radztec- 
K-a oczekuje, że USA oditxw'-wiza 
na nią pozytywnie.

Przeciwko Zw yżkowi Radzieckiemu

Terytorium Norwegii 
’wyk.rzysiywane do uperacji szpiegowskich

SZTOKHOLM (PAP).
Jak donosi szwedzki dziennik „Noriskenstlamman” USA 

1 NtTO wykorzystują terytorium Norwegii do przeprawa- 
dza"'a operacji szpiegowskich nrzec'w Związkowi Radzieckie­
mu. W" ostatnich latach — pisze gazeta — działalność wy­
wiadowczą paktu na połnocy Europy ma coraz większy 
zakres.

NA PRZEŁOMIE TYGODNIA 
Z ZAGRANICY

Polsko-koreańskie 
rozmowy gospodarcze

W dniach 10- -13 lipca br. 
odbiło się w Phenianie V'II 
jjesiedzeme Komisji Konsulta­
tywnej do Spraw Gosjxxlar- 
czych i Naukowo-Technicznych 
nrędzy rządem PRL a rządem 
KRL-D. Delegacji polskiej prze­
wodniczył wiceprezes Rady Mi­
nistrów Janusz Obodowski, a 
delegacji gospodą zy wicepre­
mier KRL-D — Kong Dżin The.

Określono ważn.ejsze kierun­
ki lozwoiu współpracy Dotyczą 
one m m. rozwoiu bazy surow­
cowo- mater.alowej w KRL-D 
przy pomocy technicznej Polski 
w zamian za dostawy do Po'ski 
szeregu deficytowych suiowców 

mater aiow do piodukcu 
Omówiono przedsięwzię ia 
zmierzające do rozwoju wspoł- 
pra< y techmizno-produkcyinej 
m’edzy prze-ii ysłami ob-i kra­
jów. Usta'ono tte liwe 11 
świadczenia przez Polskę wielu 
usług projektowo-technicznych
i konsultacyjnych, dosta”' sze­
regu technologii i licencji 
sprzyjających rozwo ow; tech­
niki produkcji w KRL-D i 
stwarzających wieks ą możli­
wość eksportu do Polski, w 
któ-vm zainteresowane są obie 
strony.

Konsultacje 
polsko — chińskie

Wicemini der spraw zagra­
nicznych PRL. Ernest Kucza 
przeprowadził w Pekinie kon­
sultacje z wiceministrem srfaw 
zagranicznych ChRL, Qi-n Qi- 
ch“iiem. Dokonano przeglądu 
całokształtu stosunnów dwu­
stronnych .stwierdzając z za- 
dowolen-em znaczny postęp w 
ich rozwoju w œ'atnim okre­
sie. zwłaszcza w sferze gospo­
da-czo-handiowej. Wvmieniono 
także poglądy na temat obec­
nej sytuacji m edzvna“odowei. 
Podpisano r>o’sko-chinską kon­
wencje konsularną.

Porozumienie między 
ugrupowaniami 
palestyńskimi

W piątek w stolicy Algierii 
podpisane zostało porozumier. e 
między głównymi o.ganizac'=rm 
palestyńskim.. Al-Fatah, Ludo­
wym Frontem Wyzwolenia Pp- 
lestyny (LFWP). Demokratycz­
nym ''rontem Wyzwoleniu Pa­
lestyny IDFWP), palestyńskim 

Frontem Wyz volenia (PFW) i 
Fales‘ynsk4 Parną Komuni­
styczną (PPK). W”prai owano je 
w toku długotrwałych rozmów, 
które toczyły s ę w Alg erze i 
Ademe. Podpisane porozumie­
nie świadczy o dąter u narodu 
palestyńsk ego do umocnienia 
sojuszu ze wszystkimi siłami 
ojxiw jadającymi się za wol­
nością i pokojem na sw.ecie.
Sekretarz generalny ONZ 

w Paryżu
Sekretarz generalny ONZ 

Javier Pelez de Uuellar po la- 
konczen u wizyty w Zw.ązku 
Radzieckim przvbyl w piątek 
do Paryża z krótką wizytą Jak 
poinformowano w s’olicy Fran­
cji sekietarz generalny przepro­
wadzi rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych tego kra­
ju Claude Cheysson.

Górna Wolta 
nie weźmie udziału 

w Olimpiadzie
Górna Wolta nie weźmie u- 

dzialu w Igrzyskach Olimpij­
skich w Los Angeles — infor­
muje się w depeszy wysłanej 
przez przywódcę tego kraju 
Thomasa Sankara do przewod­
niczą ego Organ zacji Jedności 
Aft-kańikięi (OJA). przywódcy 
Etiopi. M»ngistu Hajle Mana­
ma. To postanowienie — jx>d- 
kieśla się w dokumencie — 
podjęto w związku z licznymi 
poważnymi naruszeniami, karty 
olimpijskiej oraz rezoi-icji, ONZ 
i OJA w sprawie kontaktów 
spirtowvch z rasistowska RPA. 
Górna Wolta nie będzie uczest­
niczyć w jportowym współza­
wodnictwie u boku zwolen­
ników rasizmu Przy tym potę­
pia rasizm i tych którzy go po­
pierają oraz usiłują jednocześ­
nie kreować się na „obrońców” 
praw człowieka.

Rozmowy 
ministra Woernera 
w Waszyngtonie

Prezydent USA Ronald Rea­
gan przyjął w piątek w Bia­
łym Domu, przeby wa jącego z

wizytą oficjalną w Waszyngto­
nie Ministra obrony RFN Man­
freda Woernera.

Dziennik Prawda” zamieścił 
w sobotę komentarz wyrażają­
cy ostrą krytykę porozum: enia 
zawartego między Bonn a Wa- 
szyngionem podczas wizytv w 
USA ministra obrony RFN 
Manfreda Woernera. Dziennik 
p sze, że narody Europy, które 
dośw adczyły nieszczęść dwóch 
wojen sw.atowych, n'e hędą 
beztrosko i ooo.iętnie przyglądać 
się nowym n epokojącym fak­
tom.

„Na’eży powiedzieć wprost, że 
nie tylko pewni politycy za- 
chodmomemieccy, lecz także 
niektórzy przemysłowcy zapom­
nieli przysiąg składanych w 
1945 r.. że nigdy Więcej n*e za- 
bioią się do wojskowych intere­
sów. Obecnie Bonn wymógł na 
swoich partnerach z Unii Za- 
chodnioeurnpe'skiej zgodę na 
uchylenie zakazu produkcji sa­
molotów bombardują ych dla 
celów strategicznych, a także 
rakiet dalekiego zasięgu, a więc 
broni ofensywnych” pisze 
dziennik.

Zwycięstwo opozycji 
w wyborach 

w Nowej Zelanń”
Sobotnie wybory do parla­

mentu w Nowej Zelandii przy­
niosły, zgodnie z oczekiwaniami, 
sukces opozycyjnej Partii Pra­
cy. na czele której stoi 41- 
letni prawnik David Lange. W 
ten sposób położony został kres 
blisko dziewięcioletnim rządom 
konserwatywnego premiera Ro­
berta Muldoona i jego partii 
narodowej.

Odwołanie ambasadora 
Nigerii w W Brytanii

Telewizia mgeryjska poinfor­
mowała, iż "żąd w Lagos zwró­
cił się do władz Wielktei Bry­
tanii z nrośbą o odwołanit z 
Nigerii wysokiego komisarza 
■ambasadora) ‘ ryty.jsk ego Am­
basador Hamilton Whyti zo­
stał wezwany do mgeryjskiego

Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, gdz e mu oświadczono, iż 
Nigeria „nie widz, pevodow dla 
których mógłby zostać w La • 
gos, Dodi zas gdy ambasador 
N'gerii w Wielkiej Brytanii zo­
stał odwołany z Londynu na 
konsultacje”.

Dekret prezydenta Indii

Prezydent Indu, Zail "inph 
ogłosił w subo-ę dekret na któ­
rego mocy rządy stanowe w 
całych Indiach mogą nowołać 
trybunały nadzwyczajne dla są­
dzenia osób dopuszczają ych się 
aktów terroru Dekret nie o- 
bejmujr stanu Dzammu i Kasz­
mir. który ma wtasną konsulta­
cje.

Indyjskie siły bezpieczeństwa 
wykryły w stanie Dżamitnu Kasz 
mu duży jjodziemny skład bro­
ni i amunicji, należący do eks­
tremistycznych ugrupowań 
piopakistansk'ch. Agencja PTI 
podaje, że przechwycono m. in. 
przeszło 300 karabinów, trzy 
granatniki przeci wczołgo we i 
dużą ilość amunicji.

Ustalono, ze broń i amunicję 
przerzucono z Pak stanu po­
przez limę dzielącą Indie od o- 
kupov anej przez Pakistan 
c.ęsc, stanu Dzammu i Kaszmir. 
Bron była przeznaczona dla u- 
grupowan antyrządowych w 
stame Dżammu i Kaszmir oraz 
Pendżab.

Obchody 14 linea 
we Francji

W Paryżu odbyła się w sobo­
tę w dniu święta narodowego 
tradycyjna parada wojskowa. Z 
tej okazji przypomniano ponow­
nie lądowanie aliantów w Nor­
mandii i wyzwolenie stolicy. 
Defiladę wojskową na Champs- 
Elysees otwierał bombowiec 
„Pi-17” z okresu II wojny świa­
towej

Kiedy prezydent Francois 
Mitterrand jechał otwartym sa­
mochodem od Łuku Tnumfal- 
lego do t-yhuny bone-owęj. na 
placu zgodnie powitały go — 
tak jak w roku ubiegłym — 
gv izdy. Policja zatrzymała oko- 2 str. • TRYBUNA ROBOTNICZA • 16.VII. 1984 r.

\
ło 15 osob, które trzymały 
transparenty protestujące prze­
ciwko rządom lewicy,

Eksplozja w budynku 
francuskiego 

Ministerstwa Obrony
W budynku francusk’ego Mi­

nisterstwa Obrony wybuchła 
bomba. Eksplozja spowodowała 
znaczne s’raty matei .alnę. Ofiar 
wśród ludzi nie było. Do pod­
łożenia bomby przyznało się 
ckstremisty< zne ugrupowanie 
lewackie ..Ókcia bezpośi edma” 
(„Action Directe”).

Zbrodniczy ’tamarh 
w Angoli

Członkowie jednego z angol- 
skich ugrupowań antyrządo­
wych wysadzili w powietrze 
lopociąg w miejscowości Ohim- 
bolo w prowincji Kabinda Wy­
leciał v powietrze jeden z bu­
dynków znajdujących się obok 
iopo< lągu. Zginęło 10 jsob, “ 
tvm cztery kobiety Jak poda­
je dzienmk .JornaJ de Angola" 
wybuch nastąpił w nocy z 
czwartku na piątek.

Ohcięcie ręki za kradz ież

W Chartunne podano do wia­
domości, że na mocy wvroku 
sadu islamskiego w pią ek ob­
cięto prawe ręi e dwom ztodz’e- 
>om w centralnym więzieniu 
tego miasta Abdul Rahman Ali 
Haj Barhikcr skazany został w 
czerwcu za kradzież 230 funtów 
sudańskich (144 do1 ) z kieszeni 
widza podczas publicznej chło­
sty w stolicy Sudanu. Przewi­
nienia drugiego skazańca nie 
podano Od wprowadzenia pra- 
v a islamskiego w Sudaiue we 
wrześniu ubiegłego roku, łącz­
nie 25 osób jjnddano amputacji 
prawej ręk’ lub prawej reki i 
lewej rogi za złodziejstwo Ka­
ry w konrwane są publicznie 
przez lekarzy rządowych w cią­
gu niecałych 15 minut.

Katastrofa kolejowa 
w Jugosławii

31 osób zginęło a 33 zostały 
ranne, gdv w sobotę zderzyły 
się n- stacii colejowej w sło­
weńskim mieście Divaca r ociag 
towarowi z osobowym. Agnn- 
cja TANJUG podała, że do 
wypadku doszło w chwili, kie­
dy joociag towarowy nrzeirchał 
czerwone światło i uderzył w 
stojący na stacji sklad osobo­
wy.

Konstantin Czernienko
udał się

na wypoczynek
Jak poinformowała agencja 

TASS, sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Na]wyższej ZSRR, 
Konstantin Czernienko w nie­
dzielę opuścił Moskwę, udając 
się na wypoe’^nek. (PAP)

Z Białego Domu
Kdejne oświadczenie

bez pokrycia
Anonimowy przedstawiciel 

Ba lego Domu potwierdził, że 
■Stany Zjednoczone gotowe są 
do podjęcia we wrześniu roko­
wań ze Związk iem Radzieckim 
w sprawie zapobieżenia milita­
ryzacji przestrzeń, kosmicznej, 
ale dodał, lednocześnie, że pre­
zydent Reagan nie miałby nic 
przeciwko przesuń ęciu ich na 
okres po wyborach w USA.

(PAP)

USA:
Nagonka na naukowców 

krytykujących 
militarystyczną politykę

WASZYNGTON ( ’ÓF)
Z inspiracji B-ałego Domu 

reakcjjne koła USA prowadzą 
zakrojoną na szernką skalę na­
go 'kę na naukowców amery­
kańskich występujących z 
ostrzeż“iiianii w związku z nie­
bezpiecznymi dla całej ludzkoś­
ci następstwami militarystycz- 
ncj polityki administracji Rea­
gana.

Praktycznie każdego dma 
prawicowa prasa aiaKUie zna­
nego ame’-ykansk.ego astrofi­
zyka. proferora uniwersytetu 
Cornell, C. Sagana który nie­
dawno opublikował nowe stu­
dium na temat katastrofalnych 
dla Z,emi skutków wojny ją- 
drowe Celem otwartej nagon­
ki stała się również H. Coldicott 
— wybitny lekarz, honoiowy 
przewodniczący oi gani :acji ,Le- 
kar :e w walce o odpow ędzial- 
noš“ społeczną”.

Celem rozpętanej przez koła 
rządzące ISA nagonki na trze­
źwo myślących Amerykanów 
jest przeszkodzenie w upow­
szechnianiu w USA prawdv o 
zgubnych następstwach wojny 
jądrowej i niebezpiecznej poli­
tyce obecnego rządu Reagana.

By doświadczenie 
nie stało się rutyną
(DOKOŃCZENIE ZE S^R. 1) 

łącz społecznji nie może 
om,mąć "rrcu w ruchu rnlo- 
dzreźowym,

— Już na początku lat 60- 
tych, w zu tązku z innymi 
obowiązkami, coraz bar­
dziej ti iciłem kontakt z 
młodzieżą uczącą s’ę- Wte­
dy, żeby zrekompensować 
ten niedosyt, zacząłem wy­
jeżdżać wraz z młodzieżą 
na, corocznie organizowane 
w czasze wakacji, szkole­
niowo-wypoczynkowe ubo­
ży przysposobienia obron­
nego, Teraz też jesteśmy nu 
takim obozie. I dopiero tu 
taj, tak naprawdę, poznają 
współczesna, młodzież.

Absolwent historii na 
Uniwersytecie Wrocław­
skim nie cł'cał poprzestać 
tylko na lu-iczaniu mło­
dzieży. Przygotowanie pe­
dagogiczna, polityczne i hi­
storyczne predestynowało 
go do pod.h ci i obowiązków 
lektora KM PZPR w Czę­
stochowie Po czterech la­
tach. w 1976 roku o konty­
nuowanie tej oracy Dopro­
sił Komitet Wojewódzki. 
Równocześnie z wyboru 
pełnił funkcje I sekretarza 
w szkolnej POP, był człon­
kiem Egzekutywy Szkolne­
go Komitetu Środowisko­
wego, a od 1977 rokj 
rekinkiem Eezekutvwy
KM Obecnie, kontynuując 
pracę lektorską, jest kie­
rownikiem Katedrv Pro; ia- 
ganrir w częstochowskim 
WI 1ML.

— Lektorom KW nie do­
wierzano, zwłaszcza w li­
tach 19S0-- SI. Ryta teki: 
moda — informacje od ak­
tywu partyjneco przyjmo­
wać na „nie”. Zwłaszcza, 
gdy słuchaczy zasypywało 
sie wielkimi liczbami dow­
ożącymi całego kraju. Ale 
jak pojechałem na spotka­
nie z aktywem jakteg'.s 
środowiska t swój wykład 
oporłem e dane dotyczące 
ich zakładu, gminy czy wsi, 
zaczynali wierzyć, wzboga­
cali jeszcze moją wiedze na 
tematy dotyczące sirojego 
środowiska. Zdobywając w 
ten sposób zaufnrio słucha­
czy, zwiększałem ich zain­
teresowanie przedstawia­
nym problemem, tratinłem 
do przekopania. Ot, jak w 
nauczycielstwie. Ciirac
przekazać uczniowi •‘kreślo­
ną wiedzę, trzeba mówić do

niego znanym mu Języ­
kiem, powoływać się no. je­
go- może jeszcze nievùelkie, 
ale już doświadczenie.

Byc docenionym — to dą­
żenie chyba każdego czło 
wieka, to duża satysfakcja, 
gdy usłyszy sie pochwełę i 
gdy ta pochwała przejawia 
się w ponownym zaprosze­
niu. Spotkania z aktywem, 
zwła.sz-'za w pierwszy- h 
dwóch latach po «ieipniu. 
nie był" ł twe Ale do dziś 
Janusz Pok wspomina po 
byt np w Szczekocinach, 
gdzie go zaproszono dru ;1 
raż, imiennie oraz spotka­
nia w Li blińcu.

Osobowość lanusza Pol. a 
ukształtowały organizacje 
młodzieżowe. praca zawo­
dowa i praca partyjna 
Wielokrotnie już doceniono 
zasług, mspektora i lektora 
Dwukrotnie przyznano mu 
odznaki wojewódzkie, po 
siada Srebrna i Brizową 
Odznakę im. Janka Krasi­
ckiego, Złoty Krzyż Zasługi, 
Medal Komisji Edukacji 
Narodowej, za prace patrio­
tyczno-obronną z młodzieżą

Srebrny i Brązowy Mr 
dal „Za zasługi dla obron 
ności kraju”.

— Obowiązków mam te 
raz wiele — dodaj» J Pok 
— Rzadko mogę wrócić do 
domu wcześniej niż o siód­
mej wieczorem. Na odpo­
czynek pozosta ia tylko so­
boty i niedziele. 1 wtedy 
chce się pójść do ogród­
ka, albo nawet poj c.hać do 
rodziny na wieś. Ten kon­
takt z natura koi, pozwala 
się uspokoić. 1 dopie, o wte­
dy można przystąpić do 
pracy w następnym tycod 
niu, nie popełniać b^ędCu 
płynących ze zmęczenia. 7a 
zmęczeniem tuż, tuż idzie 
rutyna, w która nie chciai- 
bym popaść. Przecież sp- - 
tykam się z ludźmi w róż­
nym wieku, z różnych śro­
dowisk. Jeśli zawładnie 
mną rutyna, będę zasłaniał 
się zdaniami autarutetów. 
A nie chcę, by mówiono o 
mnie, że jestem „nakręco­
ny”. Musze i chcę ciągle 
dowiadywać się nowych 
rzeczy, poznawać zmienia­
jące się-.r>ahn współczesne­
go życia Bo tak powinien 
postępować chyba każdy 
dorosły, rozsądny człowiek.

Notował:
JAN SZWARC

Przeciw faktom dokonanym

Ostrzeżenie z Polski
Rzęd P- 'sklei Rzeczypospolitej Ludowej w oświadczaniu 

w dniu 14 lipca 1984 r. zwrócił uwatie opinii międzynarodowej 
nr stwarzane przez Zachód fakty dokonane, które prznkształ- 
c ijg Republikę Federalną Niemiec w źródło zagrożenia 
I agresji.

Naiiiowszvm takim faktem 
jest decyi a Rad” Wykonawczej 
Unii Zai hodnioeuropejskiej 
znosząca kolejne ogran czenia 
zbrojeniowe "ałozone w tak 
zwanych , Układach Damskich” 
z 10.14 r. na RFN. Dotyczyły 
one produkcji ofensywnych tv- 
pov uzbrojenia, między innymi 
tau ch iak rakiety o zasiągu po­
nad 32 kilometr}, okięty wu­
jem e o wyporności większej 
niż 3 tysiące ton i bombowce 
strateg rznę.

T.-k Więc decyzia UZE ozna­
čí. ze przemysł zbioieniowy 
RFN może wyposażyć Bundes- 
weh. ę v, e wszelk.ego -odzaju 
rakiety i samoloty o zasięgu 

strateg.cznym „Dozbrojenie” 
Europ Zachodniej w nowe ge­
neracje amerykańskich rakiet 
jądrowych je«t jut w toku. 
Obec iie irzyszła kolej na „do- 
zbrojirle’' w dziedzinie nowych 
technologii i nowych genr-raeji 
broni konwencjonalnych strate­
gicznego przeznaczenia.

Decyzja UZE ma charakter 
zarówno wojskowy jak i poli­
tyczny. Suład unii wch >dzi 
obecni« siedem państw — Bel­

gia, Francja. Holandia. I uk- 
semburg RFN, Wielka B vta- 
nia i W Dchv. Wiadomo lednak, 
ze unia jest żdnmmotrana przez 
Paryż i Bonn. I właśnie uchwa­
ła unii pod ęta została na proś­
bę Bonn. i’al więc główną od­
powiedzialność za podjęcie de­
cyzji i ewentualne ]ej następ­
stwa ponosi rząd Republiki Fe­
deralnej Niemiec.

Oświadczenie rządu PRL wy­
ra' a głębokie zaniepoko'en.e 
społeczeństwa polskiego niebez­
piecznymi tendencjami jakie co­
raz wyraźniej rysują sie w po­
lityce Ponn. Uchwała Unii 
Europejskiej jest sprzeczna z 
postanowieniami lałty i Pocz­
dam-.,. Stwarza -ona nową sy­
tuację, podważającą układy po- 
•Jiedzy Polską i RFN z grudnia 
1970 roku.

Republika Federalna Niem bc 
jest jedynym państwem euro­
pejskim, występującym oficjal­
nie z pretensjami temtorialny- 
mi. Jednoi ześnie państwo to 
rozbudowuje intensywnie swój 
pctenc.jał woiskowy, przezna­
czając na ten cel tylko w roku 

bieżącym ponad 70 miliardów 
mai ek

Podkreśliła to 11 czet wca bie­
żącego roku Komisja Spraw 
Zagranicznych Sejmu PRL, n? 
wyjazdowym posiedzeniu we 
Wrocławiu. Minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ol­
szowski ocenił dążenia Bonn 
połączone z próbami aktywizo­
wali a bdwetowei orientacji na­
cjonalistycznej w R.FN, jako 
zagrożenie bezpiei zeństwa i po­
koju w Europie. W te, żywot­
nej kwestii oceny Polski oiaz 
jej sojuszników z Układu War­
szawskiego są identyczne Po­
twierdza to równtee niedawne 
radzieckie aide-memoire skie o- 
»ane dr> rządu Republiki Fe­
deralnej.

Zapewnienia kanclerza Hel­
muta Kohla i niektórych >ego 
ministrów, że chcą oni „więcej 
dialogu, a mnie' trudności” lub 
o ich dążeniu „do pokoju z 
mniejszą ilością broni" brzmią 
w Polsce wykrętnie i mało 
wia-vgodnie.

Wteikonu-niiei ki szowim/rn
kosztował Polaków zbyt wiele 
krwi, aby nad Wisłą i Ort ą 
można było odnosić się ohoięt- 
nie do „wielkonieniieckiei” ga­
daniny „otwartrj kwestii nie­
mieckiej" lub „c dalszym ist­
nieniu Rzeszy niemieckiej 
granicach z 1937 r.”.

Toteż zniesienie tak istotnych 
ograniczeń na drodze zbrojeń 
państwa, k'óre głosi się spadko­
biercą politycznvçh i wojsku 
wych tifd/rj; ni Rzeszy, njp 
może nie budzić w Polsce kate­
gorycznego sprzeciwu.

WŁODZIMIERZ 
PIOTROWSKI

Japonia: skazany na karę śm«erci

Uniewinniony po 29 latach więzienia
TOKIO (PAP).

Trzeci już w Ciągu ostatnich 
12 miesięcy mieszkaniec Japo­
nii, skazany na śmierć za za­
bójstwa zos'al i'r.icwinniony w 
naitęnstwie rewizji procesu i 
jest już na wolności. Spędził 
z: kratkami prawte 29 lat.

53-letni dziś Yukio Sailo zo- 
tał iresztowany w roku 1955 

i oskarżony o zamordowanie 
ralnika -naz trzech członków 
jego rodziny w Matsuyaime, 
300 km n północ od Tokio. Po 
aresztowaniu przyznał się do 
zbrodm, ale na sali sądowej 
odwołał zeznania złOzOii ' w 
śledztwie Mimo to w paździer­
niku 1957 trybunał w Sendai 
xazal go na karę śmierci. Sąd 

Najwyższy Ja non i podtrzymał 
wyrok w roku 1960. Gd tamte­
go czasu Y"kio Saito nie usta­
wał w wysiłkach, aby wykazać 
swą niewinność, twierdząc u- 
parcie, że jego pierwotne ze­
znania zostały’ wymuszone prz“ż 
policję. Z pomocą przyszła mu

n poszukiwaniu
Akm-onombwie z laboratorium 

Lawrance Berkleys w Kalifor­
nii ro-poczęli systematyczne po­
szukiwania gwiazdy, która m.a 
być przyczyną ogromnych 
zniszczeń na Ziemi co 26 milio- 
■ ów lat. Gwio zda śmierci jak 
ją Tin~wneOi miałaby krążyć 
wokół Słońca.

Hięsotfizę, o istnieniu tego 
ciała nieuieskiego postulowano 
po opubliki we rur ostatnich 
odicryć r dwóch mnych. dz.e- 
d.-ir nauki.

i-aleo:itolodzy twierdzą, że w 
od’tryf-ch skamieniałościach 
znaleźli otzywiste dowody 
„niszczycielsk ch zjawisk”, któ­
re zad odziły w okresie minio- 
nyet 250 min lat. Średnie co 
26 min ’o( Geolodzy natrafili 
na podobne dowody w krate­
rach . którr ich zdaniem pow-

rodzma zapocjątkowu ąc krajo­
wą kampanię na rzecz rewizji 
procesu. Decyzję o przystąpie­
niu do niej stosowna instancja 
sądowa podjęła w grudniu 1979. 
Władze sądowe oparły się na 
nowych elementach wniesionych 
przez adwokatów skazanego, do­
tyczących testów krwi przepro- 
w-lzonych w czasie średztwa

Nowy proces ra/począł się w 
lipcu ubiegłego roku, a proku­
rator ponownie zażądał kary 
śmierci. Sędzia Takehiko hoji- 
ma stwierdził tymczasem, że w 
czasie przesłuchania policja u- 
żyła, _,ak się wyd-ije niezgod­
nych z przejiisami me*od, któ­
re doprowadziły Sait» do przy­
znania się do poczwórnego inor- 
dc stwa

Za straty moralne poniesione 
w czasie niesłu„znegn od.,,ady- 
wnn g 29 lat Saite może uzy­
skać odszkcdo^a.-ie od pań­
stwa w wysokości 75 milionów 
'“nów, czyli około 312 tysięcy 
dolarów.

gwiazdy śmierci
stawały przeciętnie co 28 min 
lat- Naukowcy przypuszczają, 
iż Słońcu towarzyszy gwiazda 
o szerokiej, eliptycznej orbicie 
Co 28 mnionów lat gwiazda 
maksymalnie zbliża się do 
Słońca i wówczas może oddzia­
ły cać na ogromną liczbę komet 
rowmez krążących po orbicie 
wol-ółsłonecznej. Od mihonow 
lat. kon.ety przemierzają aystem 
słoneczny Niektóre spadają na 
Ziem ę w zbijając w atmosferę 
obłoki pyłów i gruzu które za­
hamowując proces fotosyntezy 
powodują ogromne zniszczenia.

Na szczęście — jak przypusz­
czają naukowcy — straszna 
gwiazda powinna znajdować 
się obecnie w m,aksyr,ia'nej od- 
egłnści od Słońca i dopiero ze 

13 min lat powróć: do krytycz­
nego punktu. tfAP) 

Po ataku pszczół
Mieszkańcy wsi 

ratov;ali się ucieczkq
HAWANA (PAP)

Jak poinformowała agencja 
AFP z Karakas ro,l roz­
sierdzonych pszczół zaatako­
wał wieś El-Salto położoną 5UQ 
kin na jxiludmowy wschód od 
stolicy Wenezueli. 250 ctób — 
wszyscy m r zkańcy wsi — mu- 
sieli opuścić domy i ratować 
się ucieczką. Atakujące pszczo­
ły zabiły kilkaset kur i innego 
ptactwa domowego.

Bez wcześniejszej zgody

Grzywna za pokonanie
Ntagary w beczce

'IOWY JORK (PAF) 
Kanadyjski kaskader Kareł 

Souci k, który w zeszłym ty­
godniu pokonał wodospad Nia* 
gara w beczułce, ukarany _o- 
stał grzywną w wysokości 400 
doi za wyczyn, na która nie 
uzyskał wcześniej zgodv Souček 
nie musi się jednak martwi' 0 
grzywnę, ponieważ skok w ki­
piel wodną, z którego wyszedł 
tylko z powierzchow.nvmi szra­
mami na czole i kilkoma jx»!” 
many mi zębami, przyniósł mu 
dziesiątki tyjircy dolarów od 
24-osobowei ekipy filmowej śle- 
dzącej kamerami skok Soucka 
na snotkarie z? śmiercią. Ka­
nadyjski śmiałek b 1 dopierO 
piątyn ryzykantem, który prze­
żył taki skok. Trzech innych 
zginęło

Souček, k'öry jjrzyznał ste do 
winy, obecnie planuje doje hać 
motoiyklem na Biegun północ­
ny.
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Mówią rektorzy-elekci uczelni śląskich:

liczę na współpracę 
z przemysłem

Prof. dr hob. inż. ANTONI NIEDEKLlNSKl, 
rektoi — elekt. Politechniki Śląskiej

~~ Najważniejszym problemem stojcyym przed władza­
mi rektorskimi w kadencji 1984—87 jest, mo. m zdaniem, 
^or^enie klimatu wyzwalającego ludzką energię i sprzy- 
’Ojąc?y0 rozwojowi znaczących indywidualności. Ranga 
c<-elni zależy chyba przede wszystkim od tych indywi- 
uainosci, od ciężaru gatunkowego zatrudnionych w niej 

pracowników, od tego, jak liczna jest grupa naukowców 
° gnanych nazwiskach i uznanych autorytetach. Pracow- 

"î0'U> takich musimy mieć jak najwięcej. Z żalem patrzę, 
9 y Wybitny profesor odchodzi na emeryturę, nie pozosta- 

łaląi: po sobie pełnowartościowego młodego następcy.

^°Prai!uii jakości ł efektywności działalności dydaktycz- 
ituň będzie z pewnością zmniejszająca się liczba

aentów, którym kadra dydaktyczno-naukowa w ~ie zmie­
nnej sile może i powinna poświęcać więcej czasu i uwagi.

ażnym zadaniem jest stworzenie nowych warsztatów 
a^y badawczej, wykonywanej dla potrzeb jednostek go- 

^7arki narodowej, dla tych pracowników, których obcią- 
n,e dydaktyczne uległo zmniejszeniu w wyniku maleją- 

szeregu lat naboru studentów. Liczę tu bardzo na 
po pracę z naszym śląskim przemysłem, na pomoc władz 

Ht^^ddzkich, na ściślejszą współpracę z Polską Akademią 

irnrt S ł 'V Podjąć działania zmierzające do konsolidacji 
w “Owiska boleśnie w twej części podzielonego i skłóconego 
i wydarzeń ostatnich trzech lat, wokół wspólnych
zorlle^*C^ nam wszyskim celów, wokół sensownej, dobrze 

Oanizowan^j j potrzebnej naszemu krajowi, zaspokajają- 
ludzkie ambicje twórczej działalności naukowej, dydak- 

i technicznej.
otoi przed nami również zadanie rozpoczęcia i — mam 

i — ukończenia budowy gmachu dla Biblioteki PSL 
to"î/<Î2*olu Tnżynierii Sanita,,lej oraz budowy hali spor-
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Trwają przygotowania do 
żniw. Powołano Wojewódzki 
Komitet Żniwny. Dla sprawne­
go zébrai” a wszystkich plenów 
potrzeba na okres jednego 
miesiąca 25 tys. pracowników. 
Jak szacują specjaliści teren 
dawnego Śląska, o powierzch­
ni 95 tys. ha da 1.600.000 ton 
zboża. OjpolSzczyzna, powiaty 
zawierciański i będziński zos­
tały < bsiane zbożem w jed­
nej trzeciej. Łącznie więc plo­
ny z terenu woj. śląsko-dąb­
rowskiego oblicza się na około 
4.200.000 ton zboza.

Wydział Drogowy Okręgowej 
Kolei Państwowych w Katowi- 
cacn ogłasza przetarg nieogra­
niczony na budowę głównego 
kolektora w Łazach i odbudo­
wę budynków dworcowego i 
administracyjnego na stacji 
Zawiercie.

Redakcja Działu Sportowego 
, TF” apeluje do kierownictw 
klubów, o podawanie wyniKow 
rozgrywek, sportowych. Kuury- 
ka sportowa zajmuje coraz 
więcej miejsca w gazecie — 
widomy to znak normalizacji. 
Z licznych doniesień wybraliś­
my fragment relacji z meczu 
Kostuchna — Pogoń Katowice, 
wygranego przez Kostuchnę 
7:1.

„Rozpoczyna Kostuchna — 
relacjonuje dziennikarz — na­
rzucając szalone tempo spotka­
nia... Kostuchna jest zespołem 
zgranym i na własnym boisku 
trudnym do pokonania”. Po­
dobnie jak sędzia Molitor, któ­
ry według zapewnień reporte­
ra.......sędziował debrze nie da­
jąc się wyprowadzić z równo­
wag, okr-yl-ami licznych sym­
patyków Kostuchny". Najwię­
cej zastrzeżeń budziło boisko. 
„...spadziste, jest poważnym 
kłopotem ala każdej grającej 
tu drużyny...”.

Szkolenie to me margines

Znuuznym, choć często popełnianym błę­
dem jest traktowanie szkolenia partyjnego 
jaico części pracy partyjnej, którq można od­
suwać na dalszy plan, traktować na marom« - 
sie załatwiania spraw bieżęcych. Te bowiem

Tymczasem to przecież ide­
ologia wyznacza kierunki roz­
woju ustrojowego, pomaga 
nam w zrozurmeniu codziennej 
rzeczywistości. Przy czym ide­
ologia staje się realna dopiero 
wówczas, gdy pobudza li dzi do 
aktywności, powoduje iż kieru­
ją się nią w swym postępowa­
niu. To zaś wymaga jej znajo­
mości, gdyż tylko członek nar- 
tii posiadający odpowiednią 
wiedzę polityczną i społeczną, 
zorientowany w sprawach bie-

sq stosunkowo łatwo dostrzegane przez wszy­
stkich, budzq zainteresowanie, bez trudu moż­
na je powiqzać z konkretnymi przypadkami 
naszego życia.

gestf»ch” umieszczonych będz. e 
więcej materiałów związanych 
bezpośrednio z tematami szko­
lenia partyjnego, stanowiących 
ułatwienie dla wykładowców 
Padały też głosy o potrzebie 
przygotowywanie dla każde­
go wykładowe j konkretnych 
konspektów omawiających posz 
czególne tematy. .Test to jed ■ 
nak na razie nierealne Nowoś­
cią jest to, iż szkolenia lekto­
rów i seminarzystów wzboga­
cone zostaną o zajęcia z zakre-

Samo odbycie zebrać 
to za mało.

Tematy zebrań to przecież nie 
„sztuka dla sztuki’*. Przedsta­
wienie ich w sposób jasny, 
bezpośredni winno wskazywać, 
iż problematyka ideologiczna 
nie dotyczy spraw wyabstraho­
wanych z rzeczywistości, lecz

Tematy 
podpowiada życie

WOJCIECH JAROS

żących, kierunkach działania 
partii jest w stame wyjaśnić 
jej politykę, przekonywać do 
niej, zwalczać pogląciy antyso 
cjalistycznc i próby takiej 
właśnie interpretacji tego, co 
dzieje się w naszym kraju i na 
świecie. Niezbędną wiedzę do­
starczyć mu mają szkolenia 
partyjne.

W pierwszej połowie czerwca 
Sekretariat KW PZPR w Kato­
wicach z=vWierdzł opracowane 
przez Wojewódzki OśrodeK 
Kształcenia Ideologicznego 
„Wytyczne w správné szkole­
nia partyjnego w rokr 1984 85”. 
Zakładają one iż głównymi 
celami działalności szkolenio­
wej powinny być: realizacja 
uchwal IX Nadzw y wczajnego 
Zjazdu PZPR i plenarnych po­
siedzeń KC, • szczególnie XIII 
Plenum KC or az Krajowej 
Konferencji Delegatów, pod­
kreślających ścisłą więź i dia­
lektyczną jedność iiłaólogii z 
polityką i ekonomiką; umac­
nianie polityki porozumienia 
narodowego, jako podstawy do 
rozwijania wpływów partii w 
spcłeczeństwie: mobilizowanie
przez partię społeczeństwa do 
walki z zagrożeniem pokoju i 
antykomunistyczną krucjatą 
przeciw Polsce, socjalistycznej 
wspólnocie krajów i postępo­
wym siłom na świecie.

Cykl powszechnego szkole áa 
kandydatów i członków PZPR 
w fermie zebrań ideologicz­
nych obejmuje dwanaście tema­
tów, poruszających węzłowe 
problemy programu i polityki 
PZPR. W każdej POP-OOP 
omówionych być powinno 
przynajmniej sześć z nich. 
Cztery tematy są obowiązują­
ce: „Deklaiacia KDD — „O co 
walczymy dokąd zmierzamy ’ 
(listopad br.), „Oszczędność w 
gospodarowaniu’ warunkiem 
rozwoju gospodarki i podnosze­
nia poziomu życia narodu" 
(styczeń 1985), „Polityczna i za­
wodowa aktywność członków 
partii w realizacji linu poro­
zumienia, walki i socjalistycz­
nych reform jako podstawa 
umacniania przewodniej roli 
PZPR (marizec 1985), „Tradycje 
i współczesna treść sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego” (maj 
1985). Dwa tematy należy do­
brać z pozostałych ośmiu. Dł- 
tyczą one: konsekwencji zwy­
cięstwa nad faszyzmem, soju­
szu polsko-radzieckiego urze 
czywistniania w PRL leni­
nowskiej ;dei kontroli robotni­
czo-chłopskiej, prawidłowości i 
warunków budowy socjalizmu 
w naszym kraju, roi’ i na­
rodowych, stosunku do Kościo­
ła i relig: i, antynarodowej i 
antykomunistycznej funkcji 
podziemia w Polsce oraz impe­
rialistycznych celów polityki 
USA.

łączy >1° z nią i wpływa na 
nią Nie powinny powtarzać 
się przypadki niewystarczają­
cego doceniania roli szkoleń, 
terminowości ich przeprowa­
dzania, przedstawiania spraw 
ekonomicznych, produkcyjnych 
jako niezależnych od ideologii, 
nie mających z nią żadnych po­
wiązań. O ile bowiem zajmu­
jąc się tylko ścisłe konkretny­
mi problemami rodzącymi się 
vz zakładach i środowiskach u- 
zyskuje się być może konkret­
ne adpowieozi na część pytań 
o tyle ginie świadomość szer­
szej, Ogólnej linii politycznej. 
A przecie/, właśnie z jej znajo­
mości wymkać winna odpo­
wiedź na znaczną część podno 
szonych problemów.

— „Cała robota przygoto­
wująca szkolenia w sensie me­
rytorycznym, zadaniowym zo­
stała wykonana" — mówi kie- 

iwmk WOKI tow. dr Tadeusz 
Nowok, — „Teraz najważniej­
sze jest by w organizacjach 
partyjnych przygotowano kon­
kretne siatki zajęć szkolenio­
wych, które obejmą poszczegól­
ne formy szkolenia. Za najważ- 
niejs le uważamy powszechne 
szkolenie członków partii i 
kandydatów. Będzie ono pro­
wadzone tak jak w poprzed­
nich latach. Uważamy, że przy­
jęta forma zebrań ideologicz­
nych sprawdziła się i że trzeba 
ją kontynuować. Do tego szko­
lenia musimy przygotować całą 
rzeszę wykładowców, i nie jest

to zadani.- łatr e. Wiąze się 
ono z koniecznością posiadania 
odpowiedniej kadry. Jeśli cho­
dzi o Komitet Wojewódzki ma­
my juz około 400 zgłoszeń kan­
dydatów na lektorów. Liczy­
my, że w nowym roku szkole 
niowym będzie ich około 450 
Jest to w zasadzie ilość wy­
starczająca Zwłaszcza, iż lek­
torzy są merytorycznie dobrze 
przygotowani.

Większy problem mamy na 
tomia i z 'ektorami komitetów 
miejskich, a szczególnie wykła­
dowcami szkolenia partyjnego 
w zakładach. Często są to po 
prostu członkowie PÓP 'OOF 
bez większego przygotowania 
teoretycznego. Muszą się 'oni

od podstaw uczyć 
problematyki

z zakresu której mają szkolić 
następnych. Aby ten stan popra­
wić WOKI organizuje szkole 
nia seminarzystów, czyli tych, 
którzy w miastach szkolą za­
kładowych wykładowców. Nie 
możemy ich bowiem zostawić 
sam na sam z programami, bez 
odpowiedniego przygotowania. 
Na skutek licznych głosów z 
terenu Komitet Centralny o- 
biocał, iż w miesięczniku ..Ide­
ologia i polityka” oraz w „Šu­

su metodjki szkolenia partyj­
nego z elementami retoryki”.

Podobnie jak w roku minio­
nym powszechi.e obowiązują­
cy

program zostanie 
uzupełniony

o propozycje tematyczne di* 
nauczycieli, pracowników wyż­
szych uczelni i instytutów, pia- 
cowników kultury, dziei.nika 
rzy i środowiska wiejskiego.

Nową formą hędziie zoigani 
zowan *. przy 34 Koniilc'ach 
Zakładowych podległych bezpo­
średnio KC PZPR Szkół Akty­
wu Robotniczego. Kierou ani du 
nich byc powinni robotnicy 
cieszący się autorytetem w 
środow sku, aktywiści partyjni, 
związkowi, samorządowi, średni 
dozór techniczny, młodzi reko­
mendowani przez organizacje 
młodzieżowe, szkoły aktywu 
działać będą w cyklu lU-mie 
sięcznym, w kierunkach, eko­
nomicznym, historycznym i 
międzynarodowym. Opiekę rad 
nimj obeymńe Wieczorowy Uni­
wersytet Marksizmu-Lenii izmu 
który zapewni też wykładow­
ców dla tej formy szkolenia.

Trwać będą szkolenia kandy­
datów do PZPR. Egzekutywy 
POP kierując kandydatów na 
nie, winny systematycznie kon­
trolować ich udział w zajęciach.

Duży nacisk kłasc należy na 
szkolenie aktywu funkcyjnego 

członków komitetów do 
szczebla wojewódzkiego, korni 
sji kontroli partyjnej i rewizyj­
nych Niezbędne jest też stałe 
uświadamianie w ramach szko­
leń, kadrze kierowniczej -eko- 
mendowanej na stanowiska 
przez PZPR, iż obok zadań za­
wodowych ma ona też wcale 
niełatwiejsze obowiązki wycho­
wawcze, polityczne i ideologicz­
ne

Rozwijani' będzie działalność 
WUML-u. Uruchomione zostaną 
trzy nowe filie terenowe, zatem 
będzie ich 37. Kształcić się w 
nich będzie 140 giup, dwadzieś­
cia więcej niż w roku minio­
nym.

— Czy istnieją słabsze punkty 
zagrożenia, które mogą spowo- 
d< wać, iż ambitny program 
szkoleń nie zostanie wykonany 
w całości? — z pytaniem tym 
ponownie zwracamy się do tow. 
dr. Nowoka.

— Obawiamy się, że trudnoś­
ci mogą wystąpić przede wszy­
stkim w szkoleniu masowym. 
Nie ma bowiem możliwości, by 
w pełni zapewnić takich wy­
kładowców, jakich moglibyśmy 
sobie życzyć, którzy podołil by 
obowiązkom w stopniu bardzo 
dobrym. Trzeba zdawać sobie 
sprawę, iż nie jesteśmy w sta­
nie opanować tego problemu w 
ciągu jednego roku.

Zamiast 
äo Cieszyna 

warto udać sie 
do Chałupek 
lub Głuchołaz

Rozpoczął się letni szczyt 
również na granicznych 
przejściach. W ciągu pierw­
szych dni lipca tylko w Cie­
szynie granice w obie strony 
przekracza do 19 tys. osób I 
ponad 5 tys. pojazdów w cią­
gu doby.

Przejście graniczne w Cie­
szynie jest właśnie najbar 
dziej przeciążone. Iwcrzą się 
tu kerki, a załatwieni« for­
malności wymaga niekiedy 
kilkugodzinnego czekam’ 
Równocześnie w sąsiednich, 
tyle że mniej znanych lub 
popularnych placówkach 
granicznych przejścia świe­
cą... pustkami.

Jak poinformowano nas w 
Górnośląskiej Brygadze 
WOP podróżni udający się za 
granicę tradycyjnie jakoś 
Kierują się przede wszystkim 
na Cieszyn choć w sąsied­
nich przejściach np. w Cha­
łupkach mogą uzyskać od­
prawę paszportową od ręfci- 

Oprócz Cieszyna i Chai li­
pek otworzono dla turystów 
udających się do krajów 

. soc a listycznych, przejścia 
graniczne w Piotrowicach

SíCŽVt

&.WWÙ
Głubczyckich oraz w Głu­
chołazach na Oi olszczyżme.

Dowódca Granmzrego 
Punktu Kontrolnego WOP w 
Cieszynie prosi za na zym 
posrednictweni, b iinotory- 
zowani turyści i kierownicy 
wycieczek, zwłaszcza „Orbi­
su" i mych biur turystycz­
nych kierowali się do, prze­
kroczenia granicy wła«ni w 
Chałupkach Ta placówka 
graniczna WOP dokonuje od­
prawy nr zportowej podob­
nie i ik i Cieszyn dis wnzys 
tkich turystów udających się 
do krajów kap.i alistycznych 
bądź z nich powracających. 
Tu również następuje odpra­
wa paszportowa tur v stów 
podróżujących do krajów so­
cjalistycznych.

W Cieszynie most granicz­
ny na Olzie znajduje się 
obecnie w trakcie remontu, 
co sprawia dodatkowe trud­
ności i utrudnia wyczekiwa­
nie na odprawę pm’.portowa 
turystów wyjeżdżających i 
przyjeżdżaiących do Polski.

Przy okazji poinformowa­
no i>as, że głównym proble­
mem przedłużania portoju 
na granicznych punktach 
kontrolnych są warunkowe 
odprawy celne — formalnoś­
ci z wypełnianiem odpowied­
nich dokumentów zabierają 
niekiedy około godziny cza­
su. Turyści nie są dostatecz­
nie informowani przez orga­
nizatorów wyjazdów zagra­
nicznych, co im wolno, a cze­
go nie wolno zabrać ze sobą. 
Nowe przepisy celne wpro­
wadzone wiosną ubieg iego 
roku powinny być znane 
wszystkim tym, którzy prze­
kraczają granicę państwowa. 
Wówczas wszystko odbywa­
łoby się spi awnie 1 bezkoli­
zyjnie. (T. M.)

przejściad

hi j ?n ba plażach Bałtyku setki tysięcy letników ęażywa kąpieli «łowocznych, a odważ- 
z3n^ńcęyszczenia również . morskich We wtorek 10 brr grupKa dziennikarzy z 

ha .p . lcystów lotniczych i morskich SD PRL, podziwiała to prawie nag;e m-owie 'udz- 
platformaZa >d Sopotu do Krynicy Morskiej, lecąc śmigłowcem gdańskiego „Aeropo'u’’, na 
■■Petrob Hi ^,iertn*cz^ wspólnej organizacji poszukiwań naftowych na Morzu Bałtyckim —

®Ssz^a5ro. granicy Polski, 
iVari. powietrzny statek skiero- 

przez kapitana Jó- 
giadka a ■ Wskiego nad idealnie 
cśc ?_ !O1: Peł"ego morza. Le- 
r.ùTvnr.a<1 szeliem radzieck m, 

;hiy gadzinie lotu ujrzę 
Zgiełk ‘ doje wyłaniającą się z

1 Platformę „Petrobaltic”. 

kowanie na platformie 
l?rzv

!zego i &.z' b^Rści 200 km cel na- 
2Czach • błyskawicznie rósł w 

j -niebezpiecznie” przy
'Vv«<"Ç-' ^Tnierzaliśmy wprost 

rr wysokie mą­
ką. talowej „tacy” ladowis- 
t.av'isł 382 śmigłowiec zwolnił, 
°łl lądowiskiem, a jegó 

^ykrvi'a-^*' na powierzchni 
nia ndei- s-atką dla zmniejszę- 
p?tko\ve zgu- Średnica pięcioło- 
N-tyj] g° wirnika, jak po 
^rvwnJ”08?6111 się przekonać 
'l'iskj a <s z& średnicą lądo

wV5t°*on śimgłowca wyraż- 
•ia} * s ,ai^c na zewnątrz, od- 

cień w toni morzF
Riii^ dole poniżej dwodzie- 

i? Uziem metrów, łopaty śjnig- 
Katiluh,"’° ZBledwie 6 metrów od 

T Da Platformy.
I ^yzia lądowania wyni- 

’kich ntZ'e,?lleÍ nraktyki gdan- 
fego $ ków „Acropolu", któ- 
P'eiiiaj nił=l°wce już piąty rok, 
1 „ COCk lrnnie lądują i stai-

..kieszonkowym” 
‘Ptżęt przewożąc ludzi, 

• zaopatr-'enie i gazety. 
bdneiplationnic pracuje śtale ńa 
SSianv 2nitanie 68 -61 ludz’ 
. dwie: radziecka i
s? ZaWsXkaA a P°lskie wachty 

jede6' C° tydzień wymienia 
K eńii„ ■ wachta 30-osobowa, 
j^lską .nr 5 polska , radziecka, 
, dą: JTerniecka. Każda przez 

na , acuje i 14 dni odpoczy- 
t^dzie.

kc" Brz'Îf'611 ® bm- „Petrobal- 
tlłl bliż ■ owany został o 40 

el fadzieckiego brzegu i 
1. glehr.L.Ja .własnych nogach” 
igłojj 'COSI i 27 metrów i w od- 

i<u tylko km
ńlip, Kurońskiej nąprzeciw- 

'Nowości Nida.
-(ilVl,lCZas załoga platf</rmv 

äffda V8, P"’ez inżyniera Ed- 
’ WiJ? v,Rka przeprowadzała 

Wfeeň „a szelfie polskim

i radzieckim Rozpoczynający 
się odwiert będzie piętnasty.

W« wtorek pracowała zmiana 
NRD-owska pod kierownictwem 
inż. Gerda Wolffa. O godzinie 
1J.30 po wylądowaniu byliśmy 
śwuadkami podnoszenia i usta­
wiania w pienie potężnej tzw. 
prowadnicy, tj. pierwsze: rury o 
średnicy 30 cali prowadzącej do 
przyszłego otworu.

my musi wystawać 11—15 m 
nad pow:erzchn.ią morza, a nad 
nim muszą górować na kilka 
metrów końcówki trzech nóg. 
Kadłub chodzi nowiem w pio­
nie, w dół, w górę, po zębatych 
prowadnicach z szybkoścu 3 
metrów ni 10 minut.

Podczas holowania kadłub jest 
zawsze zanurzany w wodzie z 
podciągniętymi w górę nogami.

Metalowa „patelnia"
na Bałtyku

Dziennikarz „Wieczoru Wybrzezj" red.
WOJCIECH ŚWIĘCICKI 

pisze dla „TR"

Pod náporem wiatru 
30 metrów na sekundę

Kiedy Doznawał siny urządze­
nia platformy uderzył pier vszy 
raz kafar. W ten sposób rozpo­
czął on swoją mozolną i hałaśli­
wą czynność wbijania w dno 
morski » kilkudziesięciometrowej 
prowadnicy otworu, opatrzonego 
kryptonimem d6-3'84 O kon­
strukcje wieży «tały już oparte, 
sięgające gdzieś w nieb , na­
stępne rury o średnicy 20-calo- 
w„j tzw. konduktorskie, a leża­
ły obok na platfol-mie przygoto­
wane coraz v/ęższe rury do 
montażu kolumn — technicznej 
i eksploatacyjnej.

Wiertacze pracują non stop na 
dwie zmiany po 12 godzin na 
dobę. Świdry zanurzają się w 
głąb złoża ze średnicą dobową 
szybkością 40 metrów.

Jeśli chcemy zrozumieć me­
chanizm działania niatformy 
muszę przypomnieć, że jej „no­
gi” są długie na 127 me’ -ów, zał 
stawać ona może na głębokości 
naiwyzej 90 metrów. Zawsze. 3- 
kondygnacyjny kadłub platfor-

niczym statek posiadający swoją 
wypornoś" i pływalność. Pod­
czas pracy nad otworem musi 
stać tak wysoko nad wodą, by 
falc gnane wiatrem nawet z 
szybkością 50 metrów na sekun 
dę nie mogły dosięgnąć korpusu 
platformy.

Obsługa wachtowa „Petrobal- 
ticu” składa się : czterech grup 
specjalistów: wiertniczej, mor­
skiej, maszynowej i hotelowej 
Szef ekipy mc-skiej, starszy ofi­
cer z floty Ryszard Węgrzyn 
zapewnił, że konstrukcji ooda- 
na jego morskiej, pieczy została 
z takim „zapasem” skonstruo­
wana, że nawet huragâny Bał­
tyckiego Morza teoretycznie jej 
nie zagrażają. Potwierdziły to 
przeżyte już przez załogę plat­
formy gwałtowne sztoi.-my o 
prędkości wiatru przekraczają­
cej 30 metrów na sekur.de. 
Właśnie ta rezerwa wysokości 
czyni bezpieczną pracę pełnią­
cych wachty marynarzy, choc 
ich obiekt nie jest statkiem, 
nie posiada własnej samodziel­
ność . pływania i zawsze jest 
przcholowywany i aseki rowany 
w czasie postoju przez holowni­
ki „Granit” lub ..Bazalt”. We 
wtorek wachtę pod platformą 
pełrił „Bazalt” z kapitanem An­
drzejem Grabowskim, natomiast

..Granit" płynął gdzieś na tra­
sie z Gdańska transportując 
materiały na platformę.

Juz niejako na cakończen.e. 
godzi się wspomnieć o wizycie 
w laboratorium technolcgicz- 
1y|m. gdzie pod nieobecność geo­
loga wachtowego, elektronik 
Staiusław Żwan pokazał nam 
próbkę najważniejszej struktu­
ry przez nich poszukiwanej. A 
więc karafkę z brunatmczar-ią 
■jęczą, pachnącą autentyczną 

naftą. Jest to ropa wydobyła z. 
poprzednich otworów, ze złoża 
d6 ha szelfie radzieckim. Aby 
określić trafnie zasoby złoża, 
wartość składników ropy, moż­
liwość jej przetwarzania trzeba 
właśnie wiercić następne otwory 
i wydzierać tajemnice spod dni 
Bałtyku.

Komputer podgląda dno
Inż. Zwań pokazał nam rów­

nież obsługiwane przez siebie 
kontrolne urządzenia, na ktć 
rych śledzi przebieg wszystkich 
procesów i zależność występu­
jących podczas żmudnego wier­
cenia skorupy ziemskiej- Cyter 
ki wędrujące automatycznie d.o 
komputera i przei niego prze­
twarzane sygnalizują wiertni­
kom co, jak i z jaką s,łą 
wwierca się w złoże gryzer, ja­
kie panuje tam w dole ciśniema 
(ur ądzeme może pokonywać 
napór nawet 40C atmosfer) i czy 
jest właściwie przyrządsonn 
płuczka dla wypłukiwania u- 
robku. Gąi-zcz cyfr, urzeliczm- 
ków współzależności jest w tym 
systemie wykorzystywany przez 
wiertników do zgromadzenia 
wiedzy o tym, co kiyje się pod 
dnem wody Bałtyku. Np. poszu- 
Hwacze z „Petrobaltica" natra­
fili już kilkakrotnie na złoza 
ropy, ale nie dopuścili do jej 
wytrysku, jak miało to miejsce 
w Karlinie. „Dla nas byłaby to 
katastrofa — mówi na pożeg­
nanie z-ca szefa platformy inż. 
Gerd Wolff wskazując na stra­
żaka w stroju kosmity dyżuru­
jącego przy działku prieciw- 
ogniowym, akturat u wejścia na 
lądowisko helikoptera. Mimo 
wszystkich środków, zabezpie­
czeń, posiadania ognioodpornych 
i szczelnych łodzi itunKOwych 
faktycznie nie mielibyśmy gdzie 
stąd uciekač”.

Siadając do śmigłowca życzy­
my sukcesów poszukiwaczom z 
„Petroblaticu”. Wszyscy m? zą 
o znalezieniu wielkiej, opj- Nie 
koniecznie musi to byc od razu 
Kuwejt — śmieją się na pożeg­
nanie.

Minął tydzień - o czym się mówiło

Prosić czy grozić?
Sporo ludzi pod sam 

koniec minionego tygod­
nia odetchnęło z ulgą. 
Myślę przede wszystkim 
o tych, których nazwiska 
widnieją na przeróżnych 
listach zamówień i przed­
płat. O tych, którzy w 
kolejce po lodówkę, pral­
kę, odkurzacz, meble, 
zajmują odleglejsze miej­
sce i nie mają najmniej­
szych szans, aby uprag­
niony sprzęt otrzymali 
jeszcze w tym miesiącu. 
A 31 lipca minąć miał 
— żeby przypomnieć — 
zakaz podnoszenia cen 
umownych na artykuły 
przemysłowe powyżej 
poziomu 10 proc.

Nie bez kozery więc w mi­
nionym tygodniu rozrosły się 
kolejki przed sklepami oferu- 
jąeymi tzw. dobra trwałegi 
użytku, nie tylko sprzęt zme­
chanizowany. Wszelkie komu­
nikaty z cenowego pola śledzo­
ne są przecież z naiwyżr ą 
uwagą i data 31 lipca nie tyl­
ko zawodowym staczom mocno 
wryła się w pamięć. Więc jed­
na pani drugą panią przestrze­
gała, żt ostąwić się w kolejce 
trzeba jak najwcześniej, bo 
.kochana od sierpnia wszystko 
podrożeje”. Wprawdzie siostrze­
niec mojej drogiej pani Kle­
mentyny, pracujący w rybnic­
kiej Silesii", przysięgał na 
wszystkie świętości, iż jego 
macierzysta fabryka ani na 
garnki ani na lodówki c m ab- 
olutnie me zamierza podnosić, 

lecz jego wywody skwitowano 
krótkim: „obiecanki, cacanki a 
głupiemu radość”. Była jeszcze 
moioa o zachowaniu psa, któ­
remu. zdjęto kaganiec.

I oto obradu,^ca w miniony 
piątek Rada Ministrów zo io- 
wiąrała — cytuję — „ministra 
ds. cen do przedstawienia na 
następnym lipcowym posiedze­
niu rządu, projektu uchwały .v 
sprawie przedłużenia do 
końca br. zakazu podnoszenia 
cen umownych na przemysło­
we artykuły ryi kowe z wyjąt­
kiem przypadków, w których 
wzrost ten wynika » czynni-

ków niezależnych od przedsię­
biorstw".

Nie można nowiedzieć, żeby 
to pociągnięcie było całkowicie 
zgodne z duchem refom ly. 
Każdy administracyjny nakaz 
narusza przecież sferę słyń 
nych trzech „S". Przeważył 
jednak interes społeczny. Tego­
roczny poziom cenowych pod­
wyżek, zapowiedziany w Cen­
tralnym Planie Rocznym, pra- 
wie. bo w czterech piątych, zo­
stał już osiągnięty. Rząd sięga 
więc jeszcze po instrument na­
kazowy. Gdyby nasz rynek był 
uspokojony, gdyby jak w przy­
padku jaj, gdzie n >wo powsta­
ła firma „Drobiarz” skutecznie 
rywalizuje z potentatem „Pol- 
drobiem”, otóż gdyby i w in­
nych dziedzinach trzeba było 
walczyć z konkurentem o 
względy klienta, wówczas... Ech, 
pomarzyć wolno, a jak jest 
wszyscy wiedzą.

Inna rzecz, że zapowiedziana 
uchwała rządowa może byłoby 
i niepotrzebna, gdyby handel 
śmielej sięgał po siue upraw­
nienia wynikające z ustawy o 
cenat h. Zawetowano tam han­
dlowcom prawo wglądu w kal­
kulacje cenowe, łącznie z pra­
wem kwestionowania określo­
nych składników. Jednak ma­
łe która jednostka handlowa z 
uprawnień tych korzysta. Z re­
guło akceptuje się każdą cenę 
i - izeze panu producentowi 
kłania w pas.

Argumentują nasi uspołecz­
nieni kupcy, że skoro rynek 
wygłod lony, istnieje dyktat 
wytwórcy, ustawa antymono­
polowa rodzi się w bólu i mo­
zole, to handel z góry usta­
wiony jest na pozycji petenta. 
Nie neguję tych racji, ale...

Petent może być cichy i po­
korny, albo twardy i wręcz 
bezczelny. Pierwszy godzi się 
na wszystko: na transakcje 
wiązane, na gołym okiem wi­
doczne buble, na podmianę 
asortymentu. Drugi, owszem, 
nara-n się na szykany i złośP 
wości, ale swoje wywalczyć w 
konci' potrafi. Bo nie klęczy, 
dl~ ostro żąda.

Prosić czy grozić — oto *est 
pytanie.

ANDRZEJ WOŽNIXK

Pr^sy r&lakcyjnvm stoU „TR"

Gdy pracownik
musi

zakład i zam’
Rehabilitację przemyslowq powołaj, do życia ruzporzqdzenie 

Rady Ministrów z dn. 27.XII.1974 r.
W woj. katowickim ta nowoczesna I głęboko Domyślana Idea 

opieki nad pracownikami chorymi przewlekle i niepełnosprawnymi 
pozyskała sobie szybko grupę entuzjastów. Powstało w tym czasie 
wiele ośrodków zakładowych. W większości były to pierwsze pró­
by I dorobek tych placówek był niewielki, rozwinęły się jednak 
I ośrodki bardzo dobre, o wysokim poziemie świadczeń, poważnie 
llczqce się w dorobku rehabilitacji w Polsce, jak ośrodki huty 
„Baildon", huty „Florian", huty „Batory" czy „Bumaru” w Ła­
będach.

Wydarzenia lat osiemdziesią­
tych a następnie złożone pro­
blemy gospodarcze i społeczne, 
przed jakimi stanęły zakłady 
pracy, odwróciły ich uwagę od 
rehabilitacji. Rozwój rehabilita­
cji przemysłowej został zahamo­
wany, a co gorsza, niektóre do­
tąd istniejree ośrodki ulągły 
faktycznej lub praktycznej Li- 
kwidacj- Na słabnięcie tętna re­
habilitacji przemysłowej zwró­
ciła uwagę Egzekutywa KW 
PZPR, rozpatrując złożoną pro­
blematykę ludzi nie pelr os praw­
nych i inwalidów. Ożywienia 
rehabilitacji domagała się także 
i domaga przemysłowa służba 
„drowia

Niedawno Przemysłowy Spe­
cjalistyczny Zespół Opieki Zdro­
wotne zorganizował konferen­
cję poświęconą tej sprawie. 
Wzięli w niej udział — obok 
pracowników przemysłowej 
służby zdrowia kierów aicy
istniejących i działających o- 
środków rehabilitacji przemy 
słowej, a także zaproszeni 
przedstawiciele służby zdrowia 
zakładów dużych, w któryrłi, 
zdaniem Przemysłowego Specja- 
listyc’ nego ZOŻ-u istnieje po 
trzeba stworzenia takich ośrod­
ków.

Niektórych uczestników kon­
ferencji zaproszono do -idzi^łu 
w dyskusji ’-edakcyjnej. Uczest­
niczyli mej: inż. Mfons Wa- 
not - kierownik ośrodka reł” 
b/titacji w hucie „Florian”, dr 
Eugeniusz Kapek — kierownik 
przychodni huty „Batory”, inż. 
Eugeniusz Majcherkiewicz — 
— kierownik międzyzakładowe­
go ośrodka w łabędzkim „Buma- 
rze”. dr Karol Pluskiewica — 
kierownik przychodni „Buma­
ru” Łabędy oraz z ramienia 
Przemysłowego Specjalistycz­
nego ZOZ-u dr Wiesław Adam­
czyk i dr Wojciech Goszcz. Oto 
skrót dyskusji.

WG. — Nie ulega wątpliwoś­
ci, że

rehabilitacja przemysłowa 
przeżywa regres,

tym bardziej przykry, że postę­
py, jakie czywismy w Końcu 
lat siedemdziesiątych, stawiały 
nas na czołowym miejscu w 
kraju. Nie mogą zmienić tej 
oceny chlubne wyjątki, jak na 
pizj kład utworzenie ośrodków 
w Olkuskiej Fabryce Naczyń 
Emaliowanych i chrzanow­
skim „Fabloku”. Jakie, zdaniem 
lianów są przyczyny tego zja­
wiska?

W. A. — Przed« wszystkim i 
właściwie wyłącznie br„k zain­
teresowania ze strony zakła­
dów pracy. Zakłady chciałyby 
wykonywać za lama produkcyj­
ne siłami młodej, zdrowej zało­
gi i nie cl ca zawracać sobie gło­
wy rehabilitacją niepełnospraw­
nych. Jest to jednak niemożliwe 
nawet z czysto menadżerskiego 
punktu widzenia, udział bowiem 
pracowników niepełnospraw­
nych i przewlekle chorych jest 
duży i nie maleje. Co wiięcei — 
w najbliższym czasie nie będzie 
się zmniejszał, a zapewne na­
wet wzrośnie.

K. P. — Bez niepełnospraw­
nych laden zal ład nie bidzie 
funkcjonował. Istnień' e takiej 
grupy jest zjawiskiem nie­
uchronnym i gdyby ktoś wpadł 
na pomysł na przykład zwolnie­
nia tyi h wszystkich ludz., gru- 

a teka niechybniia odtworzyła­
by się ponownie. Rehabditacja 
natomiast umożliwia zakładowi 
pełniejsze jej wykorzystanie.

_W. A. — Stanowisko zakładów 
nie dostrzegających roli rehabi­
litacji, jest więc krótkowzrocz­
ne. Powoływanie się na reformę 
gosipodairczi przy odrzuceniu 
przedsięwzięć takich jak rehabi­
litacja, bądź np. ograniczenie 
środków na ochronę zdrowia 
jwd: nieporozumieniem. Ideę re­
habilitacji formuje obecnie tyl­
ko przemysłowa służbr zdrowia 
Mamy dużą nadzieję, że przyłą­
czą się do tego związki zawodo­
we Trzeba dodać, że nie bez wi­
ny jest także ZUS. Komisje d s 
Inwalidztwa i Zatrudnienia bar­
dzo rzadko korzystają z możli­
wości orzeczeni«! o potrzebie re­
habilitacji. Właściwie wszystkie 
wnioski jakie otrzymujemy, po­
chodzą tylko z Oddziału w 
Chorzowie

W. G. — Dodajmy, że i prze­
mysłowa służba zdrowia nie jest 
bez winy. To prawda, ze była i 
jesl głównym inicjatorem reha­
bilitacji przemysłowej, ale nie 
wszędzie. Sa nrzychodnie, które 
nie przywiązują do tego dosta­
tecznej wagi i zachowują się 
zbvt bierme. Można oczywiście 
pow iedzieć, że nie ,est to ich o- 
oowiązek, tylko zakładów, któ­
re obliguje do ego Rozporzą­
dzenie Rady Ministrów Ale 
przecież lekarze przemysłowi to 
społecznicy i przychodne prze- 
mysłowe wirny być insp roto­
rem wszelkich działań, które 
służą ochronie zdrowia załóg, 
bez oglądania się na jakikol­
wiek -egulrmin.

KP. — Moim zdaniem, głów- 
~rm hamulcem rozwoju rehabi­

litacji jest słaba znajomość pro­
blemu. Ludzi« w tym i kic-ow 
nictwa zakładów, po prostu nie 
wiedzą o co chodzi. Występują« 
z pomysłem utworzenia ośrodka 
w Łabędach, wyjaśniałem ob­
szernie istotę rzeczy, zawiozłem 
przedstawicieli zakladu do 
istniejących już ośrodków w Po­
znaniu i Wrocłwaiu i zyskałem 
wtedy dopiero lełne zrozumie­
nie i poparcie. Trzeba więc lu­
dziom tłumaczyć o co właściwie 
idzie.

W. G. — Rzeczywiście panu­
je w tej dziedzinie niemałe za­

mieszanie. Nawet niektóre wy­
powiedzi w pizeoiegu konferen­
cji dowodzą dość powierzchov ■ 
nej znajomości rzeczy. Dużr jest 
nieporozumień i fałszywych są­
dów. Nasza rozmowa stanowi 
dobrą okazję do wyjaśnienia 
różnych wątpFwości. Istnieje na 
przykład pogląd, że pracownicy 
niechętnie podchodzą do rehabi 
litacji przemysłowej.. Jakie są 
doświadczenia panów w tej 
sprawie?

K. P. — Jeśli chodzi o ośrodek 
w Łabędach, to mamy do czy-

Zakfady chciałyby 
wykonać zadania 
produkcyjne sitami 
młodej i zdrowej 
załogi i nie chcą 
sobie zawracać 
głowy rehabilitacją 
niepełnosprawnych

nienia ż zabiegami ł staraniami 
dla uzy^kar”« miejsca w warsz­
tatach rehabilitacyjnych.

A. W. — M.ehsmy rzeczywiś­
cie spadek zainteresowania re­
habilitacją, w związku z przejś­
ciowym, niejasnościami dotyczą­
cymi płac i szczególnie udziału 
rehabilitowanych w podwyż­
kach. Obecnie ta sprawa jest 
wyjaśniona, rehabUitowani nic 
nie tracą i znów mamy wielu 
chętnych. Ludzie garną Się do 
rehabilitacji.

W. A. — Podob.-.e są doświad­
czenia innych ośrodków, np. hu­
ty „Baildon”, o czym opowiadał 
rri kiedyś będący ”iż na «mc -y- 
turzę zasłużony pionier rehabili­
tacji, inż Majewski Jeśli reha- 
bjlitacja jest sensowna i daje 
coś ludziom, cenią ją wy ioko i 
chętnie korzystają z możliwości, 
jakie otwiera.

W. G. — Zatrzymajmy się 
więc chwilę nad tymi możliwoś­
ciami. Jakie są praktyczne cele, 
na czym polega społeczna wapa 
rehabilitacji? Wiemy oczywiście, 
na czvrr poiega w ogóle rehabi­
litacja niepełnosprawnych czego 
fragmentem tylko i szczególną 
formą jest rehabilitacja przemy­
słowa. Proponuję jednak, abyś- 
my nie wdawali się w teorie re­
habilitacji a skupili jedyr'e na 
jej aspektach czysto praktycz­
nych, w odniesieniu do rehabili­
tacji przemysłowej.

Co więc daje pracownikowi?
A. W. — W hucie „Florian” 

pracuje wiele osób na stanowis­
kach szkodliwych i uciążliwych 
Pojawia się od uzasu do czasu, 
konieczność okresowego odsunię­
cia od pracy osób nara onycr 
Utworzenie ośrodka rehabilitacji 
w hucie umożliwiło to, że okre­
sowo odsunięci otrzymują właś 
ciwie dobraną przez komisję 
pracę, a nadto objęci są profi­
laktycznym i leczniczym posię- 
powrnimn lekarskim, nie tylko 
z powodu choroby, jak.ej mogli 
nabyć w związku z pracą, ale 
każdej innej, czasem nawet wy­
krytej w ośrodku.

E. K. — Ludz.e oracują cięż­
ko. Trudne są także w ogolę 
warunki życia. Wiadomo, żę 
niektóre choroby przewlekłe od­
grywają. coraz to większą role. 
Są one często przyczyną przed­
wczesnego inwalidztwa Wcześ­
niej dostrzec to niebezpieczeń­
stwo, zmienić pracę, nauczyć no­
wego zawodu, utrzymać pra­
cownika orzy zdolności do pra­
cy i nie wyłączać go z twórcze­
go życia — oto główny cel reha­
bilitacji przemy słowej. Chodzi 
zwłaszcza o pracowników mło­
dych, u których często obserwu­
je się szybki rozwoj chorób 
przewlekłych.

A. W. — Zmiana stanowiska 
pracy i zawodu to rzeczywiście 
częsty cel rehabilitacji. W hucie 
„Florian” stwierdza się na przy­
kład u niektórych suwnicowych 
zmiany chorobowe stanowiące 
przeciwwskazanie do dalsze, 
pracy na tym stanowisku Są 
oni z powon żenieni przygotowy­
wani do pracy na stanowisku 
nawijacza silników i transita - 
matołów. Po trzech miesiącach 
nabywają nowe kwalifikacje i 
podejmują nową pracę bez stra­
ty zarobków. Program szkolenia 
zawodowego ustala komisja, 
działająca w orrodku. a realizu­
je mistrz — opiekun, doszkalany 
w ośrodku rehabilitacji.

V. . A. — Dla pracowników 
niekwalifikowanych rehabili­
tacja stwarza możliwości zdoby­
cia określonego zawodu.

E. K. — W hucie „Eatorv” 
” ykorzystujemy rehabilitację 
dla okresowych rotacji z moty 
wów czysto profilaktycznych 
Grupa sterników na miotach 
Ansaldo wykonuje wyjątkowo 
ciężką pracę, która jest przyczy­
ną tak znacznego obciążenia na­
rządu ruchu, ze zmiany w tym 
układzie rozwijać się mogą bar­
dzo wcześnie. Dzięki prawnym 
możliwościom jakie stwarza "e- 
habilitacja oizemvslowa moe- 
my tych ludzi przesuwać na 
różne okresy czasu do innej pra­
cy, np. na wózkach akumulato­
rowych Takie odsunięcie od 
kontaktu z mlolem pozwala na 
(CIĄG DALSZY NA STP 5)
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CO PISZ4 INNI
Obszary porozumienia

Dwaj pracownicy pewnego 
przedsiębiorstwa, jeden zna­
ny działacz partyjny, a dru­
gi o tzw. sk'onnosciach apo- 
zycyjnych poświęcili dwie 
prywatne godz ny na malo- 
lowanie państwowegc pło­
tu. „Tygodnik Robotni­
czy” tak komentuje powyż­
sze zdarzenie: „Wbrew kol­
portowanym przez różne 
ośrodki opiniom, takie jedno­
czenie wyriłkow— bez wzglę­
du na Doglądy — jest w Pol­
sce fak’ew, i to ant nie od 
dz’siaj, ani nie od wczoraj. 
Najlepszym obszarem po­
rozumienia Polakow sc au­
tentyczne potrzeby zakładu, 
■miasta, we czy wręcz całego 
kraju.

Spra wa jest prosta: domi­
nuje w naszym społeczeń­
stwie świadomość, że mnó­
stwo jest wokół do zrobienia 
— nie ze wszystkim zaraz 
trzeba kołatać do drzwi mi­
nisterstw, że wiele da się za­

łatwić oddomie, na miejscu, 
gdy tylko są chętni dc robo­
ty. Ale wybory wykazały coś 
jeszcze ważniejszego: chęć 
tych wspólnych działań jest 
znacznie silniejsza, niz po­
działy i polityczne urazy. 
Można fię spierać, a nawet 
kłócić, lecz pracować trzeba 
wspólnie.

Nie ma dziś w Polsce dy­
lematu: „sine czy leżeć”, nie 
ma wyboru międz j „żółwią 
pracą”, bojko’em i różnymi 
innymi pomysłami z tej becz­
ki, a uczciwym działaniem 
dla wspólnego dobra. Taki 
dylemat .nogą sobie co naj­
wyżej wydumać autorzy roż­
nych haseł i ulotek. W życiu 
jest inaczej, bo nie ma uciecz­
ki od prawdy, że tyle tylko 
będziemy mieli, ile sami zdo­
łamy ala siebie zrobić czy 
wytworzyć. I cieszy, ze wyz­
nawców tej prawdy jest co­
raz więcej.

Mieszkaniowy alert
Problem budownictwa mie­

szkaniowego należy do naj­
ważniejszych, jakie oczekują 
pilnego rozwiązania Czy jed­
nak trzy i pół miliona no­
wych mieszkań potrzebnych 
jest od zaraz, jakby to wyni­
kało z liczby oczekujących? 
Komentator ..Prawa i Życia" 
Pisze, iż „nie można trakto­
wać jednakowo wszystkich 
zgłoszonych, zapasanych, sta­
rających się o mieszkanie — w 
spółdzielniach, w wydziałach 
lokalowych czy zakładach 
pracy. Wśród oczekujących są 
-odztny od lat „yjące w bar­
dzo złych warunkach, ale są 
także rodziny posiadające 
niezłe mieszkania i pragnące 
polepszyć sobie warunki ży­
cia. O własnym mieszkaniu i 
uniezależnieniu się poa tym 
względem, od rodi’cow marzy

wiele mtodych małżeństw, W 
koiejce spółdzielcze ■> czekają 
młodzi, jeszcze nie samodziel­
ni, ale o których przyszłość 
usiłują zadbać przezorni ro­
dzice. Sa rodziny mieszkające 
w złych warunkach, ponie­
waż nie remontowane przez 
lata i nie modernizowane 
budynki niszczeją.

Nie ma więc powodów, by 
ope.owac jedną globalną 
liczba, analiza potrzeb wska- 
że priorytety, jak też po­
winna być podstawą roz­
sądnej polityki oszczędno­
ściowo-kredytowej, skore uz­
naliśmy, ze rozwiązanie pro­
blemu mieszkaniowego może 
nas’apié wspólnym wysiłkiem 
budżetu państwowego, zakła­
dów pracy i samych zainte- 
resowanycn.

Oddzielić ziarno od plew
O funkcjonowaniu domów 

kultury w Polsce Ludowej 
ciekawą rozmowę z doc. dr 
hab. Józefem Kargulem z 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
przeprow adziła Małgorzata 
Jarocka z tygodnika „Argu­
menty”. Doc Kargul wygłosił 
m in. taką opinie „...o do­
robku ''omów kultury miały 
świadczyć przeróżnego -o- 
dżti ju festiwale obsługiwane 
przez radio, prasę, telewizję. 
Im więcej o czymś pisano, 
tym większe to miało znacze­
nie dla oceny prący domu 
kultwy Doszło więc do wy­
naturzeń. Byty dwa ogólno­
polskie festiwale piosenki 
nieprzyzwoitej, były festiwa­
le piosenki wakacyjnej itp. 
W imprezy te angażowano 
wie.lu działaczy kultury i „to­
piono” poważne fundusze. 
Fakt ów, u postronnych ob­
serwatorów, budzi sprzeciw. 
Martwi mnie, że nawet teraz 
nosi centralni decydenci ule­
gają festiwalomanii. Wystar­
czy zajrzeć do kalendarza im­
prez publikowanych w naj­
nowszych wytycznych na rok 
1ÜR4, Nie znaczy to, oczywiś- 
ćie, ze neguje konieczność 
Czczenia wszystkich rocznie i 
przypominania dorobku kul-

>nial może
Klub Rzymski, czyli m.ę- 

dzv narodowe gremium sku­
piające wybitnych intelek­
tualistów z całego świata i 
stawiające sobie za cel za­
poznawanie polityków z głów­
nymi nieoezpieczeiistwami za­
grażającymi ludzKOŚci, ma 
nowego przewodniczącego — 
prof. Aleksandra Kinga. 
Udzielił on wywiadu tygod­
nikowi „Tu i Teraz” stwier­
dzając m. in.: Nie mówimy 
szefom państw. „przybyliśmy 
aby was uczyć”. Można jed­
nak organizować debaty, dys­
kusje, możemy prezentować 
nasze analizy, przedstawiać 
dane, których politycy nie 
znają. Nie nalegamy bynaj­
mniej na nich, aby przyjęli 
jakieś konkretne rozwiązania 
proponowane przez nas, lecz 
by podeszli do zagadnienia, 
Stawili czoło sytuacji z dużo 
głębszą znajomością rzeczy, 
ze świadomością istnienia 
wielu rozwiązań alternatyw­
nych, o których dotąd nie 
myśleli. Tak więc w tym, co 
mówię, nie ma sprzeczności.

turowego naszego narodu Je­
stem tylko przeciwko wymu­
szonym has’om festiwali, na­
puszonym, fasadowym for­
mom imprez okolicznościo­
wych, sadzaniu na honoro­
wych miejscach prominentów 
i witaniu ich w określonej 
kolejności itp

W efekcie takiej działalnoś­
ci upowszechnia się snobis­
tyczno komformistyczny wzór 
aktywności kulturalnej. Pole­
ga on na tym, że „wypada 
bywać”, bo tam „bywają” 
przedstawiciele warstw wzo- 
rcńwórczych. Ale przecież to 
nie daje żadnego gtębszego 
przeżycia artystycznego. W 
kulturze liczy Się kontakt 
osobisty, intymny, p‘ ze­
zy cia związane z czyta­
ną książką, słuchanym 
koncertem czy oglądanym 
spektaklem teatralnym lub 
uczestnictwem w działalności 
amatorskiego zespołu recyta­
torskiego, teatralnego.

Konkludując, chciałbym po­
wiedzieć, że upadek autory­
tetu domóu kultury upatruję 
w biędnej polityce kultural­
nej, w formalizmie, fikcji i 
symulacji działalność, kultu­
ralnej.

być lepszy
— Sądzi się jednak, te róż­

nica między naukowcem i po­
litykiem polega m in. na 
tym, że naukowiec może da­
wać rady działania, zaś poli­
tyk nie może z tych rad ko­
rzystać z powodu ograniczeń 
właśnie natury politycznej 
czy społecznej i rady, nawet 
dobre, nie mogą być prze­
kształcone w decyzje.

— To prawda. Na tym zre­
sztą polega cały problem. Ot, 
można by mówić w nieskoń­
czoność o tej sp-aw.e, ale po­
wiem najyie-w, że na ogół 
uczeni, ludzie nauki są zbyt 
wielkimi perfekcjonistami. 
Udzielają rad zbyt teoretycz 
nych. Są przeważnie ignoran­
tami, jeśli cnoazi o te ogra­
niczenia polityczne, o któ­
rych pan mówi, porioome jak 
politycy są przeważnie igno­
rantami w sprawach możh 
wości oferowanych przez 
naukę. Jest to kwestia ma­
riażu, symbiozy. I tu można 
osiągnąć pewien postęp. 
Świat nigdy nie będzie dąs 
konały, ale może być lepszy.

Źródła woluntaryzmu
Ten modny od pewnego 

czasu temat podjął w krót­
kim felietonie na łamach 
„Przeglą 1J Tygodniowego
Jerzv Włodowski. Pisze on. 
że woluntaryzm w procesach 
decyzyjnych jest bez wątpie­
nia jedną z głównych przy­
czyn naszych klopotow 
Chciejstwo, jakby powiedział 
Melchior Wańkowicz, ma jed­
nak dwa oblicza. Jedno spo­
gląda zachłannie na przyrodę 
i na to wszystko co się dotąd 
udało ludziom stworzyć. Dru­
gie wpat-uje się w stany 
ludzkiej świadomość' czyli w 
to, co ludz om w duszy gra.

Pie-wsze chciejstwo plą­
druje bogactwa przyrody po 
to, by w miejsce zieleni stwo­
rzyć księżycowy krajobraz 
przetykany szktem, betonem 
i asfaltem. Niełatwo roz ■ 
strzygnać ile w tym celowoś­
ci, zaspokojenia potrzeb luaz- 
kich, a ile gigantomanii i 
wzorców upiornej estetyki 
nowobogackich...

Dymy fabryczne były kie­
dyś nasza dumą i sławą. 
Jeszcze jedna hala, jeszcze 
,?den komin Uważaliśmy je 
za niezawodne symptom _ 
sukcesów naszego społeczeń­
stwa. Inni tez parli w tym 
samym kierunku. Skutek jegt 
gale my — cała Eu~opa i Pół­

nocna Ameryka toną w tru- 
jącym smogu. Obecnie trwo­
ga chwyciła za gardło nawet 
zatwardziałych technologów. 
Jeżeli na czas nie założy się 
filtrów, to zanieczyszczenia 
wytrują im siłę rooocza. Ot, 
problem. Szkoda tylko, że się 
nie Domyślało wcześniej, zę­
by kupić do kompletu oczysz­
czalnię ściekóu lub pyłów. 
Chciało sie zaoszczędzić. A 
t-zeba było posłuchać staryi h 
ludzi, którzy twierdzą, że na 
zd-owiu, nie opłaca się osz 
czędzac.

Drug’ rodzaj chciejstwa to 
nieuzasadnione przekonanie o 
wszechpo^ędze oddziaływania 
na ludzką psychikę... Skąd 
bierze się taka wiara we 
własną moc czarnoksięską? 
Przede wszystkim z niewie­
dzy. Sądzi się często, że lu­
dziom wysta rczy wyłożyć 
szczerą prawdę i już na zaw­
sze ta prawda utkwi w świa­
domość-, społecznei. Nic bar- 
dziej błędnego. Z prawdą 
konkuruje z powodzeniem 
fałsz, ukryty pod Pięknymi 
nozornmi sensu, fałsz, do któ­
rego już się przyw .ązaliśmy, 
a takie liczne błahe praw­
dy. które są jałową, choć 
słodką pożywką dla naszych 
interesów życiowych, czy po­
litycznych.
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öroczvsira na nJacu Żelaznej Bramy
'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tetu I udowy Pomnika marsz, 
lek Polski Michał Żymierski. 
Obecni są członkowie Biura 
Politycznegc i Sekretai^tu KC 
PZFF- Kazimierz Bareikowski, 
Jozef livret., Mirosław Milew­
ski, Albin S-wak, Marian Woź­
niak, minister apraw wew­
nętrznych gen broni Czesław 
Kiszczak, .sekretarz generalny 
Radl Klejowej T RON Marin i 
Orzechowski, minister obrony 
n irodowej gen. broni Florian 
Siwicki Henryk Bednarski 
Przybyli: prezvdent m. st. 
Warszawy ger. dyw. Mieczy­
sław Dębicki, przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej Mie­
czysław Szos tek, przedstawiciele 
wład? ZBi V5 iD. Związku Tn 
wa.idów Wojennych, cady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa i innych organiza­
cji .»nołeczno-politycrnych.

Orkiestra garmzom m. st 
Warszawy odegrała hvmn na­
rodowy. Głos zabrał przewodni­
czący Społecznego Komitetu 
Budvwy Pomn ke „Poległ/m w 
Służbie i Obronie Polski Lu­
dowej” gen dyw Wacław Czy 
*ewskt. Za chwilę — pow edzla-ł 
m. m. — wmurowanv zostanie 
akt arekcyji i, symbolizujący 
budowę romnika, bodącego « v 
razem hołdu całegc narodu dla 
tych, którzy w służbie ludowej 
Óiczyznv złozrlj naiwwż-
szą — życie. Odsłonięty on zo­
stanie 9 maja . 9S r., w czter­

dziestą rocznic,; źwycięstwi nad 
niemieckim raszyzmem. Tym 
samym spłacony zos‘arie dług 
wdzięczności w spoiezesnych po­
koleń Polaków należny pamięci 
.ysiącom bojowników poleg­
łych w siużnie i obronie wdk- 
dzy ludowej.

Tradycja r.acy, ołnżby na­
rodowi i walki — uowiedzia’ 
na zakońi zenie gen. Czyżewski 
— jest niezbędna w działaniu 
współczesnych pokoleń dla lu­
dowej Ojczyzny. Budując pom­
nik' „Poległem w służbie i obro­
nie Polski Ludowej” wypełnia­
my część tego obowiązku. 
Warto przypomnieć słowa gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego- „Na­
sza przeszłość jest często znie­
ważana. Znieważając przeszłość, 
podważa się faktycznie przy­
szłość taką, o jaką walczyliśmy 
dla której wypełnia ,ąc swą na- 
triotyczną powinność oracot -a- 
ły całe żołnierskie pokoleń a. 
Me tej przeszłości zabrać sobie 
nie pozwolimy” Wmurowu.ąc 
akt erekcyjny pomnika — 
stwierdził gen. Czyżewski — 
dajemy .vyraz niezłomnemu 
przekonaniu, że służyć oi bę­
dzie temu, aby przeszłość po­
przez dz'en dzisiejszy łączyła 
się z przeszło« ią

Nasłepn’e płk. Tadeusz Szad­
kowski — członew Prezedmm 
Społecznego Romi+et i Budowy 
Pomnika — odczytał tekst aktu 
erekrvmego.

Wojciech Jaruzelski, Henrvk 
Jabłoński, Michał Żymierski.

F >rian 5 wieki, Marian Woź­
niak i Mieczysław Dębicki zło­
żyli podpisy pod tekstem aktu 
» ekcyjnego Następni» — z 

ud ziałem przedstawicieli mło­
dego pokolenia Poi; kow, człon­
ków ZSMP z LZielnicy Moko­
tów: Anny BI usze-, IJHany 
Patelskie.;, Krzysztofa Jarząb­
ka, Bogd ar* Pal y»a oraz górni­
ka z kopalni „Czerwone Zagłę­
bie” Henryka Pleśnicza — me­
talowa urna z aktem erekcyj­
nym wmurowana został« w 
fundamenty przyszłego pomni­
ka. ?b cnwili — nciejsce to 
ozdobiły wiązanki biało-czerwo­
nych kwiatów.

W imien.u tych, korzy z 
bron'ą w ręku walczyk i zgi­
nęli za wolną ludowa Dolske. 
w serdecznych słowach za do- 
cer ienie trudu i poświecenia 
ojców i synów podziękowała 
Wanna Jarmołowicz — rencist­
ka. sekretarz terenowego koła 
PZPR nr 2 na warszawskiej 
Starówce.

Uroczystość na placu żelaz­
nej Bramv w Wars« vie za­
kończyła „Międzynarodówka”.

Przyporrnijmy że jomnik 
„Poległych w służbie i obronie 
Polski Ludowej” nrzedstr wiać 
będzie grupę robotników, chło­
pów i Kobiet wznoszącą z gi li­
rów piastowskiego orła; obok 
nich — postacie żo' lierzy, mili­
cjantów i or.nowców. Twórca 
monumentu jest prof. Boutlan 
Chmielowski.

Patriotyczna manifestacja 
w Dorohusku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

-orski i lotniczy gen. mjr 
Ali ksander Chomienko.

Uczestnikami uroczystości by­
ło wieiu kombatantów II woiny 
światowej, walc-ą. ych o Polskę 
wol.ią i socjalistyczną, wśród 
radzieckich weteranów wojny 
— ma"szalek lotnictwa Iwan 
Pstygo.

N« obszernych błonia ch nad 
Bugiem wokó’ obe.hi.ka u pa 
rmętniającego wyzwoleń :e
pierwszego skrawka polsk.ej 
ziemi licznie zgromadziła się 
młodzież. W wiecu uczestniczy­
li także ■•eprezentanc5 młodzieży 
radzieckiej — kilkusetosoooza 
grupa młodych przodowników 
pracy, nauki i wyszkolenia jo- 
jowzgo przybyła do naszego 
kraju na rozpoczynające się. .III 
Dni Przyjaźni Młodzieży Pol­
skiej i Radzieckiej”.

SPRAWOZDAWCA PAP RE­
LACJONUJE

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych Polski i Zw.ązliu 
Radzieckiego I sęki ecarz K V 
PZPP w Chełmie Alojzy Zie­
liński otworzył wiec. Odczytano 
uchwałę Rady Państwa o nada 
nul wsi po onusK Orderu Krzy­
ża Grunwaldu III klasy zń 
wyèi'tne zasługi m.eszkanców 
w waice z hitlerowskim oku­
pantem w latach II wojny 
światowej.

Aktu dekoracji sztandaru 
Gminnej Rady Narodowej w 
Dorohusku dokonał gen. Si­
wicki, który następnie wygłosił 
przemówienie.

Zebraliśmy się w miejscu — 
stw erdził minister obrony na­
rodowej — gazie orzec’ 40 aty 
żołnierze Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego przekraczali 
grameznv Bug Cieszymy śie że 
w jubileuszowe dni linćowe 
młodzież pol=ka i radziecka 
właśnie to miejsce wybrała na 
swoie przyjacielskie spotkanie, 
na rozpoczęcie bogatych w 
treści dni przyjaźni.

Manifest Lipcowy, który zo 
stał obwieszczony 22 lipca 1944

r. w Checm.e — wytyczał drogę 
w przyszłość, wyprowadź- ą ą 
Polskę na szeroki historyczny 
szlak ku poslęoowi sp iłeczne 
mu, demokracji i socjalizmowi

Jest bow.em nai,za uroczy­
stość manifestacją jedności ce­
lów i dążeń wszystkich poko­
leń Polaków

Z daniny krwi i życia z 
ogólnonarodowego wysiłku - 
zaakcentował mówca — wyiosla 
nowa Polska. W walce zbroj­
nej i poetycznej, w trudzie i 
znoju, naród polski pod kierow­
nictwem swojej partii dokonał 
demokratycznych i socjalistycz­
nych przeobrażeń ustrojowych" 
wyrywając kraj z wielowieko­
wego zacofania. zreformował 
życie gospodarcze i społeczne, 
połączył ?. Macierzą i zagosnę- 
darował Ziem.e Zachodnie i Pół­
nocne. stworzył ludowe państwo.

Charakteryzując osiągnięcia 
Polski Lud wej w jej 4ü-leciu
— gen Siwicki stwieroził że 
rozstrzyga ęty został fundamen­
talny dla narodowego bytu 
problem bezpieczeństwa Polska 
wsparta o trwale sojusze ze 
Związkiem Kadzîecl..m i inny­
mi kreiami socjalistycznymi, 
będąia niezawodnym ogniwem 
socjalisty'znej koalicji obronnej
— Układu Warszawskiego — 
zajęła godne miejsce wśi ód 
pa śstw eurooejskich i z lobvła 
uznanie miłujących pokój nr 
rodów świata

Ten niekwestionowane do o- 
bek Polski Ludowej jest dzie­
łem wszystkich ludzi pracy, ca­
łego narodu.

Mówiąc o zagroreiiiach dla 
pokoju światowego — gen. Si­
wicki stwierdził, państwom so- 
cjalistvcznytn narzuć? się 
obłędny wvśc:g zbrojeń. Admi­
nistracja Reagana rozmieszcza 
nowe rakiety w Europie Za­
chodu ej. planuje ..gwezd ie 
wojny”, wvwoluie konflikty lo­
kalne i napięcia w ożnych re­
gionach świata. Dli Polski fak­
ty te są tym groźnie isze że

w Ich tworzeniu roiaz większa 
role odgrywa.a sny rewizjoni­
styczne w Republice Federal­
nej Niem.ec,

W tym kontekście — konty- 
nuov»ał gene "ał — z pegaruą 
należy odnieść sie do liderów 
tzw. podziemia politycznego i 
ich emigracvinvch mocoaa y- 
ców mieniących się przyjaciół­
mi Polski Praktyka potwier­
dza. że nie chodzi itn o przy­
szłość narodu polskiego, o jego 
spokój i bezpieczny byt. Za 
judaszowe srebrniki gotowi są 
sprzedać największa na„za zdo­
bycz — granice i pokpi. Staia 
się oni coraz bardziej agentu­
ra obcych mocarstw i nie mo­
ta liczyć na szerokie «połecz- 
ne poparcie

Zwracając się do młodzieży 
generał zaakcentował : wasza 
obecność w tym historycznym 
miejscu to świadectwo że ko­
lejne pokolenie Polaków wy- 
rosłe na tej ziemi podejmuje 
dziedzictwo 'dei. która prze­
wodziła pokoieniom — walki o 
niepodległa, socjalistyczną Oj­
czyznę

Wierność tym szczytnym tra­
dycjom najlepiej możecie dziś 
udokumentować rzete na służ­
bą i pracą .drscyplins er,Qjecz. 
na i aktywnością materialnym 
i duchowym wkładem w umoc­
nienie socialistycznegc pinstwa 
i jego oezpieczenstwa. Tak bo­
wiem j tvll.o :ak możecie efek­
tywnie służyć swojej Ojczyź­
nie. spełniać patriotyczny na­
kaz i powinność określona w 
testamencie wszystkich tych, 
którzy na tej ziemi w walce 
z faszyzmem oddali Pols— w 
ofierze to co mieli najcenniej­
szego — własne żvcie

Minister obror." naroaowej 
przekazał wszystkim uczestni­
kom manifestacji, a wśród nich 
licznie przybyłym kombatan­
tom i młodzieży — serdeczne 
pozdrowienia od I sekretarza 
KC PZPR, premiera, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Uczestnicy wiecu przyjęli 
apel, w którym — w roku 
40-lecia Polski Ludowej — 
wzywaja do nasilenia działań 
w obronie światowego pokoju 
zagrożonego przez aeresvwne 
poczynania Stanów Zjt dnoczo- 
nveh i innveh osiistw NATO

Odbył s » Ajjel Poległych 
Pod obelisk ern złożono wień­
ce i wiązanki kwiatów. Mani- 
fesiac ę zakończyła Międzyna- 
rodów ka

Niebawem nastąpi odsłonięcie
Pomnik

Pnwstańow Śliskich
, ponownie

w Rudzie Šhskré]
Jeszcze przed Świętem Odro­

dzeniu zostanie ponownie odsło­
nięty pomn:k Powstańców Ślą­
skich w Rudzie Sląskiej-Kochło- 
wicach. Był on wstawiony w 
.925 r. i został zniszczony przez 
hitlerowców we wrześniu 1939 
r. Z inicjatywa jego odbudowy 
wystąp.ła dwa lato ter 1 miej­
scową rada OKOŃ. Finalizują 
ją wspólnym wysiłkiem rudzk.e 
zakłady pracy.

Trz' powstania symbolizują 
trzy tablice z napisami przypo­
minającymi patriotyczne zrywy 
ludu śląsk:ego. a także żołnie­
rzy września 1939 r., ofiary hi­
tleryzmu, czyny bojowników po 
ległych w walkach o utrzyma­
nie xvladzy ludowej, w bryle 
monumentu widnieje wizerunek 
orła polskiego

Pomnik zaprojektowali inż. 
architekt Nasso Łazowski i 
rzeźbiarz Mirosław Kiciński

„Kołobrzeg 84”:
Koncert laureatów
Wieczorny, uroczysty koncert 

galowy, w którym wzięli uaziat 
tureaci Złotych i Srebrnych 

Pierścieni oraz innych nagród 
zakończył tegoro izny XII1T 
Festiwal Piosen lii Żołnierskiej 
w Kołobrzegu. Wśród prawie 5 
tys. zebranych w amfiteatrze 
widzów obecni byli: człci.eK 
Biura Politvcznego KC PZFR 
Stanisław Kalkus, sekretarz KC 
PZPR — Wald nar Świrgon. 
kierownik Wydziału Ideologicz­
nego KC DZPR — Władysław 
I Orane, minister Kultur- i sztu­
ki — Kazimierz Żygulski, wice ■ 
minister obiory narodowej 
szef Głór/iugo Zarządu Poli­
tycznego WP — gen. broni Jó­
zef Baryła. (PAP)

Kraśnik:
XIII Spotkania 

i Pieśnią i Piosenką 
zakończone

14 bm. w Kraśniku galowym 
koncertem wykonawców zakoń­
czyły sie XI71 Krajowe Spot­
kania z Pleśnią i Pinsenł ą o 
Ojczyźnie Patronat nad 'mpre 
zc objęła Krajów'’ Rcaa PRON.

Uczestnicy tpstkań — około 
700 wykoncweów — c motorów 
w tym 7 chórfiio akade .nirkieh 
a także zespoły wokalno-in­
strumentalne przez 6 dn-> ser- 
dęcenźe pi zyjmownni bpli ?rzez 
mieszkańców Kraśnika. (PAP)

Międzyzdroje: 
finał Festiwalu 
Pieśni Chóralnej

XIX Miedzti~ia~odowy Festi­
wal Pieśi ' chóralnej w M ?- 
izyzdrojach dobiegł końca. 
Ostatnim akcentem imprezy 
był sobotni koncert finałowy, 
w którym wy sto piły: miejski 
chór mieszany „Dob^t Czintn- 
łow z Silwen w Buiga -ii, pol­
ski chór mieszany ,fíerfa z 
Czeskiego Cieszyna, chór towa­
rzystwa śpiewu „Cecylia” ze 
Złotowa i akademicki chór 
mieszany „Harmonia” z Cieszy­
na

Komisja artystyczna aie przy­
znała ęłóume., nagrody. ~>rugą 
nagrodę przyznano akademic­
kiemu chórowi mieszanemu 
„Harmonia" z Cieszyna pod 
dyrekcją Haliny Gon-ewicz-Ur- 
baś. Puchar Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania, otrzy­
mał chór „Re .onans Con 1 ut- 
ti” z Zabrza pod dyrekcją Nor­
berta Kroczka. (PAP) 

Ną zdjęciu, zakwestionowane przedmioty.
CAF — Andrzej Rybczyński

Nielegalny ośrodek fonograficzny
Na początku lipca br została 

zatizymana w Warszaw.e przez 
Służbę Bezpieczeństwa MSW, 
grupa osób, k‘ore prowadziły 
nielegalny ośrodek fonograficz­
ny sygnowany nazwa tzw. .,Nie- 
za.ężnej Oficyny Wydawniczej 
NOWA”. Zatrzymano Janinę J., 
dziennikarkę, byłą oracownicę 
Komlteti ds Radia i Telewizji, 
Marsa M., poprzednio już kara 
uego, z zaw eszeniem, za udział 
i wspctkierowanie nielegalnym 
zw ązkiem pod nazwą ., Dgć no- 
polski Komitet Oporu Solidar­
ności ’, Mirosława L. z wykształ 
cenią cybernetyka ocaz Witol­
da W.S tec.'Ti.ka-elektronika. 
Wvrmenieni dokonywali opraco­
wań i nagrań kaset magnetycz­
nych rozpowszechnianych na­
stępnie w kraju Zawierały one 
m.in. audyc :e RWE, zapisy róż­
nych wydarzeń w Polsce o wro­
giej interpretacji zachodnich o- 
sroakow dywersji i podziem­
nych struktui opozycyjnych. 

„NOWA” wspiera.—, była z kia- 
jów zachodnich. sk«d pochodzi­
ły kasety tzw. „matki’ g wro­
gim politycznie, antypokojowym 
'ekstern środki finansowe, a 
także w yposażenie tech niczne.

Podczas zatrzymania ccionkow 
t«( Oficyny Wydawniczej zr- 
kwestionowano blisko '.90 ka­
set magnetofonowych, 159 ksia- 
iet i broszur z obiegu nielegal­
nego, 300 różnych tytułów nie­
legalnych czasopis maszyny 
dr pisania, sprzęt elektronie-ny 
produkcji zschouniej, klórycn 
wartość ocenia się wstępnie na 
kilki milionów -.łotych. Warto 
dodać, że kasety z nagraniami 
kursowały „w obie strony” — 
nagrania ząohodnie rozpowszech 
mono w Polsce, a w Kraju przy­
gotowywano audycje, które tra­
fiały do zachodnich ośrodków 
dywersji.

DaLzi powiązania i inne „ro­
dzaje działalności wyjaśni to­
czące się śledztwo. (PJ) 

W przemyśle węglowym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

W dalszym ciągu jednak nie- 
zado'valaiacy est poz om dy­
scypliny, znajdujący wyraz w 
nieprzestrzeganiu zasad i prze­
pisów bho. nieodijxiw edme. or­
ganizacji pracy, braku nadzoru 
itp.

* W II półroczu górnicy ma­
ją wydobyć 95,9 min ton węgla, 
by uzyskać łącznie w br. — 
192 min ton W minionym pói- 
oczu wprawdzie w pełń, zaspo­

kojono potrzeby kraju, wysła­
no znacznie więcej węgla aa 
eksjiort ijáz planowano, ale też 
zmalały, wymagające odhi do- 
wy. zapasy u głównych odbior­
ców pal wa. Np. w energetyce 
sięga ią one obecnie 2 7 min ton 
i trzeba będz_e uczynić wszy­
stko, by do chwili rozpoczęcia 
szczytu jesienno-zimowego po­
większyć rezei wę do 6 min ton, 
co przy zbliżających się np. 
przewozach ziemiopłodów, oę- 
dz.e przedsięwzięciem n. ełat- 
wyni.

Mówca przypomn.ał al.ze 
niektóre podstawowe fakty 
świadczące o ogromnym rtorob- 
Ku górnictwa w całym 4fl-leciu 
Polski Ludowej. Górnicy w’d« 
byli w tym okresie pra wie 5 
mld ton węgla, z których mi­
liard skierowano na eksport. 
Pierwszy miliard ton węgla po 
wyzwoleniu uzyskano 50 14 ta­
tach, czwarty oo 5,5 rokv Wy­
budowano w tym czasie 20 no­
wych kopsiłn, które wydobyły 
dotychczas 96C min rt>n węgla.

Wiceimnistęr górnictwa i 
energetyki mgr inz. Jerzy Ma­
lara scharakteryzował proble­
matykę socjalno-bytową i pła­
cową w minionym półroczu, 
przedstawiając zarazem poi >.ęp 
»rac nad ,'twor lernen w gór­
nictwie węglowym wielozakła­
dowych przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej — gwarectw. 
Obszernie pisaliśmy na ten te 
mat w sobotnim numerze ,TR ’.

W bieżącym roku górnicy 1 .»■ 
ją otrzymać w sumie fi,4 tys. 
mieszkań. W "'^niku posiedze­
nia Prezydium Rządu, podejmo­
wane są p-zez esort i urzędy 
wojewódzkie różnorakie działa­
nia mśtjące na celu rozszerzenie 
możl wości rozwoju budown.c- 
iwa m eczkaniowego dla jx>- 
trzeb górniczych załóg. Pierwsze 
połroczi minęło także pod zna­
kiem dalszego »zrostu górni­
czych zarobków, choć w niektó­
rych kopal" ia"h w srx>ób nie­
uzasadniony, niezgodny z wy­

tycznymi kierownictwa resortu 
lotyczącymi ko»z; stania Ź przy­
wilejów Uchwały RM nr 199.

Sytuację gpołeczno-poli tyczną 
w województwie katowickim 
scharakteryzował sekretarz KW 
PZPn tow Henryk Rembiera 
i pizedstewił za da ma jakto sto­
ją, w p-zededniu jubileuszowe­
go Lipcowego Święta, nrzed ko­
palnianymi organizacjami par­
tyjnymi Z okazji 49-Ięcia PRL 
przeKazał uczestnikom «potka­
nia, a za ich pośrednictwem ca­
łym załogom, serdeczne życzę 
ma pomyślności i satystakcji z 
wykonania obowiązków zawodo­
wych. od wojewódzkiej instan­
cji partyjnej.

Na zakończenie spotkania głos 
zabrał również minister Cze­
sław Piotrowski informując o 
węzłowych problemach podej­
mowanych i roz wiązywanych 
przez, kierownictwo resortu gór­
nictwa i energetyki. W elr u- 
wagi poświęcił działaniom wię­
żącym się z doskona’eniem 
struktur zarządzania Poinfoi- 
mował także o pracach naa 
programem rozwoju kompleksu 
paliwow<:-“’v>rgttyc-nego do 
roku 200C Nawiązując do zbli­
ża i ych się obchodów 40-iecia 
Pol: ki .udowej, szef resortu 
pedkreślił iż szczególny cha­
rakter .,. dą m ały uroczystości 
w kopalń, noszącej imię inicja­
tor» ruchu socjalistycznego 
wspótoawodrictw? pracy Win­
centego Pstrowskiego, a także 
kopalnia' ht „Lenin”, „Staszic”, 
Halemba” i „Szczygłów ice”, 

które przekaza le zostały do 
e^rploatacji w minionym 40- 
leciu, przy o’cazji lipcowych 
świąt.

Minister Czesław Pwrrowski 
podziękował zebranym, a ia 
ich pośrednictwem wszysŁKim 
załogom za rjetelny trud i o- 
siągmęte wyniku

W nai aazie uczestniczył także 
prezes Wyższego Urzędu Górni- 
_ztge Władysłi w Naglik. Obecni 
byli przewodniczący Federacji 
Z wiązko' ■ Zawodowych Kopa'n. 
Węgla Kam ennegi. P-zedsię- 
borstw Robol Górniczych i 
Frzeds ębiorstwa Budowy Szy­
bów Rajmund Moric oraj Fede­
racji Związków Zagrodowych 
Górnictwa Stefan Koziaczv

(j»a'

KRONIKA REGIOMJ
RSP w Bzinicy hiowej 

gospodarzy 35 lat
W ub. sobotę 35-leci© pow­

stania obchodziła Rolnicza Spół 
dzielnia Produkcyjna im. Wł. 
Broniewskiego w Bzinicy No­
wej gm. Dobrodzień.

Przed 35 laty, 14 lipca 1949 
roku w Sądzie Powiatowym w 
Bytomiu zarejestrowano pierw­
szą w ówczesnym wojewódz­
twie katowickim i jedną z 
pierwszych w kraju RSP, któ­
rej założycielami było 14 rolni­
ków włączających do kolektyw­
nego użytkowania 71 ha ziemi, 
trzy krowy i dziewdęć koni.

Obecnie RSP zrzeszająca 185 
członków gospodaruje na 487 
ha gruntów a majątek trwały 
spółdzielni ma wartość ponad 
450 min zł. Oprócz działalności 
produkcyjnej spółdzielcy z Bzi­
nicy Nowej świadczą usługi 
remontowo-budowlane dla oko­
licznych rolników, prowadzą 
gospodarstwo rybackie oraz za- 
krojoną na szeroką skalę dzia­
łalność socjalną i kulturalną.

Podczas jubileuszowej uro­
czystości sztandar RSP udeko­
rowano Złotą Odznaką „Zasłu­
żony dla województwa często­
chowskiego”. Kilkudziesięciu 
spółdzielców otrzymało resorto­
we odznaki „Zasłużony dla 
spółdzielni produkcyjnych” i 
„Zasłużony działacz ruchu spół­
dzielczego”.

I sekretarz KW PZPR tow. 
Władysław Jonkisz skierował 
do spółdzielców list gratulacyj­
ny.

W jubileuszowych uroczysto­
ściach w Bzinicy Nowej ucze­
stniczyli sekretarz KW PZPR 
tow. Tadeusz Kar das. wicewo­
jewoda częstochowski Fabian 
Śleszyński oraz prezes Central­
nego Związku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych Wacław 
Luto. (s)

Czyn partyjny 
pracowników 
bytomskich 

przedsiębiorstw 
komunalnych

W sobotę 14 bm. Mroęń pr-ed- 
sięb.orstw komunalnych Byto­
mia dla uczczenia 40 leci« Pol­
ski Ludowej sjxrtli ały się na 
~,połecznvm czynie ->artyjnvm 
W czynie wz.ęl i udział blisko 
500 pracowników. Przeprowa­
dzono m. in. remont kapitalny 
»tacji transformatorowej wvso- 
kiegu napięcia. Ojfólna wartość 
robót wyniosła około 800 tys 
zł.

W piątek, na uroczystej aka­
demii zasłużonym pracownikom 
gospodarki komunalnej wręczo­
no od inaczeiiia państwowe oraz 
odznaki wojewi.dz.kie j resor­

tów«. Krzyż Kawalerski ćHf 
otrzymali Władysław Szslich J 
Marian Sokół. W ałradem» 
wziął udział deewoje woda ka­
towicki Stanisław Słowik ora* 
przedstawiciele władz peiityc*' 
no-administracyjnych Bytomia.

100 lat 
czułowskiej papierni

Śląskie Zakłady Papiei ni—i* 
są nie tylko znanym producen; 
tem papieru a kiedyś równie* 
celulozy, lecz także przerlsi“ 
biorstweni którego załoga 
tywnie uczestniczyła w walre 
o polskość Śląska zarówno 
okresie plebiscytu i jxiwst«^ 
śląskich jak i w czasie okup»' 
cii- . iDziałający w czutowski61 
fabryce Komitet Robotniczf 
uchronił zniszczony niemal 
90 proc, zakład przed zaml nie' 
ciem i jeszcze w 1945 r. o ař' 
nięto wyniki produkcyjne zbl ' 
żonę do przedwojennych. 
1946 r. uczestnicząc w wyścig 
gach pracy, papiernicy z CzU' 
Iowa cztery razy zaimowa > 
czołowe miejsca zdobywa |9C 
honorowe sztandary, odznaczę' 
nia i wyróżnienia zaró vno rej 
sortowe jak i centralne. ™ 
okresie powojennym wielko®' 
produkcji w przeliczeniu ni 
jednego zatrudnionego wzrńM 
w zakładzie d wunastokro* nie-

Od 10 lat w fabryce instaluj* 
się sukcesywnie nowoczesne 
maszyny. Zrezygnowano ** 
względu na ochronę środowa ke 
naturalnego z produkcji celu­
lozy, ograniczając się do pr**" 
robu makulatury na papi®* 
toaletowy i watę.

W sobotę w Teatrze Malyif 
w Tychach odbyła się i-roczf' 
stość związana ze 100 lecię01 
istnienia Śląsk ch Zakłada* 
Papierniczych. W czasie aka* 
demii, najbardziej z« służę?*- 
długoletni pracownicy Edw« 
Kryczek i Feliks Makselon < 
stali udekorowani Krzyżań1’ 
Kawalerskimi Orderu Odradź*- 
nia Polski. Wyróżniających 
pracowników odznaczano Krzy­
żami Zasługi, odznaką . ZarW' 
żonemu w rozwoju woj kato­
wickiego" oraz „Zasłużony 
leśnictwa i przemysłu drze0®’ 
nego”. Ponadto zbiorową oć' 
znaką „Zasłużonemu w rozwd1" 
woj. katowickiego” u honorowa' 
no całą załojąę Slask.ch Zakła* 
dów Papierniczych w TvcbacM 
Czułowie.

W uroczystości, udział wzi«*’ 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach tow. Jan Rachwal**1 
wiceminister leśnictwa i praj 
mysłu drzewnego Józef Kardy»’ 
przewodniczący Federacji 
ków Zawodowych Pap'erniké’ 
Andrzej Grudziński oraz prż*j" 
stawiciele wła dz >oiityczn>>-*°' 
ministracyjnyćh Tychów

Zakończył się IX Konkurs Piosenki Czeskiei i Stew dekiel

„Kryształowa Lira 
po raz trzeci zawędrowała 

do Świętochłowic
W sobotę 14 hm, w listroniu 

zakończył się koncertem lauica 
tew IX Konkurs Piosenki Czes­
kiej i Słowackiej.

ZdoLy-cą I nagrody i Kry­
ształowej Liry” -ostał Andrzej 
Hek ze Świętochłowic. Trofeum 
to otrzymał już po raz drugi, 
bowiem cztery laia ternu rów­
nież wygrał ustooń^ki kont.’irs, 
Solisia został tez oficjalnie lau­
reatem nagrody publiczności. 
Piszę — oficjalnie, albow em 
faktycznym ulub:eńcem pub­
liczności był 13-letni Romek 
Morkis, towarzyszący Andrzejo­
wi Hokowí w ,ednęj z wyko­
nywanych piosenek. Juroi.v 
przyznali też chło icu nagrodę 
specjalną Oba werdykty — ju­
rorów i publiczności wskazują 
na pewne trudności, jakich w 
tym roku dostarczył udział 
piosenkarza zbyt młodego w

Sprawny przebieg 
ponownych 

wyborów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

wsfach kiełczów, Kiełczówek, 
Wilczyce i Piecowice w gminie 
Długołęka oraz w Radwani­
cach w gminie Sw. Katarzyna 
Zmieniono 4 kandydatów i w 
efekcie w niedzielnym głoso-wa- 
nip frekwencja była znacznie 
wyzsza niż przed miesiącem.

W woj. si«-dl»ckim. gdzie po­
nowne wybory odbywały się w 
3 okręgach, głosowanie przebie­
gało w spokojnej atmosferze 
przy dużej fcekwencu głosu ą- 
cych Świadcz^ o tym fakt, że 
do godz. 14.00 we wszystkich 
okręgach głosowało więcej niż 
połowa upra'vnioiiych.

W woj. ostrołęckim wybory 
17 czerwca nieważne były tyl­
ko w jednym okręgu, we wsi 
Dług e w e mnie Czarnia. Już 
-lo godz 15.00 w głosowaniu 
wzięła udział znaczna więk­
szość uprawnionych.

Efektem nienzuei nego, ponow­
nego głosowania jest obsadzenie 
354 wakujących do ąd manda­
tów w 5 — miejsko-gminnych 
i »1 gminnych redach nanedo- 
Wj ch. Po zaniKnięciu o godz 
20-ięj loka.’ wyborczymi i za­
kończeniu głosowania, obwodo­
we komisje wyborcze przystąpi­
ły do obliczania jego wyników 
Po sfinalizowaniu tej pracy pro­
tokoły z glosowania zostaną 
przekazana komisjom wyższego 
szczebla. Teryior.alne komisje 
wyboicze, a więc miejsko-gmin­
ne i gminne podadzą następnie 
wyniki wyborów na swoim te’"e 
nie do nublicznei wiadomości. 
Wojewódzkie Komisje Wyborcze 
opublikują informacje nt. wy­
ników wyborów wę wszystkich 
Okręgach . .a swoim tereme. w 
których idbywało się powtórne 
głosowanie, a Państwowa Korm- 
: j W”boa.cza przedstawi w naj­
bliższych dniach zbiorcze dane 
iia ten temat.

Zgodnie z ordynaeją, ponow­
ne wybory przeprowadza się 
tylko raz. Za wybranych zosta­
ną uznani kandydaci. którzy 
uzyskali w niedzielnvm głoso­
waniu najwięcej ważnych gło­
sów. 

stosunku dc w mnogón r»ęule' 
minu. Rrzyp" m-ijm-T, że riW 
ńieź i na ÍŤII Konkurs?» 
ciężyła reui ezentantka Św i** 
tochłowic. Tak w-ęc impr*^ 
przysporzyła ostatnio si 
instruktorowi śpiewu DK ZU'

Zgoda" Barnardowi Smieszk** 
wi.

Laureatem TT nagrody zosł* 
sesnoł wcikalno-ms+rumen.-lf1* 
„Moderato” z Sejn.

Trzecią nagrodą ex aeąin® 
otrzymali Bel.ta Bukala z Ży"-*'' 
ca i Grażyna Pietras z Radí' 
mia, naw asem mówiąc laureak- 
ka II nagrody w ub. roku, 
żyna Pietras została rówti-? 
uhonorowana nagrodą zu dobo 
repertuaru.

Laurea’ ami wyróżnień z'iś' e11’ 
Anna Mik:>r z Łodzi, Jola* 
Głód ze Świętochłowic Łlżhi*' 
ta Chudy z uodzi i Tedeu” 
Masowa z Gdańska.

Ponadto jurorzy wyraz.n »PT 
cjalne podziękowanie Andrzf1 
wi Zubkowi za muzyetne 
gotowanie Konkursu. Rze"zJ( 
wiście pozi am iownr,”"’’.3*ejff 
solistom B g Bandu Gornicÿ»,i 
Centrum Kultury „Jastrzęt® 
w Jastrzębie-Zdroju bv> b?iüz 
wysoki Andrzej Zubek 
mał też iagrodę za naîle,ï;> 
aranżację irmenia Ireneusza z? 
kark a, niedawno zmarłego 
równika , iiizvc’nego ooprz® 
nich konkursów w Ustroń1

W ostatnim koticei-ci« ■*;:**• 
pił też Jan Wojdak oraz 
patyczny zespół z Kai 
„Mezz.oforte, a także doa *f 
ba gi upa rockowa r Braty*1,, 
wy — „Plus”. Imprezę z: ’ °r, 
czył mały recital pełnej wd^u 
ku i iemj.eramentu, irodziw. 
Czeszki Michaeli Linkowej, »’j, 
rej już po raz drugi (wysteP 
ła ona też na koncertina«» 
guracyjnym) publiczność ustrď^ 
ska nie chciała wypuście 
estrady _.

Na koncer' przybył konS’ 
generalny CSRS w Katowica 
dr Jan Kromka

MAREK BRZE2NIA*

Na stacji PKP w legmcy 
Ziszczono 

ponad 5 ton droždif
W VRSZAWÄ pAP’

Prokurator e jonowy w Ute 
nicy wszczął śledztwo w 
wie zniszczenia ooi d 5 * . 
drożdży wartość' <32 tys. zł 
stacji PKP w Legnicy.

Zarzut popełnienia ięgo 
stępstwa przedstawiono U „ j 
czasowo aresztowanemu 
K. który jako zastępca 
n ika ds handlów o-pr ;ev7t>í j«
wych stacji PKP w Legm-*y 
dopełnił obowiązku wystąp^p 
do Poborców przesyłei< 
psującjoh się o ich »dbiof j ( 
dńi wolne od p -acv oraz c 
zapewmł prawidłowego P1 i 
chowywan.a drożdży na “tad' 
Por alto lan K. podjął 
wywiezień a drożdży na wVSo, 
pis-ko śmieci podczas gdy P, 
Winny być one przerobione ” 
pasze

>F sprawie tej przedstaw;i*’-.. 
również zarzut Henryków *" 
że jako inspektor saiiit®r{:j 
PKP nie dopełnił 'ibow’a**:^ 
zbadania oriydatności 
do spożę-cia lub produkci’1- ij 
następnie podpisał pr«^-' 
stwierdzający nieprzydatność 
w=ru.

Dalsęe czynności śledcze * 
toku.
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Przewodniczący 
f dy Państwa 

delegację Chełma
p b,lr- przewodniczący Rady 
prz^ï’ Henryk Ja b‘onsH 
Chámi W ^e1 wecie ze delegację 
w nHÄ'i- ' -«led uelegac/i 
jh . az 11 kierownicy wojewódz- 
*Doł<v.°ri”•’ PoLtynsnych i
KW D- i->h z 1 sekretarsem 
p. ' Alojzym Zielińskim. 
Rari^'ts?niL’ząLł WojewjWzkięj 
Dr y arodowej Urszulo Hus, 
Na.J^Oun-cząty Miejskiej Rady 
Ora , Stefan Maeiiow.cz 
j(a -*»C“k Zajączkowski, dru- 
Pierw . ry składał i drukował 
^Kw'?6 egzernPłarze Manifestu 
k>»cf>l"'a,1;e byle okazja do pod- 
Psr,„ rol: Chełma, jako 
Pei skrawka wvzwala-
r,,„ ,°lski w kształtowaniu po- 
dó U iadzy ’ ‘ 
spm )aon~n.a buaiisu ooron 
ś^-lectoWiWa Chełmszczyzny 

dtvuri Shelntij zakończyła jię 
,.0Wa sesja historyczna 

reali,, P’ pKWN — program i 
ar’Ł Praktyczna realiza- 

-J BPJ-Og‘‘>mu polskiej lewicy 
■taof? fl e;ilono w referatach — 
serti C°Wa^a ogromnym awan- 
kra SDOierznym i gospodarczym

Urnczyst- promocja 
W Akademii

• stanu Generalnego 
Wojskowej Akademii 

Technicznej
Akad n,jst*rsze.i uczelni WP 
odbv5n,’i Sztabu Generalnego 
it* ‘ • się 14 bti urocz— 
•te °"nocja z udziałem za- 
ned y ozlcnka Biura Pol tycz- 
Hv K<- PZPR ministra Obro- 
,ln, (2?d®wej gen. brnni Fi« 

kadrę aW !gi k” ASG ks-łałci 
t0 JÎ dowódczo-sztabową. War- 
’lczel ' 1 res,lć- iż od kllK,‘ iat 
Armi^la»s takze oficerów 
<va , . Radzieckiej, Czechosło- 
gier‘ A1"11 ‘ Ludowej i Wę- 

łT-r^6" A"mii Ludowej.
dant »'7's*°'- otworzył komen- 

WP. gen. broni Jozef 
Ukoń n'i.*í’ Oficerowie, rtórzy 
tli- !2‘' ’tud:, z wyróżnię- 
pf.T ’crzj’mali złote medale 
łiv nane przez ministra ohro- 
LÎÂ0Wej-

bi-n,,. 9iąc gratulacje nowo 
Przov Wanym gen. F. Siwicki 
RC pï' im od I sekretarza 
tifca .'n. premiera, zwierzch- 
•rrnjj’m rb-ro nych nRT' RťSn 
•Srbi . - Ki echa Jaruzelskiego
ezerifÏ£'e rtvdrowmn.a oraz jy_ 

dalszym sukcesów.

SOBOTA INIERZIEI.A W KRAJU
W uroczystości udział wzięli

— poza rodz nami absc’wentuw
— członkowe kierownictw«. 
MON Przynyi przedstawic.ei 
Naczelnego Dowódc y Zjedno­
czonych S.ł Zbrojnych Uk.adu 
*Varszawsk ego przy Wo sku 
Polsk:m gen. arnul Afat.as.j 
Szczegł°w

Również w Wojskowej Aka 
dema Technicznej tohy}Ä się 
promocja słuchaczy IV roku na 
pierwszy stopień of cerski. 
Aktu promocji dokonał w.cerni- 
mster obrony narodowe , głów­
ny in-oekior szkoleń a, gen. 
broni Eugen,usz Molczyk

Na uroczystości Naczelne Po­
wództwo 7 lednoi zonych Sił 
Zbrojnych Państw Stron Ukła­
du Warszawskiego reprezento­
wał gen. mjr Wasiliej Kuhria- 
kow.

Wizyta delegacji 
Centralnej Komisji 

kontroli Partyjnej NSP.T
Od 10 no 14 bin. przebywała 

w Polsce delegacja NSPJ z 
członkiem Biura Politycznego, 
przewodniczącym Centralnej 
Komisu KonToli Partyjnej 
Niemieckiej socjalistycznej 
Partii Jeanoscl — Erichem 
Mueckenbergerem. W trakcie 
rozmów, którym przewodzili 
Jerzy Urbański — przewodni­
czący Centralnej Kom.sji Kon­
trol. Partyjnej PZPR i Erwh 
Mueckenberger, wymieniono 
doświadczeń a w dr:edzinie 
pracy party,nej, ze szczególnym 
uwzgledniemem działalności or­
ganów kontrol, partyjnej brat­
ni, h parti. Cz.łonKOwie delega­
cji spotkał się z członkiem 
Biura fol tvcznego KC, I sekre­
tarzem KW PZPR — Maria­
nem Moźn.akiem i kierownic­
twem stołeczne^ o-ganizacji 
pa tyjnei. Ponadto przeprowa­
dzili rozmowy z Prezydium 
WKKP. Uelegacja N^FJ prze­
bywała również w woj. skier- 
ni ewick.m

Na zakończenie wizvty Ericha 
Mueckenbergera oraz nozosta 
łych członków de'egacii przyjął 
członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Józef 
Czy rc k.

Wygťawa w WarszP’vie 
poświęcona 60-leciu 

Rimsomołu
W Uornu Kultury i Nauki 

Radzieckiej w Warszawie doko­

nano otwarcia wystawy pn. 
„Sławna d raga ietuunow skiego 
f'umaoinolu”, którn obrazu ie 
60 letnią h-siorie organizacji 
młodziejy radź eckiej. Zgitma- 
dzoiiO ,:czne dokumenty foto­
gramy i pamiąnci przypomina­
jące początki działanie Komso­
molu, Przedstawiono też osi ąg­
nięcia radztecKiej młodzieży

Pracownicy 
nrztdsfawicielstw ZSRR 

w Polsce na rzecz 
Pomnika-Szpitala 
Centrum Zdrowia 

Matki-Polki
Na budo vie Pom.ima-Szp,.ala 

Centrum Zdrowia Matki- Pełki 
kolejna 14 om. z budowlanymi 
podje’a społeczną pracę ponad 
120-osobowa grupa pracowni­
ków Ambasad* Í&R11, konsula­
tów Domu Kultury Radzieck ej 
i radź eckich u-zedstawicielstw 
handlowy h w Polsce z amba­
sadorem Meksandrem Aksjouo- 
wetn Wvkonj wali prace Ogól­
nobudowlane. m. in. wykoov 
poJ luuda'tænty

Przypomni i my. ze w czerwcu 
br. A eksander Aksjonow prze­
kazał dal ZišřtR dla wypraże­
nia Pomnika-Szp'tala CZM Są 
to cenne urządzenia diagno- 
stvrzno-ierapeutyczne. k'ore 
były ekspono tane na między- 
na odowym salonie medycznym 
„Salmed 8ł w Poznaniu. Był 
to piei wszv dar zag aniczny 
specjalistycznych urządzeń i 
apararew medycznych dla wy­
posażenia Pomni ka-Sz pi tala
CZM.

50-tysięczny kombajn 
„Bizon”

W Pło-ku odbyła się 14 bm. 
urOczysltość związana z 30-le- 
ciem produkcji polskich kom­
bajnów, do zbioiii -,bóż oraz 
wy| redukowaniem 50-tysięczne- 
g« „Bizor.a”.

Dziś płocka fabryka ,est. no­
woczesnym, zmechanizowanym 
zakładem zatrudn ającym 38nn 
Osób Jej ociągniecit byłyby 
nien pzliwe bez ambitnej, wyso- 
KO kwalifikowanej załóg; To 
dz.ęki mej wszystkie wyroby 
ma ią znak jakości „1”.

Obe—iy na uroczystości sekre­
tarz KC PZPR — Zbigniew 
Michałek przypomniał sukcesy 
i porażki naszego rolnictwa w 
40-leciu.

^O^OflCZENIE ZE STU 3) 

to2v .;l!le «? zmian i opornia ich 
<r. k

«oh w interesujący spo-
^y^orzystano rehabiltację 

kcy . w prol.laktyce py-
; p Łabędach

liąsni — Chodzi o to, że usta- 
llyçà ' d*a najbardziej zagrozo- 
żą rii „f -rk maksj malnv jkree 
len, a w kontakcie z py- 
p;a' /Vynosí on mianowicie dla 

liW]s"!'r i śrutów aczy 
okrfe ^at- Jer,t to bezp.ecznj 
W;,a ^asr w lakim pyl.ca roż- 
p *‘e zupełnie rzadko. Pn 

pracy na wymie- 
dyCŁyc“ “isnow skach i -po każ- 

*ępnych trzech latach 
ty-n • każdy pracownik z obu 
Ni.ifcl-gri’P isst odsuęi any na 3

od p) acy w pyle i o- 
litąp- Po«- ięca się ią naukę 
u’isk« zawndu i leczenie uzdro- 
»raco po 7 luo 11 latach 
1'ovwy~nik Podejmuje pracę na 
i>rzvu steno .visku do czego 
hab'iiuzo.nf został w ośrodku rc- 
tęi(0 ,CJi- Zdaję sobie aprawę z

cioski wjsuwać
Należy ostrożnie

’-t ZaH?rwą’ taktem jest jednak, 
'vanv«^r' wan na pyl*0? u -’°to- 
<ó>.y rin w ten sposób robotni-

E. niv srostrzerl»my
frawh ■ Łhciałbym doda.:, że 
®ią oa ogół wy.-,oko ce-
Z« u Pustępiw. án.e, uważają je 
Itojcj, ’ntyczną zdobycz i zaspo- 
to 'eh słusznych praw. Jest 
U» ztJi także awans zawodc— 
6fskichUIv'Tïzf ,to ; pracownik o 
" n.Ł kwaJ fikacjach, ślusarz 
*iec Pj'zykaid — to juz facho- 
firzy’ ^atrz-unując się jeszcze 
0 Ptzv111 an'e 7a vo^u- wspum.nę 
litnizp, eoL0wy vaniu ludzi z usz- 
’-hiiar. ‘P1! łekotek i innymi 
Ptąc ti’ w na*ządz.ie ruchu do 
Są na eent-ach obróbczych 
'Aae *tanow iska zautomatyzo- 
tdzie , skomputervzo« ane 

m -si być długie 
ac eo naimniej pół ro«u

Gdy 
musi pienie 

zakład i zawód •••
Idealne warunki do tego stwa­
rza reiiabn itacja.

K P. — Rehabiliłac;a prze­
mysłowa to także leczenie właś­
ciwie dobraną pracą. Łącząc ją 
z usp’-awmen em leczniczym 
przygotowujemy na przykład 
ludzi do operacji nlasty-znych a 
następnie rehabilituiemy po za­
biegu co znacznie pi zyspiesie 
pn res leczenia. Ośrodek ™ 12 
współpracuje stale z ' udziałem 
chirurgu plastycznej w Tarnow­
skich Górach

WG. — A -akie korzyści da­
le rehabilitacja zakładowi pra­
cy?

W. A. — Umożliaua ptawidło- 
wą gospodarkę z isobami ludzki 
mi. Ludzie, którzy me nadają 
się na jedno stanowisko, mogą 
zwykle pracować na ir nym. 
Można więc wvel minować fata- 
listyczne działanie selekcji natu­
ralnej i kontrolować te zjawis 
ka

KP. — Nie ulega wątpi »ol­
ei, że rehabilitacja hamuje ron- 
wój inwalidztwa choć trudn« 
wykazać to w ścisłych katego­
riach liczbowych, i naszych 
aializ wynika jednak, że część 
pracowników przechodź na 
renty inwalidzkie zbędnie i 
wdrożenie w’asciwego postępo­
wania rehabilitacyjnego rr >gło- 
by temu Kapob,ec. Rehabilitacja 
przemysłowa zwróciła poza :ym 
uwagę zakiadów na problem 
pracov’n.kôw niepełnospraw­
nych i stąd oddziaływanie tej 

.j< ’ jest większe niz tylko rtha- 
b itowaik ckresionej liczby 
osób.

E. M. — Istnienie ośródks re­
habilitacji m- korzystny wpływ 
na tuek.ore ode nki piacy w z« 
kładzie. Stanowi Szkbłę, a w 
każdym raz e zróułc insp«acji 
w ergonom»!. Pracownicy z od­
działów zwykłych przychodzą 
do warsztatów rehabilitacyj­
nych, abj przyjrzeć się jak 
można bardziej fizjologicznie 
zorgauzować stanowisko pracy 
W dz.ałalnos.n gospodarczej za­
kładu natomiart ośrodek, przy­
najmniej u nas. gra istotną rolę. 
Nasze warrztaty przejęłv wyko­
nywanie o c. eślonych prac i są­
dzę ze likwidacja warsztatów.
— o czym zresztą nikt nie myś­
li, rehabilitaci« bowiem znajdu­
je pełne zrozumienie i poparcie
— pociągnęłaby ta sobą pet tur­
bacje w takładzle.

E. K. — Znam zakład, w któ­
rym nagromadzenie stresów n< 
stanowiskach pracy było tak 
znaczne, że stały się one przy- 
ez”ną masowych zachoro,. ai. 1 
•- ysokii« 1 absencji chorobowej. 
Trudno było przekonać kierow­
nictwo zakładu o potr-»ebia 
tacji i odpowiedniej selekcji lu­
dzi, w czym dostrzegaliśmy śro­
dek zipobiegawczy Można prze­
cież »ykorzyrtsć do ‘ego celu 
rehabilitację. Ea ekcsiężni«, my­
ślący zakład widzi w rehabilita­
cji

Odznaczenia 
dla zasłużonych 

spółdzielców
Z okaz,” „Miečzyra: odow-go 

Dnia Spółdzielczości” 14 brr. v 
Warszaw.e kui .udziesięc oosobo- 
wa grupa wyróżniających się w 
prrcy zarodowej i spo.ecznej 
spółdzielców zrzeszonych w 
Centralnym Związku Budowla­
nych Spółdzielni Pracy udeko­
rowaną została p-zt-. wicepre­
miera Edwarda Kowalczyka 
oraz ministra budownictwa i 
pr7er, ysłu materiałów budow­
lanych Stanisława Kukurykę 
odznaczeniami państwowymi 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polsk. otrzymali: 
Jerzy Łużecki, Jerzy Mur- 
kowski Henr k Rzeszo‘ek i 
Antoni Tyśniecki.

Patriotyczna manifestacja 
na polach Grunwaldu

Na jxilach Grunwaldu odt>vła 
się 14 bm. patriotyczna man.fe- 
stac„a zorganizowana z okazji 
40 rocznicy PPL i 574 ró żnicy 
zwycięskiej bitwy grurwa’dz- 
kiei.

W trakc.e uroczystości odi zy- 
tanc tekst apelu uczestniKÓxv 
man testacji do młodzieży pol­
skiej o utrwalęnie pokc u. 
przyjaźni i braterstwa narodów

Gospodarka 
Wybrzeża gdańskiego 

w I półroczu br.
W Gdańsku odbyła się nara­

da aktywu party no-go«podar- 
c: ego 100 czołowych przedsię­
biorstw Wybrzeża gdai.sk.ego 
Bilans I połroc. a jest wpraw 
d: ,e pomyślniejszy niż urzed 
rokiem niemniej m mektórych 
bi anżach i przedsiębiorstwach 
nie os.Rgr ęto zamarzonych 
efektów. Szczególnie niepokoją­
cy jest spadek produkcji sprze­
danej w czołowych stcczniach 
□redukcyjnych a więc — gdań­
skiej m. Lenina i gdvnskiej 
im. Komuny Paryskiej. To sa­
mo dotyczy budownictwa 
mieszkan owego W przemvśle 
woj. gdańskiego na każdy pro­
cent wzrostu wydajności pracy 
przepada 6 nroc wzrostu płac 
nominalnych.

Najwyższy czas — stwierdził 
zastęp, a człor,„a Biura Pol tycz­
nego KC. I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Bcjger — by czołowe 
przedsiębiorstwa zaczęły wyka 
zywać więk .-ą samodzi ?lność i 
inicjatywę, którą przecież daje 
im reforma gospoda.-cz'

instrument i» usprawnienia 
działalności gospodarczej.

Sytuację nodetmą mamy w nu­
cie „Ba.ory Z-ozumierue j i?o- 
] arcie dyrekcji huty decyduje w 
duzt mierze p naszych postę­
pach Rehabilitacja przemysłowa 
Sianowi .aporę przed nadmier.ią 
eksploatacia sił ludzkich. Wpro 
wadzi do rachunku ekonoraiuz- 
nego w zakładzie czynnik ludz­
ki i stanowi szkołę humaruzaeji 
pr icy

A. W. — Trzeba dodać ze re­
habilitacja zatrzymuje w zakła­
dach szczególnie cenną kadrę 
fachowców i kadrę kierowniczy

W. G — Ograniczamy się ce­
lowo, jak to wcześniej propono­
wałem, do czwiti praktycznych 
aspektów rehabilitace. Jest to 
,iedr ik przede wszystkim pięk­
na idea humanitarna, co zresztą 
łączy się w jedną nierozerwalną 
całość. To przecież dooicro takie 
spojrzenie na sprawę uczyń ło 
z panów entuzjastów tego kie­
runku.

EM — Rzeczywiście, wzru­
szenie i głęboka satysfakcja jest 
naszym udziałem, jeśli ,ona my 
z wy kłyn„ mocnym ustisk.em 
dłoń, pracowmua, który przy­
szedł do o- redka przeć pćł ro­
ki. m i me był wtedy w stanie 
podać n komu ręKi. Przvpom'- 
nam sobie pracownika chorego 
na serce, który podjął rehabili­
tację mecnętiiie, nrzybity i zre­
zygnowany. Nie czuł się zdolny 
do ^idne. pracy, odczuwał lęk 
przed lekką g nmastyką leczni­
cza. Odczuliśm” głęboką satys­
fakcję patrząc, jak zmienia sic 
na lepsze jego »amopoczucie. Po 
ośmiu miesiącach, wyszedł od 
nas inny człowiek, obecnie pra- 
.•uje jako formierz. “odobne 
przypadki utwierdzają w nas 
wiarę w giębok1 sens • ehabTita- 
eji. ’izezvwamv w naszej pracy 
w ie e takich radosnych momen 
tów 1 dlatego ją lubimy I d.ate- 
go pragnęlibyśmy, abv ,<le. 1 e- 
babilitacji rozszerzyła mę i obej­
mowała coraz bo nowe zakłady.

W

POko owa. 9. krewniak 
. , / cen- 

, 10. rośn.e w
Transnmalaiów 
Arabskiego (dł 

aromatyczna przv- 
’4. ojciec Cnama, 16. 

/ fizycznie lub 
.gwiżdże” w Ta- 

Lu- 
siedleekrm. 22.

32. duży,

’,rrtenie wyrazów
•żych’*”1® 7- „zapalniczKa” ná­
hle '-jjjjżodków. 8. ten wiecz­
nych ,1er- krzew o skorza 
tich hrJc’ach * dużych kwia- 
roślin^owany jest u nas ,ako 
"Ulir boko owa. 9. krei 

ÍVcb dostarczający 
ftlUszi- a ’Wna,
3180 d° ’ M 

ar

hlój^ simy 
traça ”lo’ J” -Swiżd ie” w 

lltera grącka 20 
skiW WO1- siedlecki m. zz.

e stvói do opo’” ada-n i
l‘‘*p-a„ j fan'astycznych. ale 
■ hie^í“ "’ych pA’-«odach, 
^lą, a z^rrwe oowietrze. odra- 

«czv "VOA. 26. podobieństwo 
v-^Ad Piusów lub sytuacji 
1 „ d , różnvcn). 29 szybkiChyr^Skl tan*ec ludowy. 31. 
'VsDan z kîtA. “ ‘ ‘

bo-nnik. 35. chłodź ą- 
s®l»ar??1 musuiącv z sokiem 

dtzowrm. 39 powstaje
’’ wvn.ku rozłamu 

Jhb stronn ctwie. 41 
"’liz.. fhy. dęty instrument 
r®lji:>j ’ w muz: tempo nieco 
„ gini ?®, ni‘ż andantino. 45 ta 
’bsa .ivla siostrą i zora K.-o- 
“ lerzeme się statków, 

ź^er-ą,, :zenia prz.yjmu’e w 
P.ei'sonBf 50- w takim sklep e 
ów nie obsługuie klien- 

^•dza ' żn^czną część życia
52 roślina z ro- 

í>*aÍT"aty<’h mająca za- 
*îar( 7a ”•* w r edycvn.e i do- 
k’1U,<5w,ra włókien do wvrohu 
*°We ■ 53. państwo związ- 
L tne -1ť> ■ Azli- 54 srebrzy- 

log . z r°dz. skandowców. 
. * a-.7*1 pap.eru od lOrnego 
j^flc/Ll*011'* wody. 56. pod 
» Za' obrisl PdwterzctinI dorzecza 
r*elt4 » ortv największą 

K Ba Wemi

1- jeden z wielu 
nta s* przekonania r 

ž P n . 2 “kwitnie w jesieni, 
Petenta, wniosek, 4.

na, »to.«-. 5 fen wy- 
*>,,0 . ó zamieszkiwał w 

£?■ A,odo'k iowym Europę, 
B 1 Amer vkę Pn.. 6.
’ wywołujące pow-

sze-hne zainteresowanie. 10- 
kośc podudzia. 12. „Eroica” L. 
van Beethovena. 15. tnąca kra­
wędź narzędzia lub 01 rni. ?7. 
stare miasto (zat 1253) rad 
Waitą (woj pozn ). 18. pisemne 
potwierdzeń e otrzymania ize 
gokolwiek, 21. nielot wielkość, 
.tury me mający skrzydeł i 

ogona Has, w górach Nowej 
Zelandii). 22 .'edne-*!-ą tej
vielkosci skalai-nej jest gram, 
24. ,,-odzić indycząt, 25. budu­
jąca harmonia, 27. pier» iastek 
chem. rodź. la‘ynowców, 28. 
rodzaj głosu, 2a tam powsta.,ą 
polonezy, 30. 1 zeka w ZSRR (z 
Cymlańskim Zbiornikiem Wod-

lUfJN PlfMtOWY KRZYŻÓWKI U 28

i^mi, sc rozpoczyna zazwyc-Aj 
operę 34. „kicrurek w nauce, 
sztuce, lub tf ", 36 pozioma 
belka służąca do ureei-owania 
go-negc liku żalda prostokąt­
nego, 37. ri.dzi kwaśne czerwo­
ne jagody bogate w witaminy, 
38 ma węża w kieszet.i 3S. sute 
przyjęcie. 40 nas ona tej rosii- 
ny zielnej uży want są tako 
pizyprawa uo c-ast. 42. zabaw­
ka na s.murku (dc pus zczania). 
44. nie kaz Is ,est soLstką. 15 
znany . łc .ki kompozytor ope­
rowy (1792—1868) 46 t'gura w 
marynarce. 49. wójt pełniąc^ 
obowiązk, sędziego (Hi ,zpani aj, 
51. 1-siazę perski lub tatar., ti.

Wśród Czytelń ków, któr: v y 
terminie do 25 bm nade„lą 
pra wiułowe rozwiązania krzy­
żówki wraz z kuponem premio- 
w-yro rozlosowane zostaną:

4 bony PKO po 500 zł
Rozwiązania prosimy nadsy- 

tar pod adsesew: „Trybuna 
Robotn cza’* 40-925 Kutowic* 
««r. poczt. ’36, z dopiskiem 
przy adresie: „Krzyżówka nr 
28”.

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 25

Pnzřo no: marzec, kimont, 
kameleon, sukcesja. W.^rz-nel 
azalia, rogacz, omlet, trawn.k 
a nnezia, okrąg _ Styks, olusz, 
koszmar, flora, Urnen, leżanka, 
żrozd, morał, blask, malarii 
‘nteres rdest, konsul, skrzyp, 
Tajlandia. telegram, adiuta-t, 
tarant, zakała.

Pionowo; membrara Ziemia, 
centrum, Koszyce, łnakler. od- 
sýtaoe, kobalt, aluzja, wianek, 
Kornel, okc Tag, ozwtga, ta­
lar skald, Pr «m, sfera, za.nut, 
optyka, bar kit, Makbet Lan­
celot, roznrawff szpfot dolomit, 
sandacz, 'aurka. siniak.

Nagrody itrzymują:
Nagrody ta prawidłowe roz­

wiązanie ki-z^żowki nr 15 o- 
trzymują M irek Bienias — 
Olkusż. Wojciecli Wilkoń — 
RynniK Teresa Pieczki — By­
tom, Barbąra Pytlik — Gliwice

W roku jubileuszu 35 - lecia NRD Fi ancia:

Między węglem
chemią i-,, zbożem

JOZEF J ANIK
Od specjalnego wysfannikt? „Trybuny Robotniczej"

Muecheln w powiecie Merseburg, w toprzyjożnlonym t woje­
wództwem katowickim okręgu Halle, lo niewielkie miasteczko 
u stóp Gór Harzu, zamieszkałe lest przez około 9 tys. mieszkań­
ców. Przez dziesięciolecia było synonimem górnictwa wągla bru­
natnego. po dzień dzisiejszy —• choć węjie. został już całkowicie 
wyeksploatowany — straszę tu głębokie »czodoły odkrywek.

Określenie. lakie oi.ąiś 
orzvignçio do miaster-zke obo- 
w szuje jednak nadal. Mówi 
się, że leży oro między węg­
lem. chemią a., zoozem Che­
mię widać niezrm nr dłoni, 
ądyż m.asteczko nieme! bezpo­
średnio sąsiaduje z wielkim 
kombinatem chemicznym .Leu 
na” oraz Zakładem Przeiobu 
Rooy Luizkendorf A zboze?

W otoczeniu chemii i odkry­
wek. na urod'.a’nej glebie. 
gosoodaruiŁ wielk a crzedsię- 
biorstwa rolnicze. Wśród nich 
Rolnicza Społdziemia Produk­
cyjna (LPG) specjalizująca się 
w nrodukcii roślinnej. Gospo­
daruje na 6 8no ha ziemi u- 
nrawnej: ponad 4 tys. ha obs a- 
no borami: pszr-.ica. ieczrate-
n.»m owsem zvtem. Spore 
ilości órzezm czono ood ur- a- 
wę ziemniaków. kukurydzy, 
buraków cukrowych.

Nie znam się na rolnictwie, 
z trudnością odróżniam owies 
ou lęczmiema. Aie sąsiad z ty­
godnika rolniczego zaoewnia 
mnie, ze wfełkości orzvtaczane 
przez pr ewodniczaiego «noł- 
dzielni — Leor>o<da Jebną mo­
gą imponować. W ubiegłym 
rojku plonv cz erech zbóż wy 
niosły średnic 55q z ha. w ‘yra 
np. pszeniev uzyskano 60 q 
Plonv czterech zboz w NRD 
wyniosły średnio 39,6 q z ha. 
Z jednego hektara uzv^kano 
też w snółdzielni do 250 ą 
ziemn.akuw. nrr? średniej 
krajowej 115 c, buraków cuk­
rowych 357 q nrzv średniej 
krajcwe‘ WłO q.

A jakie plony tamierza się 
"zyskać u? roi t: bieżącym 
Pr; ewodniczriey LPG ŁcnpoM 
Jehn odpowiada — Rolnik da­
je odpowiedź na akie pytanie 
dopiero po żniwach Mogę jed­
nak zapewnić, a niemal co­
dziennie objeżdżam, pola że 
rezultaty me będą gorsze niż 
w roku ubieg'ym.

Jak najbiecei z każdego ha
Ze swomi prawie 7 tysiąca­

mi hektarów. Rolnicza Spół­
dzielnia P~>du.kcvjne w Mtie- 
chęln. to wielki kombinat gos­
podarczy odpowiada iąctr swo-ą 
wielkością farmom jakie mi”- 
lem okazję oglądać np. w Ka­
nadzie czy Francji. Około 60 
nroc. powier-.ehni użytkowej 
przeznacza się pod uprą vę 
zbóż: rozsze. zenie jej byleby
— zdaniem kosoodarzy — nia- 
celow e

Celowe natom ast jeet pozys­
kanie ź każdego hektara jak 
najwięcej. Jaśin-i rposobemi? 
Przewodniczący Leopold Jehn
— inżynier rolnik absolwent 
Uniwersytetu im. Marcina Lut­

ra w Halle oraz Wyższej Szeo- 
ly Rolniczej w Bernburgu jest 
zdania, że wyłącznie popr ez 
daisrq intensyfikację pracy na 
roli m.in. poprzez szersze sto­
sowanie postępu naukowo-tech­
nicznego optymalne nawoże­
nie, dotr lymuwarie obowiązu­
jących term, niw agrotechnicz­
nych. stosowanie nowoczesnych 
,netod ochrony przed szkodni­
kami, chi loetamt t chorobami, 
słowem efektywnie;jzego wy- 
korzystania możliwofci tkwią­
cych w glebie f roiIłnie.

Dązvmy da tego — uzupełnia 
żrzewodn rżący — by począw­
szy od 1985 roku całkow.cię 
.vyeliminowač import, zoóż w 
kraju wynoszący obecnie lesz­
cze od 2—3 mm ton w skal', 
roku Tc prawda fmpert zbóż 
z Kanady. Brazylii ňzv USA 
równoważymy wprawdzie eks­
portem produktów żywnościo­
wych. m.in. " sprzowiziy. cz 
mleka do RFN i Ber’ina Za­
ch iiruee ale import kosztuje.

Np nib’tym w ràaju 19P2 r> 
ku XII Kon j.resie Chłopskim 
w NRD pod ieto uchwała w 
>ełni popierająca strategię X 
Zjazdu NSPJ. rozwoju gospo­
darki narodowej w latach o- 
siemdidesiatvch W tym doku­
mencie łostenowtono rozbudo­
wać własną orodukcie paszo­
wą w celu wyel minowania 
dalszego tmpor.u zboz oraz u- 
intensywmć jeszcze bardziej 
ra acę na roli roprzer szersz- 
wykorzystanie nauki i techni­
ki w celu stałego rasookaji,- 
nia roenących potizeb...

Czas żniw...
T"a. ‘ał gor-czkowy czaj żniw. 

W LPG Muecheln porobme 
zresztą jak we wszystkich rol­
niczych spu»-izielnih 'h oroduk- 
cv nych. żniwa skupiają na 
sobie uwagę całej 430-ósobo 
wej nałogi: zarówno swółdzleli» 
ców jak 1 ow ych 23 robotni­
ków rolnych Nawet przeszło 
5u-ot,obowa obt=łu“e magazynu 
zir. pniaków, w którym prze­
rabia się i MTVgotowuJe w 
ciifgu "Oku okołc 10 tys. ton 
lemniaków dla po'.rzet han­

dlu ietalicznegc zm.ema sta­
nowiska robocze.

Kto teraz, podereš żniw 
prrykłada się 0< robot,- ten 
bedzie no "az wtor> żmwował 
po zamknięciu roka obrachun­
kowe go. cztereci crupsch 
partyjnych, we wszystkich og­
niwach :w .erku »awodowego 
posz*żególnycF pionach spół­
dzielni ezcz“goły operac’1 już 
dawno uzgodniono Par', ma­
szynowy w ie’ni gotowości 110 
traktorów. 20 kombajnów zbo­
żowych. 7 kombajnów buracza­

nych 14 ziemniaczanych. Tu­
taj nic-zegc nie braknie, bo 
brakować nie mo<.e.

Traktorzyści. Kierowcy ślu­
sarze beza, iż -jrzeitrocza ze- 
szłoroczr f doz om zarobków 
wvna.il ala n.ch od 11—1? tys 
matek. Ich żary czy córki, 
pracujące w tx-lu przez osiem 
czv dzaewięć miesięcy w roku 
uzupełnią rodz.une budżety. 
Podobnie jak uzupełniają ie 
działki przyzagrodowe o po- 
w.erzćliru 0.5 ha każd., . aszę 
nab' nfć mozna w .mółdzie ni.

lialeiy w tym miejscu do­
do* iż ni oduktn zywnriciowt 
chłopów spółdzielci i z ich 
indywidualnych działek oraz 
przeszło mil.onowej rzeszy 
członków Związku Działkow­
ców, 1 Hodowców D-obnego 
Inwentarza, odgrywają znaczą­
cą rolę w ogólnokrajowym 
bilansie. W 7 kwartale br. u- 
dział tej produkcji w odmesie- 
n-u do bydła rzeźnego wyno 
sił 16,9 proc., drobiu i k ’óli- 
ków 22,8 proc., jaj aż 39 proc

Spółdzielnia w Muecheln o. 
kiaga obrót w wysokości 50 
min marek w skali roku Z 
kazdren 100 wydatkowanych 
macek uzyskuje Í5 marek zvs- 
>u. odprowadzanego po rzęśc' 
do skarbu państwa po części 
orze,..!ac onego la własne po­
trzeby. W ostatnich latach dvs- 
uonuje. na potrzeby własne 
kwota 3 min marek roczn.e.

Obecn jednaK trzeba coraz 
skrupulatniej liczyć Z począt­
kiem tejo roku weszła w ży­
cie referma cen produktó o 
".gramych. Pr odukc;a netto, 
koszty, zyski — stają się eon z 
bardziej znaczącymi miernika- 
m. gospodarowania. Dyktują 
potrzebę ro-woju produkcj, 
rolnej i racjom l lacji zużycia 
materiałów i energii. Mądre 
liczenie i gospodarowanie — to 
d-iś na wsi NRD kwestia o 
pierwszorzędnym znaczeniu. Z 
ostatniej oceny Biura Politycz­
nego KC NSPJ wynika, iż już 
w pierwszych miesiąrach stoso­
wania nowych zasad re.ormy, 
osiągi się korzystne wyniki, w 
sferze kosztow i zyskóvz. Nie- 
mai wszystkie spółdzielnie 
nrodukc--jne specjalizujące Się 
w produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej, plonują z zyskiem.

Z przewodniczącym LPG 
Mntcheln Leopoldem Jehnem 
jedziemy polnymi drogami 
nrzysiosowai, rmi do porusza­
nia się ooja: dów mechanicz­
nych. Jak okiem sięg.iać — 
do rzewafaca łany zbóż.

To pszenica na która mocno 
liczymy — mówi przewód 
czącj

•— Tc znaczy u s ile liczycie?
— No na niektórych te e- 

nach, jat na przykład tutaj, 
na rekordowe 71—74 q z ha , 
przy iredniej w Republice 46. 
Ai > muszę dodać, iż np. na 
zrekultywowanych terenach 
pogórniezych których mamy 
pół ty si?; cr hektarów plony 
zbóż nie bedi wyzsze. jak 25— 
26 q z ha

Bogaty sezon 
v/ydawn.czy

Mijający, wręcz nawot wyk1" 
kowo bogaty «e^on wydawniczy 
zakończy! się całą serią kslątek 
zwłaszcza powieści przeznaczo­
nych do leki?ry wakacyjnej. N 
cuż, tutejsi wydawcy, którym nie 
bruk papieru, .nogą i*obie poz­
wolić na takie zestawienie lc„tur, 
by właśnie prze.* czasem przy- 
rotować serię książek łzw. d 
czytania. 7Jk było właśnie tym 
razem I księgarń'* pełne są po­
zycji zachęcających do wakacyj­
nej lektury.

Najsłynniejszy chyba tutełsry 
dom wvdawniczs „Ga’ijma'd 
fi ma o wielk'ch tiadvrjacn, 
pozwał? ,acs sobie wyłącznie 
ra publikacje oewnveh. ?-“iw- 
dzonrch auloępw. z myślę o 
lecie ooleca c.vie ksistki (rui­
ne. lecz bardzo wysoki c?en.->- 
ne orze-, krvtvke kand’ duja- 
ce zreszra do tegorocznych na­
gród rteracKiCh.

Sr. ’o Ogrody konsul atu" 
A. Rinaldieęc i ..Piszę do w U 
z Włoch” M. Deona. Obaj aa- 
borz” należą do czołówki lite 
rackiei współczesnej Francji. 
Należą do niej także pozostali 
letni faworyci „Gall n arda". 
A wiec Frmcoise Sagan, Której 
dzlenn ki ..Z nejle iszymi poz­
drowieniami'’ okatary się bes­
tsellerem ostatn.ch tygodni. 
Dalej F. Marceau, autor rowzj 
książki „Nazvwaic'e mnie pa­
nienką” znany także bardzo 
dobrze 1 u nas. nies’etw me 
. ’jaev już Ronu In Gary, któ­
rego . Latawce” (akcja to~zy 
się częściowo w Polsce) spopu-

Przede
Ki 
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Korespondencja 
z Paryża specjalnie dla 

„Trybuny Robotniczej"

Premier rządu Wielki«} Brytanii „tetazno dama" brytyjskie} po­
lityki, pani Moigarut Tha cher przeżywa ustatnio ciężki okres. Jest 
mianowicie ostio i bezpardonowo krytykowano — i to z różnych 
stron. Za główną pr-.yczyne tych ataków -nożna uznać przecią-ja- 
iacy się dramatycznie strajk górników, od ponad crterrch miesię­
cy protestujących w ten sposób przeciwko zaplanowanemu przez 
Krajowy Zjrzqd Węgla zamknięciu ponad dwudziestu kopalń, któ­
re zdaniem Zarządu, stoły się nierentowne

Kwnent^n na czas^

Kłopoty
, żelaznej damy"’

Łatwo b-ło zaplanować — 
trudniej na tomiast pi-zęprc wa­
dzić raka operację Gćrrik 5 v 
z prziznaczon-eh Lo likwida­
cji kopalń tr-zeba bv no rcos- 
tu zwomić z pracy. Lbv lic 
to noviego na IVvspach Bry­
tyjskich. gdzie bazroboci? prze­
kroczyło już dawno liczbę 3 
milionów osób i jest częst rm 
gościem w roboiniczych do­
mach A e projekt likw.dacil 
kcualń na tak lużą skrlę 
./strząsnął śndowiskiem f^r- 
nicz-vm. Oznaczałob» to bo­
wiem. ze za stają, nleżl® płat­
ną nraca pożegnać by się mu- 
siaio tysiące mężczyzn — naj­
częściej jedynych żywicieli rę­
dzin. Odprawa, nawet najhoj­
niejsza może tylko na pewien 
okres zapobiec dramatom. A 
co potem?

Toteż, gomłej strujkują s 
ogromną determinacją. W ga­
zai ich coraz częściej ao’awiaj I 
się informacje o Ich krwawych 
starciach j policją, o rosnącej 
liczbie ,ann’ich i aresztowa­
nych. Ale także o fedi-az < fest- 
sz'rch akcjach solidarnościo­
wych ze sf.rcry przedst» wicLli 
innych zawodów W wyniku 
i akiej akcji ao’ ganlzowanej 
przez kolejarzy, zarząd hut­
nictwa brytyjskiego zmuszon- 
został do uż-rcia ogromnych 
konwoje w "jęzarówek pra wo- 
žacvrh rudę do hut w L.un- 
wern i Kawensoiaig. Jfft to 
Jednak system n.?moliiwv do 
utrzymania na dłużs- a metę, 
zaruwni ze względów tinart.o- 
w -en jak I technicznych 
Ostatnio podobny strajk rozpo­
częli brytyjsc ’ dokerzv I ruch 
w kilkudziesięciu por tren su- 
relnie za mari

R’ąd próbuje kontratakował. 
Pani premier i ministrowie ief 
gabmetu. stara ią Się zdeprec o 
iować koncepcje strajku i osła­
bić pozvcię j; go pr'vwôdry 
Arthura Scargiila. ' Istatnio mi­
nister energetyki Pęier Wal­
ser us iował przekonać str 1- 
\ują~vch górników że to nie 
Krajowy Zarząd Węgla lecz 
właśnie oni zaigorzej na straj 
kowanbi wychodzą. Wyliczył 
że od poczatKu strajki, st. acili 
oni ponad 350 min fumów tue 
otrzym mych Ł-robkć-w w aj-

nlku ezAgo rom* «A zadři te 
nia i pogłębia c'a niedola. A'e 
górnicy odpowiadają že jak 
kopalnię zostaną zamitmęte to 
‘akze nie diozą zarobk"

Z drugiej sti on’ i-totnle 
sytuacja strajkujących pug-r- 
sza się z xazd"rn dniem. Lo­
kalne rady, które i .-uehom ły 
1 md v 2 Toino- dla rod: n 
górników — it-zyrnuj« 1 ysiące 
nrósb o „asiłki żywnościowe 
Uruchamiane o~ kuchnie wy­
dające bezpłatne nosiłki Wiele 
roďzui zaczęło wy „irzedawac 
już swój dobytek, ł~siące ,ch 
zalega z otytími rachunków 
za urąd. ze rpłaiamr wszelkich 
rat i porveztk mieszkaniow ych. 
Robi się i» promu groźnie. 
Przypomnimy — to już oiąty 
mit siać

Nic tez aziwnego że życs 
me szczędzi eierri premierowi 
rządu, który do ' ikich straj­
ków tworzy waiunki f nie po- 
trnfl s;ę z rrnegrani J sprr wr 
szybko w ycofać. najpierw spo­
re poruszenie w Londynie wy­
woła, ostry -tak sy-niersony 
w janią Thamhei i jej polity­
ki dom znany, pr wicowy tf' 
godnik „Ecjnom.st". który d> 
t”chczw uw»“ “»'»u»« był 
za podpor« uryt y ji kich kon­
serwatystów i nigdy nie o- 
puszczał tell w biedzie. Tym 
rar-m stale de jednał ina 
esiej. „E< oncmisť” ‘wlerdzi ni 
mniej ni więcej. śy*ko. te rząd 
kierowany przer panią Th rt- 
ch^r ojt izsi się n»jba.‘d/iej 
nieudolną adminiatracu Wiel­
kiej Brytanii od otasów ótu- 
glej wojny *wi: towej. Kama 
puni premier zcanier łyg-il- 
nika, n- uzyi kania dla siebie 
dyb '-‘orskich uprawnień „u- 
traciła rdoinett porpszeniś sto 
t nra«vidłow3 tn *■* i»akn bez 
kolejnych poślizgnięć M.

Trzeba pr yznać, zo hjł to 
atak nie przez kwiaty. Podob­
ny podniósł ra , vą by>ą <ale- 
boo wc ,mę były minister 
śpi iw zrgrani -znych F.ancł* 

r... w o tal ono
książce „Tl politice of Con­
sent“ — .Polityka zgody” o- 
skarżył ofl renlą wem.as o 
skąpienie eałei władzy rz-ido- 
w«j w xw<oim ręku 1 kkryty- 
\owi j oe-ro tą wto&ą M etą

politykę gospodarcza oraz so­
cjalną. Według Pyma. coraz 
więksi;» liczba wyborcę w bry­
tyjskich podziela jego noglaoy. 
co niewątpawie znajdzie odbi­
cie w nainazszvcb wyborach 
powsiechnvch Były minister 
zarz ica także pani premier, iż 
wydaje jej się. że ...a zawsze 
rację, eo fatalnie obi a się na 
jej w.elu poczynaniach. Podob­
no .nni. czołowi przedstawicie­
le Partii Konserwatywnej, też 
tak uważała Tylko dotychczas 
nie -malazł się odważny, któ­
ry by tc głołno Dowiedział

Co bęuzle dalej? Według 
Franc'sa Pyma. politycy kon­
serwatywni mają trzr wyjść a: 
laioes albo nadal wtórować 
pani Thatcher, albo narazić sie 
ai Arzut rebelii, albo też nic 
me nówić. Jąfc widać szeregi 
tyeh nstainieh, ».aezyna.ia się 
łamać Nam -raźniej dochodzą 
«ińl do wniosku, że milczenie 
nie i„wszr jest złotem...

Zwłaszcza, w »ytuacli kiedy 
niepcwodreija rządu zaczynają 
się mnożyć. Świadczy o tym u- 
tra-11 przez konserwatystów 
mandatu w wyniku Parlamen­
tär. vch r.’yborćv wstępnych w 
Pon men th. świadcz?. także 
rezultaty czerwcowych wybo­
rów no Par.amentu Europej­
skiego które wykazały znacz­
nie wzrost popularności Partii 
Pracy » Wielkiej Bry‘anii. 
Przeciwko . „riedemokiatvcz- 
nvm posunięcio.h rządu” patii 

hateher opowiadają się na 
w et umiarkowani konserwa- 
łv=ci ne czi le z byłym pre- 
mierem, Edwardem Heathem. 
Troch? tego dużo - nawet. d’a 
jak na'bardz'ej „że.aznej” pa­
l' Dre r. 1er która wedle by >- 
go ministra spraw zagramcz- 
nyc- nie liczy się ‘bsolutn e 
z no nia innyi n”. Z opinii 
moż »a się mt rzyć — ale z 
lej sKutkami to już znacznie 
trudmrj...

NAW

Z czego 
śmieją się 
za gran icą

— Wysyłam w butelce »ist do 
rodxicóu a prośbą o zgodę na 
nasz« małżeństwo

„Pourquoi pa»”

laryzowała świeżo telewizja, 
wreszcie wybitny znawca sztu­
ki M. Rhe-ms. k‘ói y wydał 
zbiór szkiców „Z miłości ao 
sztuki”.

Oczywiście, isśli za książki 
na laTo uznawać wy.ącznie ro­
manse. żadna z tych DOz/cii 
. Galiirriardą” nie spełnia ocze­
kiwania. Wszvstkie nrzvnosza 
znacznie w.ęcej. ale tłumaczy 
wydawca, powinny być czy »ne 
zwłaszcza przez tych, którzy 
tłumacza się brakiem czasu w 
cepu roku.

Konkurent ..Garimarda". od- 
w.ecznr rywal w walce O na­
grody literackie niektórych au­
torów ..Grasset" stawie zwłasz 
cza na dwa konie. Jednym jest 
doświadczony autor Herye Ra­
zin; k’orv wyciął swa nam<r.v- 
sza k: ażkę „nbecadło”. Dru s 
natomiast powieść ..G.asseta” 
stanowi spora mesnodzinnkę 
wydawniczą. Jest to debiut 
książkowy znanej aktorki M i- 
rie France Pisier (u nss wi­
dziano ją na przykład w tele- 
w izv nym erialu .Fanie na 
Mogadorze”) „Eal gubernato­
ra”. Powieść. zysKata bartne 
poeiilebne opinie krytyki.

Si oro bestsellerów znalazło 
s ie w legorocznej ofercie 
..Flatnmariona”. Ten kolejny, 
stary don, wydawniczy pizy- 
gotował cała serie oowieści na 
lato, rzpez c.ekawa niemal 
wyłącznie uarLssnych orz-z 
kobiety. Najlepiej da na razie 
. Joanna” (czyli Don Juan w 
snodniev). wziętej autorki Ni­
cole Avril l ..S'.vbki iot” ju­
pes-culottes” (chodzi ‘.utaj o 
popularną dziś aJ część ubioru 
damskiego w uost*Ci eoód*dco- 
spodni) o bardzo podobnej te- 
natyce, napisany przez mną po 
pularna pisarkę An.ua« Dorin. 
le dwie książki ceszs się og­
romnym powedzeniem. Ale 
publiczność czyta także ..Joan­
nę posłuszeństwo” (nowa wer­
sja Toanny D'Are) pióra Flo- 
rence Tr- straní. Deb,ut nto- 
dei pisarki Claude V_4|ieres 
„Ten cieuk.1 dach, pod którym 
czyhajr sępy” i wrerzcie jedy­
ny męzi-zyz.ia, który znalazł 
się w tym g-*onie „Podróże 
Haz-mbuta", oowieść znanego 
eseisty Roberta Escarpita.

Dwie tvpo-vo le’nie oow-leści 
wvdał .Denoel" Obie należą do 
coraz oipuiarnieiszego gatunku 
romanse w historycznych. Pas­
cal L ine napisał „Joannę 
>rzy iemności” (to już trzecia 

Joanna tego łsta). o jednym z 
nielicznych nieudanych roman­
sów Ludwika XV ..Les Pres­
ses de la Cite” poleciły zwłasz­
cza czyteln'kom renortaze z 
Bej.-uto J. Lsrtrteguy Liban 
— os.em dni bv umrzeć" i po­
wieść o królestwie pieniądza 
(to takie coraz modniejszy te­
mat) G. Le Rnux o wymow­
nym tytule „Dularium Tre- 
men“”. Jedei z nestorów 
wsi.Mczes.iej literatur” fran­
cuskiej Maurice Genevoys. o- 
publikoweł nakładem of cyny 
„Plon” swój przepiękny .Éwie- 
rzyniec”. Dość niezwykły zb eg 
okoliczności zdarzył się injiv.n 

nauym domom wydawniczym. 
Otó^ wydawnictwo .De la 
Tablj Ronde” ogłoe łc eseje 
znanego autor« G. Matzneiia 
„Lieietyka lorda Byrona”. I 
bvłs to pierwsze, cd dwudzies­
te siedmiu lat francuska książ­
ką r Byronśe Aia rówro- 
creiii ie wvaawn»ctwo ..Tnllan- 
d. er”, specializiiiąci się w 
pięKnych książkach historycz­
nych w .dato najnowszą i nai- 
pełnici-izą źródłowa biografie 
B rrona „Loru B”r<zn” pióra 
»’ilberta Martineau Ten prze­
gląd nie byłby w żadnym wy- 
pać :u nemy, gdyby nie Wý- 
-nienić sensacvinej (w sensie 
miedz”!! i dow ego zasięgu) 
»sla.’ci M Falłopa „W imię 
Foże”. która weszła naLładem 
oti< yny Christiana Bourgois, 
gdzie ukaza. się również tc na 
III, . Dzienn: kóv.‘” Witolda 
Gombrcc-iczn. . r-szcie oficy­
na „Robert T-affor’.” „Jean 
Broi” — pier vsza oełna bio- 
gral a słynnego pieśniarra — 
Ol.viera Todda. Francuzem 
najwyrrfcuei nie fcozi w,ee 
Di ak lektury w d.ugie letnie 
wieczory, a iwmienlem tu 
tylk ’ produkc'e wydawniczą 
niektórych spośród najpopular­
niejszych oaryskich oficyn.

16.VH/I984 r. • TRYBUNA ROBCTh!«CZA • str. S

Maeiiow.cz
wvna.il
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ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHAŃICZNO-BUDOWLANYCH 
W BĘDZINIE, UL. SZOLCA 3

ogłasza zapisy na rok szkolny 1984/85 do nowo otwartego 

POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 
o specjalności:

* BUDOWNICTWO WODNE
Po ukończeniu 2-letniego Studium, absolwenci otnymujg tytuł: 

TECHNIKA BUDOWNICTWA WODNEGO

I mają molLwoic podjęcie pracy na terenie woj. katowickiego w instytu­
cjach, przedsiębiorstwach wykonawczych, biurach projektów i urzędach 
miast i gr n, 

DYREKCJA ZESPOŁU 
5472k<
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ZARZĄD POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
„SPOŁEM" KATOWICE 

przyjmuje zapisy do klasy I
ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH W KATOWICACH 

na rok szkolny 1984/85 w nastçpujqcych zawodach:
< PIEKARZ ♦ MASARZ ♦ MURARZ

+ OPERATOR URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH
< MECHANIK SAMOCHODOWY

Naukę w szkole trwa 3 lata i jest zaliczana do ciągłości zatrudnieni 
w spółdzielni. Program nauczania przewiduje 3 dni nauk, i 2 dni zajęć 
praktycznych na terenie zakładów szkoleniowych.
WYMAGANE DOKUMENTY:

— podanie do PSS „Społem" w Katowicach
—- podanie o przyjęcie do ZSZ
— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
—- świadectwo zdrowia
— zgłoszenie absolwenta szkuty podstawowej
•— wyciąg z dowodu osobistego rodziców
— dwa zdjęcia

Uczniom przysługuje wynagrodzenie, nagroda regulaminowa i odzież 
ochronna. Po ukończeń.u nauki absolwentów zatrudniamy w placówkach 
produkcyjnych oraz zakładach remontowych naszej spółdzielni. Po ukoń­
czeniu szkoły zasadniczej uczniowie mogq podjęć naukę w szkołach 
średnich. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Szkolenia PSS 
„Spałem" Katowice, uL Teatralna 8.

5431kr
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REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 
W BIELSKU-BIAŁEJ, UL. LENINA 35

Informuje

že wnioski do rozkładu jazdy pociągów pasażerskich na lata 
1985/1986 rozpatrywane będą w ruchu miejscowym do dnia 
10 sierpnia br.
Każdy wniosek winien być szczegółowo uzasadniony i przesłany pod 
wyżej podanym adresem. Wnioski złożone po tym terminie rozpatrywane 
będą dopiero w roku następnym.

5498kr
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FABRYKA CZĘŚCI ZAMIENNYCH MASZYN GÓRNICZYCH 
„OMAG"

W OŚWIĘCIMIU-BRZEZINCE, UL. GÓRNICZA 8 

ogłasza wolne moce produkcyjne: 

strugania zębów stożkowych na obrabiarce „Gleasson" 
typ 5A250 od 1.VII.84 r.

dane: 
mnd ił — 8 
największa średrica nacinanych kół — 500 mrr. 
długość tworzącej stożka podziałowego — 250 mm 
nc>mniejszy kąt stożka wewnętrznego — 4° 
największy kqt stożka wewnętrznego — 90°

walcowanie gwintu na walcarce — typ UPW 31,5 X 100 
dane:
zakres średn.c do wolccwana — 10 do 100 mm 
długość gwintu — do 160 mm

Posiadamy walce, M12, M20, M22\2, M24, M30X2, M36.
Na pozostałe warunkiem przyjęć a jest dostawa walców przez zlecenio­
dawcę.
Bliższych Informacji udzieli Główny Technolog zakładu.
Telefon centrali: 24081—86 wewn. 40, 41; lina węg owa: 6895; teïex: 
035487.
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KRAJOWA PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA

UL. FABRYCZNA 2, 43-100 TYCHY

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż n/w samochodów:

Lp. Marka Nr rej. Nr podw. Rok prod. Zuż. Cena wyw.

1. Jelcz KAA-260X 020318 1977 70% 545.400 zł
2. Zuk A13 KAA-262X 40588 1977 60% 203.600 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, 
licząc dzień druku jako pierwszy o godz. 9 w s edzibie zakładu. Pojazdy 
można oglqdač na dwa dni przed przetargiem w godz. od 8 do 14. Przy­
stępujący do przetargu winien w przeddzień przetargu złożyć wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej samochodu w kosie przedsiębiorstwa. 
W przypadku n.edojśćio do skutku I przetargu, drugi przetarg odbędzie 
się w tym samym dn.u o godz 13. Oddział Zaopatrzenia KPKS w Ty- 
choch zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu łub wycofania po­
jazdu z przetargu bez podan.a przyczyn.
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Pracownicy poszukiwani

RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH" ODDZIAŁ KATO­
WICE, UL. DĄBRÓWKI 16, zatrudni natychmiast 

▼ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Bliższych informacji udziela Dział Ekwomic»nj-Pra- 
cowniczy Oddział Katowice, ul. Dqbrówk 16, pokój 
nr 40, tel. nr 587-051, wewn. 291.

■M64kr

ELEKTROWNIA „ZABRZE" W Za3RZU, UL. WOL­
NOŚCI 416, zat> jdni natychmiast następujących pra­
co.«mikow:
▼ FUNKCJONARIUSZA POŻARNICTWA,
▼ SAMODZIELNYCH REFERENTÓW do spraw kom­

pletacji dostaw,
▼ SPECJALISTĘ D/S NADZORU BUDOWLANEGO 

z uprawnieniami budowlanymi,
▼ MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH,
▼ MANEWROWYCH,
▼ ŚLUSARZY, 
f MURARZY 
<r CIEŚLI,
▼ MONTERÓW INSTALACJI SANITARNEJ I OG­

RZEWCZEJ,
▼ BLAZHARZY-DEKARZY,
V oraz PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI URZĄDZEŃ 

POMOCNICZYCH kotłów i turbin.
Warunki procy I płacy w oparciu o układ zborowy 
pracy dla przemysłu energetycznego. Ponadto za­
kład zapewn.a: wysługę lat, ekwiwalent węglowy, 
nagrody z zysku, wypłaty nagród jubileuszowych. 
Zgłoszenia przyjmuje i wszeiKich informacji udziela 
Dział Kadr w Elektrowni „Zabrze".
__________________________________________ 5234kr

BIURO PROJEKTÓW I REALIZACJI INWESTYCJI KO­
PALNICTWA SUROWCÓW CHEMICZNYCH „BIPRO- 
KOP" W CHORZOWIE, UL. LWOWSKA NR 2, TE­
LEFON 411-011 zatrudni natychmiast:
▼ MGR. INŻYNIERÓW LUB INŻYNIERÓW GÓRNI­

KÓW O SPECJALNOŚCI ODKRYWKOWEJ I PO­
DZIEMNEJ na stai.ow.ska starszych projektantów 
i projektantów,

▼ MGR. INŻYNIERA LUB INŻYNIERA GÓRNIKA NA 
STANOWISKO RZECZOZNAWCY w pracowni 
kontroli technicznej w niepełnym wymiarze cza­
su,

7 MGR. INŻYNIERA LUB INŻYNIERA BUDOWNIC­
TWA WODNEGO na stanowisko starszego pro­
jektanta lub projektanta,

1 MGR. INŻYNIERA LUB INŻYNIERA BUDOWNIC­
TWA GRÔG ŻELAZNYCH na stanowisko starsze­
go projektanta lub projektanta.

▼ MGR. INŻYNIERA LUB INŻYNIERA MECHANIKA 
ENERGETYKA na stanowisko starszego projek­
tanta lub projektanta,

▼ TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stanowiska 
starszych asystentów i asystentów projektantów,

▼ TECHNIKA GÓRNIKA na stanowisl starszego 
asystenta lub asystenta projektanta,

▼ TECHNIKÓW MECHANIKOW — energetyków na 
stanowisko starszych asystentów i asystentów pro­
jektantów,

▼ TECHNIKA ELEKTRYKA na sta iowisko specjali­
sty technicznego.

▼ MASZYNISTKI do hali maszyn,
▼ KONSERWATORA moszyn i urządzeń na sta ło­

wisko robotnika.
Wynagi odzenie zgodnie z taryfikatorem płac obo­
wiązującym w biurach projektów, węgiel deputato­
wy, specjalne wynagrodzenie z „Korty Górnika". 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji st. spe­
cjalista d/s pracowniczych i szkolenia powodowego 
telefon nr 411-011 wewn. 250.
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI KATOWICE — ZAKŁAD NR 1 
W KATOWICACH, UL OBR. WESTERPLATTE 130 
posiadający Oddziały w Katowicach-Centrum, Kato- 
wice-Szopienice, Kotowice-Dąbrówka Mała, Katowi- 
ce-Murcki, w Mysłowicach, w Mysłowicach-lmieli- 
nie, w Siem anowicoch, przyjmie następujących 
pracowników:
• INSPEKTORÓW NADZORU, • ZAOPATRZENIO­
WCÓW, • KSIĘGOWE, • LABORANTÓW, • RE­
FERENTÓW, • MONTERÓW zewn. sieci wodocią­
gowej, • MONTERÖW zewn. sieci kanalizacyjnej,
• SPAWACZY, • KOPACZY, • MURARZY, DE­
KARZY, STOLARZY, • MALARZY, • MECHANI­
KOW WODOMIERZOWYCH, • ELEKTRYKÓW, AU­
TOMATYKÓW, • MECHANIKOW, • ŚLUSARZY,
• NAWIJACZY UZWOJEŃ, • MAGAZYNIERA, • 
MASZYNISTÓW oczyszczalni ścieków, • KONSER­
WATORÓW sieci wod.-kan., • PORTIERÓW, • 
KIERCV/CÔW z kat prawa jazdy I, II, III, • PALA­
CZY C. O., * ODCZYTYWACZY WODOMIERZY, 
9 MECHANIKÓW, ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­
WYCH, 9 OPERATORÓW KOPAREK, 9 OGRODNI­
KA.
— Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora 

kwalifikacyjnego
— oraz premia miesięczna, levai toina nagroda z 

funduszu mi tywacyjnego, roczna nagrodo z zy­
sku,

— ekwiwalent za węgiel,
— bezpłatne posiłki regeneracyjne,
— odzież rooocza i ochronna,
— korzystanie z wszelkich form wypoczynku i świa­

dczeń socjalnych.
Szczegółowych informacji dotyczących zatrudnienia 
i płac udziela dział kadr WPWiK — Zakład nr 1 w 
Katowicach, uL Obr. Westerplatte nr 130, telefon 
586-779.
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przerwy w dostawie prądu
Od godz. 7 do 15

Dnio 17.7.1984 r. dla PT Odbiorców zamieszkałych 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. Tworzeń 1—169; 
55—170; Piaski 2—44; 3—23; Gwardii Ludowej 
1—67; 8—76; Polnej; Ząbkowicka 1—^67; 10—80.
Dnia 17.7.1984 r. dla PT Odbiorców zamieszkałych 
Dqbrowa Górnicza-Strzemieszyce przy ul. Puszki­
na 15—31; 18—22; 1—13; 2—16; Grzybowej; 
Świerczyna 38—121; Wasilewskiej; Orlej; Kruczej; 
Kamiennej.
Powyższe wyłączenia związaie są z procami re- 
montowo-eksploatacyjnymi za co Rejon Energe­
tyczny przeprasza PT Odbiorców.
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny 
Dąbrowa Górnicza, ul- Armii Ludowej 24, telefon
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZYZAKŁADOWA 
PRZY FABRYCE MASZYN BUDOWLANYCH I LOKOMOTYW 

„BUMAR-FABLOK” 
W CHRZANOWIE 

ogłasza wpisy do klas pierwszych 
na rok szkolny 1984/85

Szkoła przyjmuje absolwentów szkół podstawowych, którzy 
nie ukończyli 18 lat.
Proponowane kierunki kształcenia:

TOKARZ 0 FREZER
♦ MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

ABSOLWENCIE! Chcesz zdobyć pożyteczny i popłatny zawód złóż wyma­
gane dokumenty:

— podanie
— własnoręcznie napisany życiorys
— odpis ocen z półrocza ósmej klasy
<— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia
— 3 fotografie

Zakłod zabezpiecza wszystkie świadczenia wynikające z układu zbiorowe 
go w przemyśle metalowym.
Wynagrodzenie miesięczne w zawodach:

— tokorz-frezer
w klasie I 2.813 zł 
w klasie II 3.375 zł 
w klas e III 4.375 zł

— mechon k moszyn i urządzeń przemysłowych 
w klasie I 2.475 zł
w klasie II 2.970 zł 
w klasie III 3 850 zł

Jczn om przyznawana jest premio w wysokości: w klasie fin — 20% 
w klasie III —- 25%. Zamiejscowym zapewniamy miejsca w internacie w 
Chrzanowie
Zapisy przyjmuje I Informacji udziela codziennie Dział Kadr I Szkolenia 
Zawodowego, pokój 31 „Bumar-Fablok" Chrzanów.

3958kr
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA 
IM. ST. STASZICA 

W KRAKOWIE 
ogłasza rekrutację 

na dwusemestralne 
STUDIUM PODYPLOMOWE 

PROBLEMÓW TECHNICZNYCH 
BLISKIEGO WSCHODU

w roku akademickim 1984/1985
Program Studium: zagadnienia techniczne zwią­
zane ze specyfiką pracy w krajach arabskich, 
zagadnienia ekonomiczne i kurs językowy dla 
zaawansowanych. Wykładowcami będą pracow­
nicy naukowi Akademii Górniczo-Hutniczej oraz 
innych uczelni krokowsKich.
Na Studium mogą być przyjęte osoby, które:
1) posiadają dyplom ukończenia wyższych stu­

diów technicznych,
2) zostały skierowane przez zatrudniająca ich 

instytucje,
3) legitymują się znajomością Języka angiel­

skiego lub francuskiego i zaliczą test z za­
kresu znajomości języka.

Zajęcia na Studium rozpoczną się 1 październi­
ka I984 r.
Wymagane dokumenty:
1. skierowanie z zakładu pracy
2. odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
3. ankieta personalna
Dokumenty prosimy kierować pod adresem: 
Akademia Góro czo-Hutnicza, Instytut Nauk Spo­
łecznych, pawilon B-2, ol. Mickiewicza 30, 30-059 
Kraków, tel. 33-81-00, wewn. 31-64.
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HUTA „FERRUM” KATOWICE, UL HUTNICZA 3, 
zatrudni:

♦ SPAWACZY, KIEROWCÓW SUWNIC,
♦ OPERATORÓW AGREGATÓW produkcyjnych (do 

prizyuczen a)
< OPERATORÓW URZĄDZEŃ TRANSPORTOWYCH 

(szczególnie kobiety)
< TOKARZY, ŚLUSARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY,
♦ WYTAPIACZY, FORMIER7Y, MODELARZ»' w 

DREWNIE,
< MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH I 

PAROWYCH, USTAWIACZY MANEWROWYCH, 
MURARZY, CIEŚLI, STOLARZĄ BLACHARZY, DE- 
KAkZY,

♦ ABSOLWENTÓW szkół średn.ch i zasadniczych 
zawodowych różnych specjalności oraz

♦ TECHNIKÓW HUTNIKÓW, MECHANIKOW, OD­
LEWNIKÓW do procy w Dziole Głównego Me­
chaniko i biurze konstrukcyjnym,

♦ TECHNIKÓW CHEMIKÓW do pracy w ochronie 
środowiska,

♦ KSIĘGOWYCH.
Pracownicom zamiejscowym zapewniamy zokwate- 
rowan e w hotelach pracowniczych. Huta pomado 
stołówki i kioski spożywcze na terenie zakładu. 
Bliższych informacji o zatrudnieniu udziela Dział 
Kadr i Szkolenia, tel. 514-021, wewn. 421, 416, 419, 
420.
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KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „KAZIMIERZ- 
JULIUSZ” W SOSNOWCU — KAZIMIERZU GÓRNI­
CZYM, UL. OGRODOWA 1 przyjmie do pracy na 
atrakcyjnych warunkach płacowych do pracy pod 
ziemią
MĘŻCZYZN W WIEKU OD 18—40 LAT WYKWALI­
FIKOWANYCH I NIEWYKWA1 PIKOWANYCH.
Przy przyjęciu należy przedłożyć:
— podanie, życiorys
— świadectwo szkolne i kwahtikacyjne
— świadectwo pracy
— opinię
— dowód osobisty
— książeczkę wojskową
— ‘egitymację ubezpieczeniową
Osoby pochodzące ze wsi pswłnny przedłożyć za­
świadczenie i Urzędu Gminy stwierdrr jące fakt do­
tychczasowej pracy oraz o aktualnej zbęd »ości w 
rolnictwie.
Kopalnia nie jxzyjmuje kandydatów, którzy w osta­
tnim zakładzie pracy porzucili pracę lub zostali 
zwolnieni dyscyplinarnie
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia Kopani, telefon 62-20-11, 66-00-31, 66-08-66 
wew. 5609, 5294.
Dojazd z Sosnowca — Centrum tramwajem linii 27, 
lub autobusem linii 622, 34.
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GLIWICKA FABRYKA URZĄDZEŃ WENTYLACYJ­
NYCH „GLIWENT" W GLIWICACH, UL TARNO- 
GORSKA 13 zatrudni natychmiast:
SZLIFIERZA, TOKARZY, ŚLUSARZY NARZĘDZIO­
WYCH, HYDRAULIKA oraz PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra< v dla 
przemysłu metalowego.
Ponadto fabryka wypłaca 13 i 14 pensję, deputol 
węglowy, dodatek motywacyjny oraz zapewnia za- 
kwaterowan e.
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SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH W ŻARNO­
WCU WOJ. KATOWICKIE ogłasza przetarg ograniczo­
ny na wyszczególnione maszyny rolnicze:

▼ ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1973, nr fabr.
190719, nr rej. KAE-030K, cena wywoławcza 330.733 zł

▼ ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1974, nr fabr.
240731, nr rej. KCA-40-92, cena wywoławcza 319.522 zł

▼ ciągnik Ursus C-360, rok produkcji 1978, nr fabr.
339224, nr rej. KAA 180N, cena wywoławcza <' 1.240 zł

▼ roztrząsacz obornika Rt-41, nr Inw. II/4/43S, cena 
wywoławcza 52.102 zł

▼ przyczepa wywrotka D47B, nr fabr. 71287, cena wy­
woławcza 65.280 zł

■ przyczepa wywrotka D45W, nr Inwentarzowy 1/2/16, 
cena wywoławcza 14.840 zł

▼ przyczepa wywrotka D45W, nr Inwentarzowy rej. 
KO 52 18. cena wywoławcza 14.840 zł

▼ ładowacz cyklop T214/1. nr fabr. 781786, cena wy­
woławcza 77.500 zł

▼ pług podorywkowy B-skibowy, nr fabr. 651. cena 
wywoławcza 18.360 zł

▼ rozsiewacz w: ona RCW-3, nr fabr. 47662, cena wy­
woławcza 30.720 zł

V rozsiewacz wapna RCW-3, nr fabr. 37617, eena wy­
woławcza 28.800 zł

▼ rozsiewacz wapna RCW-. nr Inwentarzowy II/4/439, 
cena wywoławcza 28.800 zł.

W przetargu ograniczonym mogą uczestniczyć rolnicy 
Gminy Żarnowiec, którzy wpłacą wadium w wysoko­
ści 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9 w 
dniu przetargu. Wymienione maszyny można ngladac 
w SKR Żarnowiec codziennie w dni roborz Prze­
targ odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłosze­
nia w prasie (liczą" dzień ogłoszenia jako pierwszy) 
o godz. 10 w świetlicy SKR Żarnowiec.

W razie nledoiścla do skutku I przetargu po upływie 
2 godzin odbędzie się II przetarg jako nieog -ąniczotiy. 
Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

5280kr

PRZEDSIĘBIORSTWO KONFEKCJI ODZIEŻOWEJ 
NR 3 W RACIBORZU, UL. 1 MAJA 14. ngłasza prze­
targ nieograniczony na «prredaż samo"b"du marki 
Nysa, typ Towos Lux 522, rok produkcji 1976, stopień 
zużycia 50%, cena wywoławcza 265.000 zł. Przetarg od­
będzie się w siedzibie przedsiębiorstwa o godz. 10 w 
14 dniu roboczym od datv uf: izanla się ogłoszenia w 
prasie (Ucząc dzień druku jako pierwszy). Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa. Poiazd można oglądać codziennie w 
dni robocze od godz 8 rln 14. ogłaszający zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

5380kr

ROLNICZA SPÖf DZ1ELNIA PRODUKCYJNA W SE 
CEMINIE. 42-245 SECEMIN WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE, 
ogłasza przetarg ograniczony na n/ v sprzęt:

— brona aktywna PA-3. u-238, nr ewid. 001/50, eena 
wywoławcza 39.858 z1

— brona aktywna BA-3, U-238, nr ewid. 001/49, cena 
wywoławcza 37.960 zł,

—• brona aktywna BA-3, U-238, nr ewid. 001/48, cena 
wywoławcza 3ś *34 zl

— sllosokombajn KS-1.8. nr ewid. 001/55, cena wywo­
ławcza 159.000 zł,

— ładowarka T-714 Cyklop, nr ewid. 001/68. cena wy­
woławcza 75.240 zł,

— ładowacz UNHZ. nr ewid. 001/67, cena wywoławcza 
117 600 zł.

— sieczkarnia Z-310. nr ewid. 001 /53, cena wywoławcza 
482.400 zł.

— zespół cięcia zl lonek Z-311. nr ewid. 001 /53, cena 
w 'woławcza 119.780 zł.

— pizyczepa skrzyniowa D-4S A, nr fabr. 11370. cena 
wywoławcza 96.120 zł,

— przyczepa skrzyniowa D-46 A, nr fabr. 13344 cena 
wywoławcza 93.810 zł.

— roztrząsacz obornik: RT-44 h nr ewid. 001/36. cena 
wywoławcza 55 500 zł.

— clągn.k rolniczy C-360. nr rej. C7P-354 M cena 
wywoławcza 482.480 zl.

— ciągnik rolniczy C-360, nr rei. CZB-353 M: cena 
wywoławcza 365 838 zł.

Ogłasza przetarg ni< ograniczony na:
— samochód Gaz-53A nr rej. CZU-667 B. cena wy­

woławcza 59 000 zł,
— samochód Gaz-53A, nr rej. CZU-Ś63/B, u-ena wywo­

ławcza 92.000 zł.
Przetarg odbędzie sie w 14 dniu od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie (licząc dzień druku jako pier­
wszy) w siedzibie RSP w Seceminie o godzinie 10. 
Przystępujący do przetargu są zobowiązani wąiaclć. 
najpóźniej w dzień przetargu w kasie spółdz elnl wa­
dium w wysokości 10% cenv wywoławczej. W razie 
nledoiścla do skutku ple wszeg< przetargu, odbędzie 
się przetarg drugi. Termin drugiego przetargu poda 
Komisja Przetargowa. RSP zastrzega sobie j rawo u- 
nleważnlenla przetargu bez podania przyczyny.
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Śląskie zakłady armatury przemt sî.owej 
W KATOWICACH, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 8. Ogła­
szają przi targ nieograniczony na psoeAż:
* samochodu ciężarowego marki Star-A29, nr fabr. 

00126, nr rej. KAE 806X, stopień zużycia 85%, rok 
budowy 196«. cena wywoławcza 117.300 zł

* samochodu ciężarowego marki Star-A29, nr fabr. 
30225, nr rej. KAE 614Y, stopień zużycia 75%, rok 
budowy 1973, cena wywoławcza 195.500 zł

* samochodu ciężarowego marki Star-A29, nr fabr. 
18850, nr rej. KAE 535C. stopień zużycia 80%. rok 
budowy 1972, cena wywoławcza 156.400 zł

* samochodu ciężarowego marki Star-A29, nr fabr. 
20780, nr rej. KAE 758Y, stopień zużycia 80%. rok 
budowy 1971, cena wywoławcza 156.400 zł

* samochodu-wywrotki marki Star-W25, nr fabr. 
128654, nr rej. KAE 528C, stopień zużycia 85%, rok 
budowy 1971, cena wywoławcza 90.000 zł

* kabiny pasażerskiej samochodu marki Osinobus. 
stopień zużycia 80%. cena wywoławcza 62.400 zł

Przetarg odbędzie się w biurze transportu pod adre­
sem j.w. w 14 dniu po ukazaniu sie ogłoszenia w 
prasie (licząc dzień druku jako pierwszy) o godz. 10. 
W razie niedojścia do skutku I przetargu. II prze­
targ odbçdzle stę w tvm samym dniu o godz. 12 pn 
cenie obniżonej o 50%. W przetargu mogą wziąć 
udział osoby, ktńre wpłacą w kasie przedsiębiorstwa 
wadium w wysokości 10% cenv wywoławczej do go­
dziny 13 w przeddzień przetargu. Wadium wpłacone 
w 1 przetargu zachowuje ważność w Tf przetargu. 
Pojazdy można ogląd ać w przedsiębiorstwie od go­
dziny 7 do 13. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyezvn.

Í34flkr i

Różne
MEBLOSCIANKI, ławy 
podnoszone, rozkładane, 
komplety wyi -czynkowi 
-feruje «klep. Sosnowiec, 

Dęblińska 11, Brózda. 272
SPRZEDAM konstrukcję 

ara otu foliowego 2,5X7X 
30. Chełm Śląski, Oświę- 
C'mski >38. 363

FIRMOM prywatnym 1 us­
połecznionym naprawiają­
cym pralki automatyczne 
”8 regeneruję programato­
ry z zastosowaniem ele­
mentów wybitnie zwięk­
szających ich żywotność. 
Dwuletnia gwarancja. Ce­
ny przystępne. Wacław A- 
bramowicz, 43-45D Ustroń, 
osiedle 30-lecia 8/4. 290-a
DOM jednorodzinny zí 
szklarnią sprzedam. Wado­
wice, Obrońców Stalingra­
du 8», tel. 22-41. ST1

BPREEDAM1 wtryi*»rW 
M g, młynek, suszarką 
tworzyw sztucznych. M*' 
rlan Brożek, Sosnowi«*
Dlerżyńsklego 77.

! KOSZALIN — ir« waier«î| 
i własnoścowa, M m kw., ® 

piętro, telefon, sprzed3® 
Wiadomość kierować: h'0, 
szalin. tel. 327-95 po 20-339F

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA „SMUGI" 
42-100 KŁOBUCK, TEL. 26-35 KŁOBUCK,

wykonuje usługi w zakresie:

5348kr

DO PT Klientów I

Informuje się PT Klientów, że w- CEMENTOWNI „GOLESZÓW1

možná nabyć

5379kr

cement portlandzki z dodatkami 35 luzem lub wom< /any 
w każdej ilości na cele zaopatrzeniowe i rynkowe.

montażu zbiorczych anten radiowo-telewizyjnych 
w budynkach mieszkalnych.

Bliższych informacji udzie.a Dział Zbytu Ceme itowni „Goleszótff 
Cementownia „Goleszów", ul. Cieszyńska 29, 43-440 Goleszów, tel. 
Cieszyn 205-21, telex 038205.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
BYTOM”

41-900 BYTOM, UL. BIERUTA 32/34
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sprzedadzą

5 używanych automatów 
kslęgujgco-fakturujgcych „SOEMTRON" — 385 

produkcji NRD

Szczegółowe informacje: Dzi<^ Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, 
tel. 81 02-81 wewn. 61.
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201

21.3
Mr?

„SPOŁEM" PSS RUDA ŚL.

zatrudni

w punktach usługowych repasantki pończoch i ro«~ 
nosicielki mleka.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji Usług „Społem" 
PSS Ruda Sl. — Wirek, ul. Tuwima 12, pokój nr 8, tel. 420-033.
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KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „KOMUNA PARYSKA" 
32-511 JAWORZNO, TEL. CENTR. 550-51 

WEWN. DZIAŁ ZAOPATRZENIA 56-39

zakupi

żuraw budowlany ŽB-75/100 produkcji Szczecińskiej Fabryki 
Maszyn Budowlanych ZR EM -FAM ABU D, używany, w dobrym 
stanie, nadający się do eksploatacji bez uprzedniego remontu-

5526kr
Zgłoszema kierować do Działu Zaonntrzenia kopalni.

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA „SMUGI" W KŁOBUCKU

ogatsza przetarg nieograniczony no sprzedaż konstrukcji szklarni:

Nr Szerokość Cena

— konstrukcja szklarni 1— 1 fl m - 869.177 zł
— konstrukcja szklarni 8— 4 9 m 1.067.322 zł
— konstrukcja szklarni S— » m 812.813 m
— konstrukcja szklarni 7— 8 9 m 557.454 zł
— konstrukcja szklarni »—10 € m 228 532 zł
— konstrukcja szklarni 11—13 6 m 444 495 zł
— konstrukcja szklarni 1S—14 12 m 536.688 zł
— konstrukcja szklarni 15—16 12 m 777.205 zł
— konstrukcja szklarni 17—18 12 m 477.305 zł
— łącznik 73.228 zł

Konstrukcje szklarni można oglądać codziennie w RSP „Smugi” w godrl' 
nach O- 3 do 13. Przetarg odbędzie aię w 14 dniu od daty ukazania sic 
ogłoszenia w prasie o godz. 19 w Rolniczej Spółdzielni Produkcylnej „Sń li­
gi” w Kłobucku. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej najeży wpW' 
cić w kasie RSP, najpóźniej dzień przed przetargiem. W przypadku nie* 
dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się o goffz. 11. w prK 
padku niedojścia do skutku II przetargu. III przetarg odbędzie sli o godz. ,3‘ 
Spółdzielnia zastrzega «obie prawo odstąpienia od przetargu bez podań13 
przyczyn oraz nie odpowiada za wady ukryte.

5347KÍ
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ZAKŁAD ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
PRZY KOMBINACIE BUDOWLANYM 

W BYTOMIU 20, UL. ŁOKIETKA

oferuje

do natychmiastowej sprzedaży jednostkom gospodarki uspo* 
łecznionej oraz osobom prywatnym, pełnowartościowe małe* 
riały i elementy budowlane, stanowiące zapasy ponadnormO' 
tywne:

1) Płyty betonowe 150 z 500 ■ 15 cm
2) Rury betonowe 0 800X1000 mm
3) Rury betonowe „Wibro" 0 500 >. 2500 mm
4) Łupiny 2 DN-600
5) Rury betonow 0 400X1000 mm
f) Płyty bilonowe „Bistyp” 3000 1500-'150 mm 

Rury betonowe „Wibro" 0 400 2500 mm
8) Łupimy 0210
9) Kurek 0 65 fig 570

10) Kurek 0 80 fig 570
11) Kurek 0 100 fig. 570
12) Taśmo ohimin. AO-24 1X100 mm
13) Tośma aluminiowa 1,5 .50 mm
14) Zasuwy 0 200 fig. 003
15) Zosuwy burzowe 0 100
16) Zasuwa 0 150 fig. 067
17) Zasuwa 0 200 fig. 067
18) Zasuwa 0 150 fig. 003
19) Zasuwa 0 150 fig. 067
20) Zawory zaporowe 0 125 P-16 fig. 215
21 R jry tekstylitowe 0 25
22) Szczotk do myjni samochodowej
23) Ubranie rybackie
24) Linki do pasów bezpieczeństwa
25) Pasy bezpieczeństwa
26) Pierścienie osajcze sprężynujące (wewn.)

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
kg 
ka 

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.
kg 

szt. 
kpi. 
szt. 
szt. 
szt.

93 
223 
643 

35 
508 
220 
37’ 

48 
27 
45
20

2.1°° 
4

e.) 
b 
8 
1

15 
20

132 
45 
28 
13 
45 

31.756

Zamówienia realizowane będą wg daty kolejności wpływu
Szczegółowych informacji udziela oraz sprzedaży dokonuje Dział Gosp0' 
dorki Mater ałowej Zakładu Robót Inżynieryjnych 42-664 Bytom 20, ul. 
kletka, tel. 86-54-74 wewn. 4.
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Za treść ogłosień redakcja ..Trybuny Robotniczej" nie odpowiada, informacje ^ff>: 
cz«ce przyjme ivani« ogłoszeń; tel. '■en^rall S37-241, uewn. 196 lub bez .osreclnl 53 !>’ 
kore nondencję w iprawle ogłorzeń adresować: Bi jro Ogłoszeń. 40-9: Kato ^ce’ 
Młyńska 1.
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t)i) G\y ełVski — „7 polskich 
P^jj ^rw. Kiównych” ode. 15. 
^Sk^Oik. Tr°Jki. 12.05 W tO- 
r '* ni J3.00 Michał Mar- 
ň?2fVv?iC- 16 rn,en>ały paczek ró- 
b^nn^l. u 1510 Powtórka z

15 00 4r° Lato w Filhar- 
Je ha Jerwis Trójki. 15-02 

dwóch kółkach. 15.05

Bielszy odcień bluesa. 15.45 Spor­
towa Trójka 16.00 Zapraszamy 
do Trójki. 19.00 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym 
J. Iwaszkiewicz „Sława i chwa­
ła” ode. 21. 19.30 Trochę swingu... 
19.50 Zbigniew Załuski „7 pol­
skich grzechów głównych” ode. 
16. 20,00 Katalog nagrań: Police. 
20.45 „Przecena hierarchii — 
dyskusja o literaturze 40-lecia” 
aud. 4. 21.20 Trzy kwadranse jaz­
zu. 22.05 24 godziny w 10 minut 
i infoimacje sportowe. 22.15 Stu­
denci na próbę wystawieni. 22.45 
Ludowa Spółdzielnia Wydawni­
cza i 1eJ autorzy — cz. I. 23.00 
Zapraszamy do Trojki. 23.50 John 
Barth „Dunjazadiada” ode. 8. 
24.00 Koniec programu i hymn.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00 12.05 16.00 19.30 
23.50

7.06 Kalendarz Radiowy. 7.15 
Wiersze na dzień dobry. 7.25 Od­
krywanie natury. 7.40 Jçzyk an­
gielski. 7.55 Muzyczny suplement. 
8.10 Pierwszy rok życia — ma­
gazyn dla młodych matek. 8.30 
Ulubione melodie operetkowe. 
8.50 Aktualności. 9.05 Dla dzieci 
„Błękitny rybak”. 9.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach. 
10.00 „Halo, wakacje...”. 11.00 
Twoje książki proszą o głos. 
11.30 Płytowe kolekcje. 11.59 
Sygnał czasu z Warszawy i hej­
nał z wieży Mariackiej z Kra­
kowa. 12.10 W trosce o przy­
szłość. 12.20 Śpiewa Halina Ku­
nicka. 12.30 „Matysiakowie” ode. 
1441 powieści radiowej. 13.00 za­
pisane w pamięci. 13.30 Rozgłoś­
nia Harcerska. 14.45 Blok audy­
cji dla młodych słuchaczy. 16.05 
Leksykon lekkiej muzy. 16.35 
Widnokrąg. 17.05 Arie i sceny z 
wielkich oper. 18.00 Radiowy po­
radnik językowy. 18.10 Rozmowy 
o wychowaniu. 18.20 Muzyczne 
hobby. 18.40 Studio Ekspertów. 
19.40 Ogrody 1 parki świata. 20.20 
Wieczór Muzyki i Myśli. 22 00 
Akademia muzyki dawnej. 22.50 
Lektury „Czwórki”. 23.00 Czło­
wiek i nauka. 23.20 Muzykotera- 
pia. 23.55 Kalendarz Radiowy. 
24.00 Koniec programu i hymn.

Polskie Radio I Telewizja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

KINA
t-— _ - .. ..........

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Na 
granicy (18 ÜSA 0.30 12.00 14-30 
17.00 19.30). Kialto — Seksmisja 
(15 poi. 9.30 12.00 14 30 17.00 19 30). 
Zorza — Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę (12 fr.
15.15 17.30 19.30). Światowid — 
Chłopcy z Placu Broni (b.o. 
węg. 12.00). Policjantka <18 fr.
9.30 14.30 17.00 19-30). BOGUCICE:
Milenium — Kajtek i nowy bra­
ciszek (b.o. węg. 17.30). Butch 
Cassidy i Sundancc Kid (15 USA 
19.30). ZAŁĘ2E: Apollo — Wódz 
Indian Tecuinśeh (b.o. NRD). 
Parszywa dwunastka (Î8 USA). 
PIOTROWICE: Piast — Dziki 
niedźwiedź Gawryłń (b o. radź.). 
Trędowata (12 poi. 15 00 17.00
19.30). SZOPIENICE: Hutnik — 
Komandosi z Nawa reny (15 ang. 
18.00). NIKISZOWIEC: Muza — 
Bez znieczulenia (18 poi. 17.00
19.30) .

BĘDZIN: Nowość — Trzeci 
książę (b.o. czech.). Jeśli się od- 
najdziemy (12 poi. 15.00 17.00 
19.15).

BITOM: Bałtyk — Seksmisja 
(15 poi. 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). 
Gloria — Szpital Brita nnia (18 
ang. 15.00 17.30 19.30). Świt —
Baśń o jasnym sokole (b.o. 
radź.). Obcy, osmy pasażer „Nos- 
tromo” (15 ang. 14.30 17.00 19.00). 
MIECHOWICE: Świt — Księż­
niczka na grochu (b.o. radź.). 
Policjantka (18 fr. 1515 17.00
19.15). RADZIONKÓW: Casino — 
Robinson Kruz-oe marynarz z 
Jorku (b.o. czech. 17.00). F.I.S.T. 
(18 USA 19.30).

CHORZÓW: Panorama — U- 
cieczka z Alcatraz (15 USA 14.00
16.30 19.00). Polonia — Tysiąc mi­
liardów dolarów (15 fr. 10.00 12.15
14.30 17.00 19.15). Pionier — Sło­
na róża (15 poi. non stop 15.00— 
20.00). Colosseum — Rocky II (15 
USA 15.00 17.00 19.00).

CHRZANÓW: Zorza — Seksmi­
sja (15 pol. 15.30 18.00). Sztuka — 
Dziewczyna i chłopak (b.o. poi. 
17 00). Policjantka (18 fr. 19.00).

CZECHOWICE; Silesia - Su- 
perpotwór (b.o. Jap. 18.00).

DĄBROWA GÖRN.: Bajka — 
Lata dwudzieste, lata trzydzies­
te (15 poi. 14.45 17.00 19.15). ZĄB­
KOWICE: Uciecha — Gęsiarek 
Maciek (b.o. węg.). Butch Cassi­
dy i Sundance Kid (15 USA 15.15
17.15 n.15).

GLIWICE: Bajka — Seksmisia 
(15 poi. 10.00 12.30 15 00 17.30 20.00). 
Kino-Teatr „X” — Tysiąc miliar­
dów dolarów (15 fr. 17.00 19.30). 
Jutrzenka — Bez skrupułów (15 
fr. 14.30 16.45 19.00).

JASTRZĘBIE: Panorama —
Akademia pana Kleksa (b.o. 
poi.). Blues Brothers (15 USA). 
Kaktus — Lot nad kukułczym 
gniazdem (18 USA 17.00 1015).

KNURÓW: Cassino — Akade­
mia pana Kleksa (b.o. poi.). Tom 
Horn (18 USA 14.30 16.30 19.00).

MIKOŁÓW: Stal — Tani na ta­
jemniczych dróżkach (b.o. radź) 
Magiczne ognie (18 poi. 14.45 
17.00 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Uciecz­
ka z Alcatraz (15 USA 14.30 17.00 
19 30). Adria — Przygody ba i ona 
Munch aussen a (b.o. fr.). Epita­
fium dla Barbary Radziwiłłów­
ny (15 poi. 14.30 16.30 19.00),

ORZESZE: Słońce - Ostatnia 
gonitwa (b.o. Jug.). 39 stopni (12 
ang. 14.45 17.00 19.13).

PIEKARY $Ł.: Zacisze — Cza­
rodziejski kleks (b.o. czech.). 
Kaskader z prz\padku (18 USA 
15 00 17.00 19.30)

PSZCZYNA; Wenus — Czaro­
dziejski kleks (b o. czech ). Ma­
giczne ognie (18 poi. 15.00 17 15 
19.15).

PSZÓW: Apollo — Za siedmio­
ma morzami (b.o. NRD). Bez 
wyraźnych motywów (15 radź. 
15’. on 17-00 19.15).

RACIBÓRZ: Baltvk — Duch 
(15 USA 15.30 17.45 20.00).

RUDA ŠL.: Bałtyk Diabeł 
morski (b.o. radź.). Imperium 
namiętności (18 jap. 14.30 16.45
19.00). NOWY RYTOM: Patria — 
Kochanica Francuza (15 ang. 14.30 
16.45 19.00). HALEMBA: Ludowe
— Przybywa jezdzlec (15 USA
14 45 17.00 19 15). KOCHŁOWICE: 
Rajka — Wejście smoka (18 
Hongkong 14.45 17.00 19.15).

RYBNIK: Ślązak — Seksmisja 
(15 poi. 15.00 17.00 19.15). Górnik
— Żandarm na emeryturze (12 
fr. 15.00 17.15 19.30).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Widziadło (18 poi. 14.30 16.45
19 00) Tęcza — Kra bat uczeń 
czarnoksiężnika (b.o. czech.). 
Wilczyca (IR poi. 15.00 17.00 19.15). 
MICHAŁKOWICE: Zorza - Wódz 
Indian Tecumseh (b.o. NRD 15.00 
17 00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Tootsie 
(15 USA 9 30 12.00 14.30 17.00 19.30) 
Metalowiec — !.. jak Ikar (15 
fr. 16.45 19 15). MH OWICE: MDK
— Kaskader z przypadku (18 
USA 16.30 18.30).

TARN. GÓRY: Światowid — 
Tropiciel (12 NRD 14 45 17.00
19.15). Europa — Śmierć na ży­
wo (18 fr. 14.30 16.30 19-00).

TYCHY; Andromeda — Seks­
misja (15 poi. 14.45 17.00 19-30). 
Halka — Chan Asparuch cz. I 
(15 bułg. 14-30 16.45 19 00) BIE­
RUŃ: Jutrzenka — 1941 (15 USA
15 00 17.00 19.00).

WODZISŁAW: Czar — Kocha 
nica Francuza (15 ang. 14.30 16.30 
19.00).

ZABRZE: Marzenie — Tootsie 
(15 USA fi.45 12.15 14.30 17.00
19.30) , Roma — Saint Jack (18 
USA 15.00 17.15 19.30). Apollo — 
Old Surehand (b.o. jug.). Tom 
Horn (18 USA 15-0n 17.00 19.30). 
MTKUI.CZYCE: Atlantic — Skarb 
na wyspie (b.o, rum.). Butch 
Cassldv i Sundance Kid (15 USA 
15.00 17.15 19.30).

ZAWIERCIE: Włókniarz —
Blues Brothers (15 USA 15.00 
17.00 19.00).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO - BIAŁA: Apollo — 
Seksmisja (15 poi. 15 30 17.45
20.00). Rlalto — Przygody Cali- 
neczkl (b.o. jap.). Parszywa 
dwunastka (18 USA). Złote Łany 
— Widziadło (18 poi. 15.00 17.15 
DKF 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — Dla 
Jednej trojki (b.o. buł.). Zwykli 
ludzie (15 USA 15.30 17.45 20.00).

CIESZYN: Piast — Tootsie (15 
USA 17.15 19.30).

OS WIĘC IM: Lima — Seksmisja 
(15 poi. 15.00 17.45 20.00). Przo­
downik — Cały ten zgiełk (15 
USA 15.15 17.30 19.45).

USTROŃ: Uciecha — Syn gór 
(b.o. rum. 17.15). Magiczne ognie 
(18 poi. 19.30).

WISŁA: Marzenie — Akademia 
pana Kleksa (b.o. poi. 17.15). 
Widziadło (18 poi. 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Żywa tę­
cza (b.o. radź.). Seksmisja (15 
poi. 15.30 17.45 20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Duch (15 USA 10.00 12.30 15.15 
17.30 19.30). Relax — Ucieczka z 
Nowrego Jorku (18 USA 15.00 
17.15 19.30).

GORZÓW: Kosmos — Akade­
mia pana Kleksa (bo. po!.). Par- 
SZVwa dwunastka (1*8 USA).

LUBLINIEC: Kometa — Przy­
gody błękitnego rycerzyka (b.o. 
poi.). Magiczne ognie (18 poi. 
15.00 17.15 19.30).

OLESNO: Znicz — Żywa tęcza 
(b.o radź.). Kaskader z przy­
padku (18 USA 15.00 17.00 19.30)

IMPREZY
KATOWICE: Varietes „Cen­

trum”, g. 22-00 — Program estra­
dowy z udziałem giupy VON; 
Bytom: KMPiK, g. 18 — Popo­
łudnie z muzyką. Wykonawcy; 
Gabriela Kściuczyk — mezzoso­
pran, Eugeniusz Kuszyk — bas, 
Regina Strokosz-Michalak — 
fortepian, Krzysztof Misiurkie- 
wicz — recytacje. W programie 
muzyka i poezja polska; Jastrzę­
bie: KMPiK, g, 14 — „Mały re­
mont” — program poetycko-mu­
zyczny z okazji 40-lecia PRL; 
Tychy: KMPiK „Przyjaźń”, g. 
16 — Lato z filmem. Projekcja 
filmu fabularnego dla dzieci pt. 
„Przygody Tomka Sawy era”.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirur. ognlna — 

C5K LIGOTA, chirur. uraz. — 
Szpital nr 2 MYSŁOWICE, ul. 
Bytomska 41; chirur. dziec., 
lar\ng. dzieci — Klinika Chirur­
gii Dziecięcej BYTOM, ul. H. 
Sawickiej 7; interna — Szpital 
nr 6 Oddział II, ul. Świerczew­
skiego 27: laryng. dorosłych — 
Szpital Wojewódzki TYCIÍY, Ul. 
Fornalskiej 2; chirur. stomalol., 
okuł. — klinika, ul. Francuska 
20; neurnl. — Klinika Neurolo­
giczna w LIGOCIE, ul. Medy­
ków 12 — dla dzielnic południo­
wych od Tysiąclecia po Kostuch- 
nę. Oddział Neurologiczny Szpi­
tala nr 5 w SZOPIENICACH, ul. 
Korczaka 27 — dla centrum,
dzielnic polnocnvch i Siemiano­
wic SI.; pediatria — Szpital nr 
4 w JANOWIE, ul. Szopienicka 
10 dla dzielnic: Szopienice, Murc- 
ki i Mvslowic, Klinika Pedia- 
tiyczna w ZAŁĘŻU, ul. Macie­
ja 10 — dla pozostałych dzielnic.

BIEISKO-BIIŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1, 
ul. Wyspiańskiego 21, Szpital nr
2, ul. Wyzwolenia 18, Szpital nr
3. Ul. Sobieskiego 83. INFORMA­
CJI o działalności służby zdro­
wia udziela sekretariat Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego 
tel. 243-10, przez całą dobę Od­
dział Pomocy Doraźnej tel. 234-12

CZĘSTOCHOWA: chirur., okul., 
npurol. — Szpital im. Biegań­
skiego, ul. Mickiewicza 12; 
laryng. — Szpital im. Rydygie­
ra, ul. PPR 13/27; zakazny — 
Woj. Szpital Zespolony, ul. PCK 
1. ODDZIAŁY: ginekologiczno- 
położnicze, dziecięce^ wewnętrz­
ne — przyjmują codziennie każ­
dy dla swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
KATOWICE: ul. ul. 3 Mała 33 

Tysiąclecia 18a. Warszawska 6, 
Kościuszki 9, Gliwicka 99, 1 Ma­
ja 46, os. Paderewskiego. Gra­
niczna 45. ligota, Franciszkań­
ska 2a. os. Staszica, Mysłowic- 
ka 25.

BIELSKO-BIAŁA: plac Wojska 
Polskiego 17. ul. Reja 18

CZĘSTOCHOWA: ul. Obrania- 
ka 15. ul. Piastowska 95. ul 
Zapolskiej 7, pl. Marchlewskiego.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999. Straż Pożar­

na — 998, MO — 997. Gazowe (dla 
Katowic) — 515-411. Energetyczne 
(dla Katowic) — 584-653. Pomoc 
Drogowa PZMot. — 598-856.
519-833 (dla Chorzowa) — 411-306. 
Pogotowie ulicznej sieci wodno­
kanalizacyjnej (dla Katowic, My­
słowic 1 Siemianowic Sl.) — 
516—094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa —

955, Radlo-Tasd — 919. Telefon 
Zaufania — 588-555 (g. 14—22).
PKP — «37-313, 537-380 537-338.
WPK — 538-122, PKS — 689-485. 
infortn. „Orbisu” — 598-533,
Inform, służby zdrowia — 510-822 
(g. 8—18) PIH — 518-661, In form. 
Urzędu Miejskiego, Katowice ul. 
Młyńska — 537-395, 538-011. Cen­
tralna Dyspoz> tornia Służb Ko­
munalnych — 538-275.

Zatrudnimy koreklorkę
Redakcja ..Trybuny Robot­

nicze’’'' zatrudni korektorkę 
z wykształceniem wyższym 
lub trednim zamieszkała w 
Katowicach lub najbliższej 
ot Iicy.

Zgłoszenia osobiste w re­
dakcji „Trybuny Robotni­
czej”, Katowice ul. Młyńska 
1, IV p., pokój 414, w godz. 
10—16.

PRZERWY
W DOPŁYWIE PRĄDU

Dnia 16 VII.81 r. w godz. od 
7 do 16 dla odbiorców za­
mieszkałych w Katowicach 
przy ul. Mariackiej nr 2, 4, 
6, 8 10.
Dnia 17.VII.84 r. w godz. od 
7 do 16 dla odbiorców zamie­
szkałych w Katowicach przy 
ul. Mariackiej nr 4, 6, 8, 10, 
ul. Kniewskiego od nru 28 do 
28c, 10 do 10b Wymienniki 
ciepła, Krasickiego od nr 6 
do 6a.
Dnia 18.VII.84 r. w godz. od 
7 do 16 dla odbiorców zamie­
szkałych w Katowicach przy 
ul. Mariackiej od nru 6 do 
10, Mielęckiego 11, Dworco­
wej nr 2, Nadgórników od 
nru 2 do 12c i ni 7, 11, Ści­
gały od nru 17 do 47c i od 
nru 14 do 46, Żogały, Kroku­
sa, Markiefki od nr 59 do 67. 
W dn:ach od 18 do 20 VII. 
84 r. ,v godz. od 7 do 16 dla 
odbiorców zamieszkałych w 
Katowicach przy ul. Sowiń­
skiego od nru 13 do 49, Pilo­
tów, Karbowej.
Bliższych informacji udziela 
Reion Energetyczny Kato­
wice ul. Widok nr 13, tel. 
589 -Oni do 3. 5582kr

W dniach 17 i 18.V 11.84 r. w 
godz. od 8—14 dla odbiorców 
z Siemianowic przy ul. Kor­
fantego, Wróbla i Osiedle 
Korfantego.
W dmu 19.VII.84 r. od godz. 
8—14 dla odbiorcow z Cho­
rzowa przy ul. Astrów.
W dniu 24.VII.84 r. od godz. 
8—14 dla odbiorcow z Cho­
rzowa przy ul. Dąbrowskiego 
od nr 2—12 i 1—15. Dzier­
żyńskiego od nr 89--101 i 58— 
68. Szabatowskiego, Bogdaina 
Roosevelta, Konopnickiej od 
nr 5—9 i 15—21 i Karpińskie­
go od nr 1—25
W dniu 26.VII.84 r. od godz. 
8—14 dla odbiorców z Cho­
rzowa przy ul. ul. Ponia­
towskiego, Kaszubskiej, Kar­
pińskiego od nr 16—18, Szo­
pena, Bankowej, Krzywej i 
Krasickiego od nr 1—3.
Bliższych Informacji udzie­
li Reion Energeł vezny Cho­
rzów, telefon 413-925. 5581 kr

»KAROLINKA« 
wylosowała w gr te 1437 

z dnia 15.Vn.1984 r.

I LOSOWANIE

21 25 45 6 13
Liczba dodat. 3d

II LOSOWANIE

30 15 29 7 43
Liczba dodat. 24

Końcówka banderoli: 
26.090.

III LOSOWANIE

20 11 32 23 16

TOTALIZATOR SPORTOWY

O/M KATOWICE

DUŻY LOTEK

I LOSOWANIE

5 13 15 16 26 48 
dodat. 9

II LOSOWANIE

3 13 15 17 40 44
Milion lub więcej — to szansa wytrwałych

5533kr

Odnaleziono zwłoki tvrj<stki 
która zaginęła w noc sa lu estrową 

Tatry ujawniły kolejną swoją ofiarę
ZAKOPANE (PAH

W Titrach każdego roku gi­
nie kilkanaście osob Dość czę­
sto zdarzają się tajennicze za­
ginięcia ludzi, bywa, że zagad 
towe tatrzańskie tragedie wy­
jaśnia się po wielu miesiącach, 
czasem nawet po latach.

W zeszłym tygodniu Tatry 
wydały kolejną swoją oliarę. 
Taternik przeby wający w rejo­
nie Swislowej Czuby odnalazł 
przypadkowo zwłoki ludzkie. 
W akcji — tym razem wyjaś­
niającej — uczestnirzvli ratow­
nicy z giupy tatrzańskie! 
GOPR oraz funkcjonariusze 
Ri jonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Zafcopahern 
Przy zwłokach odnaleziono do­
wód tożsamości wystawiony na 
nazwisko 27-letniej Anity Gra­
bowskiej, mieszkanki Wałbrzy­
cha.

A. Grabowska zaginęła w 
Tatrach w n“c sylwestrową 
1983 r. Widziau xe przybyła z 
Wałhrzyc.ia do Zakopanego, aby 
tu powitać Nowy Rok. Po pa­
ru dniach wszczęto poszukiwa­
nia, niestet” bezskutecznie. 
Wiedziano jedynie, że bvła w 
noc syłwest-ową w schromsiku 
przy Morskim Oku, że po za­
baw e opuściła schronisko, gdyż 
miała wykupiony bilet kole o- 
wv w drogę powrotna do do­
mu na 1 stycznia. Dlaczego

wybrała się znad Morskiego 
Oka do Zakopanego turystycz­
nym szlakiem do I>ol ny Pię­
ciu Stawów Polskich? Czy 
chciała po z.»bawie przejść tę 
trudną w zimie dtogę przez 
Zawrat i Halę Gąsienicową? 
Na te pvŁa>nia odpowied-;: nae 
będzie. W kronikach GOPR u 
odnotowano kolejną tatrzańską 
tragedię, ktoia pozostanie ta­
jemnicą gór...

Zabójstwo 
dyrektora PGR

ŁOMŻA (PAP) 
W miejscowości Grądy Wo- 

niecko (woj. łomżyńskie) zabi­
ty został zastępca dyrektora 
tamtejszego PGR, 37-letni Sia­
ni: ław M. Ustalono, że w trak­
cie spaceru z dzieckiem został 
on napadnięty przez pracowni­
ka PGR, 19-letniego J. D. 
Wszczął on dyrektorem kłót­
nię o zwolnienie z pracy sio­
stry J. D za kradzież paszy z 
PGR Pijany napastnik uderzył 
w pcwnvm momencie dyrekto­
ra ostrym narzędziem w szyję. 
Spowodowało to przecięcie tęt­
nicy szyjnej. Sł>rHwca zabój­
stwa zbiegł i vkrywa Się przed 
organem! ścigania.

Zespół Katowic 
liderem Pucharu Lata

Rozgrywki o piłkarski Puchar Łata o-iągnęły półmetek- Uczest­
niczące w nich polskie zespoły grały z«i zmiennym szczęściem 
GKS Katowice pokonał w sobotę -V Kuźr, Raciborskiej mistrza 
Norwegii, a zarazem aktualnego lidera ekstraklasy tego kraju 
Valerengen Oslo 2:1 (1:1). natomiast Górnik Zabrze przegrał w 
Norymberdze z miejscowym FC Nuernberg 1:2 (1:1). Bramkę dl" 
zabrzan zdobył w 25 min. Marek Majka, wyrównał w 35 min 
Nitsche, a zwycięską bramkę dla gospodarzy uzyskał Krella w 79 
min. GKS prowadzi w swo.,ej grupie. Górnik zamyka tabelę...
Kuźnia Raciborska goszcząc 

GKS i Norwegów przeżyła w 
sobotę małe święto. Na nie­
wielkim stadionie miejscowego 
Rafametu zasiadło ok. 2 tysię­
cy widzów, którzy szczelnie 
wypełń li trybuny. Koncerto­
wała orkiestra, dopisała DOgo- 
da, idealnie przygotowano mu­
rawę, słowem zrobiono wszyst­
ko, by piłkarze i kibice czuli 
się jak najlepiej.

Mecz zaczął się dość niespo­
dziewanie, bo od ataków gości. 
Konsekwencją tego była bram­
ka dla nich już w siódmej mi­
nucie spotkania, a jej autorem 
był Bjarnoey. Przy jego kapi­
talnym uderzeniu z woleja, z 
niewielkiej odległości, Mika był 
bez szans. GKS ocknął się do­
piero po stracie gola i przystą­
pił do nieśmiałych jeszcze ata­
ków. Jedyną tego konsekwen­
cją... była kontuzja Rzeszutka 
(17 minuta spotkania); tak w 
ogóle zawodnicy GKS z rzadka 
tylko dochodzili do pozycji 
strzeleckich. Mocno, choć dłuż­
szy czas bez efektów, pracował 
pozyskany z Szombierek Marek 
Koniarck. W końcówce pierw­
szej połowy uśmiechnęło się 
jednak do niego szczęście. Ak­
tywny Marek Biegun uderzył 
silnie pdkę z prawej strony, 
Koniarek zmipnił jej lot i w 
ten sposób padlo wyrównanie. 
Była to 35 minuta.

Od ‘ego momentu wyższość 
GKS az do końca spotkani me 
podlegała już dyskusji, aczkol­
wiek nie znaczy to, że Norwe­
gowie zrezygnował z uzvska- 
n.a jak najkorzystniejszego re­
zultatu. Bardzo bliscy prowa­
dzenia byli w 61 minucie, gdy 
po „główce" jednego z napast­
ników piłka uderzyła w słu­
pek. Niemniej znacznie więcej 
z gry oraz, okazji mieli kato- 
wiczame M. in. po rzucie rod­
nym egzekwowanym pize; Ma­
riana Ćhmaja „główka” Biegu­
na trafiła w poprzeczkę, a do­
bitka Łuczak» stała się łupem 
lacobsena. Kilka minut później 
przed szaruą si anął ponownię 
Koniarek, ale przestrzelił z 
bliskiej odlaglosci. Rezultat me­
czu ustahł Biegun, który otrzy­
mał prostopadłe podanie od 
Zająca, wyszedł na wolną pc 
zycje i w sytuacji sam n» sam 
nie dal biamkarzowi Norwe­
gów szans. Tym sposobem Bie­
gun zdobył w rozgrywkach Pu­
charu Łata swoją czwartą 
bramkę. Osiągnięcie nie lada, 
jeśli zważyć, że GKS zdobył 
ich ogółem pięć.

Był to bardzo trudny mecz 
dla kalowiczan. Norwegowie 
prezentujący styl zbliżony do 
angielskiego, oparty na sile i 
kondycji, dość skutecznie dru­
gimi oKresami przeszkadzali im 
w rozwinięciu akcji. W dooat- 
ku sami znajdują się w pełni 
sezonu, podczas gdy GKS do­
piero sią doń przygotowuje.

7 min.. Bjarnoey — Pl, 35 
min., Koniarek — 1:1, 78 min., 
Biegun — 2:1. Sędziował: Ste­
fan Socha (Kraków) Widzów 
ok. 2 tys.

GKS: Mika — Matys, Pie­
karczyk, Zając, Nowak — Łu­
czak (od 75 min Owczarrzyk). 
Krzyżos, Biegun, Kania« — 
Rzeszutek (od 17 min. Chmaj), 
Koniarek.

Igrzyska Polonijne
Wczoraj na stadionie Polonii 

w Warszawie nastąpiło ot' arcie 
V Folom nych Igrzysk Sporto­
wych. Wefřnie w nich udział 
1500 uczestników z 14 kra ów 
Australii Austrii, Belgii, CSRS. 
Danii, rancj, Holandii. Nor­
wegii, RFN Szwecji, Węgier 
Wielkiej Brytanii. USA o-az 
Berlina Zachodniego

Otwierając igrzyska sekretarz 
generalny towar; ystwa ,.Polo- 
na", amb. Wojciech Jaskot, 
powiedział m in.: „Spraw." 
narr wielką satysfakcję, że tak 
licznie przybyliście na nasze 
zaproszenie do Warszawy. Prag­
nę pogratulować wam wytrwa- 
łos«’< i zdecydowani», dzięki 
którym — mimo różnych naci­
sków i presji — przybyliście 
do Polski. W najlepszy z moż­
liwych, bo naoczny sposob, bę­
dziecie mngli zapoznać się sa­
mi, w jakim miejsc i znajduje 
się na»za Ojczyzna. A przybyli­
ście do niej w chwili podnio­
słej i dla nas Polak«w ntezwv 
kle ważnej — w roku 40- lecia 
odrodzenia Polski”.

VALERENGEN: Jacobsen — 
Bredsen. Sollied, L. Erikren. 
Mordt — Bjarnoey, Fa'oek, 
Locberg Nrlssen (od »9 min 
Talck' Johanben (od 81 min. 
Brev;k), Fredmeiim

GRUPA I: St. Gallon — Borus­
sia Moencbengladbacb 1:3 (t 2). 
Bohemians Praga — Lyngby BK 
5:1 (2:1).

GRUPA II: Wismut Aue — Aar­
hus GF 1:2 (0:1), Lillestroem SK 
— Baník Ostrawa 2 0 (0:0).

GRUPA III; Fortuna Duessel- 
dorf — Broendby IF 3:2 (0:1). Ro­
da JC Kerkrade — RFC Lieee 1:6 
(1:3).

GRUPA IV: Standard Liege — 
Eintracht Brun: zwlk 4:1 (2:0),
Ahead Eagles Deventer — Odense 
BK 1:1 (0:0).

GRUPA V: A1K Sztokholm — 
FC Magdeburg 2:0 (8:0), FC <uern 
berg — Górnik Zabrze 2:1 (1:1).
1) AIK 3 4 10—3
21 F’C Magdeburg 3 3 4—5
3) FC Nuernberg 3 3 6—11
4) Górnik 3 2 3-4

GRUPA VI: Sturm Graz — Mai
moe HF 2:2 (2:1), FC Luzem —
FC Karl-Marx-Stadt 2:2 (0:0).

GRUPA VII- IFK Goeteborg — 
Videoton 1 3 (1:1). L h zer ASK — 
T.T Vítkovice 0:1 (0:0).

GRUPA VIII: Admira Wacker 
Wiedeń — Be.ltar Jerozolima 2:2 
(1:1). FC Wettingen — Maccabi 
Nathanya 0:3 0:1).

GRUPA IX: Ferencvaros — FC 
Zurich 3-0 (2 0), Austria Klagen­
furt — Spartak Trna"a 2:4 (0:1).

GRUPA X: SSW Innsbruck
Oesters VHexjoe 2:0 (1:0). GKS Ka
towice — Valerengen 
(1:1).

Oslo 2:1

i) Katowice 3 5 5——'3
2) SSW 3 3 5—4
3) Valerengen 3 3 6—R
4) Oerters 3 1 5—8

Młynarczyk w Bastii
Jak informuje agencja AFP, 

w piątek bramkarz łódzkiego 
Widzewa i reprezentacji Polski. 
Józef Młynarczjk podpisał 
kontrakt z francuskim Spor- 
ting Etoile Club Bastia.

Zmiany trenerów
OD 10 LIPCA nowym trene­

rem Olimpii Poznań Jest Włodzi­
mierz Jakubowski, dotychczas 
drij^i trener Lecha Poznań.
• FEDERACJA Piłkarska Ju­

gosławii powierzyła funkcje 
pierwszego trenera drużyny Ju­
gosławii Stevanowi Viiotičovi, do­
tychczasowemu trenerowi mło­
dzieżowego zespołu tego kraju« 
Vilotic zmienił na tym stanowis­
ku Todora Vrsclinovica, który 
zrezygnował z prowadz.enia re­
prezentacji Jugosławii po ME we 
Francji.

O W PIĄTEK Związek Piłkar­
ski RFN oficjalnie mianował 
Franza Beckenbnuera trenerem 
piłkarskiej reprezentacji tego 
kraju. Jego asystentem bedzie 
Horst Koeppel. Jupp Dorwali na­
tomiast. iak podaje turecka pra­
sa, będzie prowadził nejprawdo- 
podobniei zespół Galatasaray 
Stambuł.

Ostatnie dni
(DOKOŃCZENIE ZE STR 8)

Regulamin spartakiady zaw­
sze wywoływał i nadal wy 
wołuje sporo komentarzy. Dzia­
łacze i trenerzy zwracają 
uwagę na różne — ich zdaniem 
— niedociągnięcia. A to jedną 
dyscyplinę punktuje się. wyżej, 
a to z ..olei drugą pomija się. 
W GKKL'iiS powstał nowy pro­
jekt regulaminowy. Całokształt 
systemu pozostaje ten sam, w 
projekcie istnieje koncepcja 
skreś.em i kii ku dyncyplm ze 
spartakiady. VT tej chwili jest 
20 dyscyplin, które są preferen­
cyjne. Na tej liście nie widzi­
my przede wszystkim wszyst­
kich gier zespołowych, gim­
nastyki czy łyżwiarstwa figu- 
row ;go.

Wiele Kontrowersji wzb dza 
brak gier :espołowycŁ. Dzia­
łacze z GKKFiS wyszli z zało­
żenia. iż w dyscyplinach zespo­
łowych jest tak rozwinięty sys­
tem ligowy, iż trudno go po­
wielać jeszcze na spartakiadzie. 
Izm bardziej, że dziewczęta 
czy chłopcy mają okazje spraw­
dzenia swoich umiejętności 
przez wiele miesięcy w kraju. 
Założenie z jednej strony słusz­
ne, ale... Obserwuję spartakia­
dę od ladnveh paru lat. i jęd- 
uym z ważniejszych bodźców

SZUKAMÏ DRUŻYNY
Sukcesy polskiego kolarstwa Ba arenie międzynarodowej 

rozpoczęłv się przed laty osiągnięciami drużyny, którą 
zmontował Henryk Lasak i wypracował dla metody 
treningowe. Nic się od tamtego czasu nie zmieniło, kolar­
stwo radzieckie, a zwłaszcza ŃBD w ten sposob przygoto­
wuje swą czwórkę, która potem zdobywa medale« Polega to 
na specjalistycznym treningu i częstych startach w silnej 
konkurencji. Przed rokiem wyścig drużynowy na mistrzo­
stwach świata nad Jeziorem Bodeńskim, zrobił nam wielkie 
nadzieje. 3 sekund zabrakło nam do brązowego medalu, 
więc winniśmy pójść za uderzeniem...

Polski Komitet. Olimpijski rozszerzył swą tradycyinń im­
prezę z jednego startu w roku do trzech. I tak w okolicach 
Szczecina odbył się drugi iuż start drużyn, który przyniósł 
zwycięstwo zespołowi Polska I (Jerzy Swinoga, Marek Le­
śniewski, Zenon Jaskuła. Lech Piasecki) przed Flot.j Gdynia, 
Polską n, Dolnielem Wrocław, Gryfem Szczecin i Chrobrym 
Głogów. A gdzie dwa najsilniejsze kluby; Legia Warszawa 
i Gwardia Katowice, dlaczego dystans tylko 80 km, podczas 
gdy normalnie jeździ się 100 km. a w pełni sezonu skraca­
nie jest czymś szkoleniowo niewytłumaczalnym? Dlaczego 
nie zaproszono zawodników zagranicznych?

Mamy do szkoleniowców z PZKol. j’eszcze jedno pytanie, 
dlaczego nasza drużyna nie startowała w tradycyjnym wy­
ścigu na 100 km w Forst (NRD). gdzie zebrała się śmietan­
ka europejska i można było sprawdzić formę naszej druy 
żyny? Tłumaczył nam zawsze Henryk Lasak że unikanie 
startów w silnej konkurencji, prowadzi do nbniżki

Pilnie obserwować będziemy trzeci wyścig o Puchar PKOL, 
który ma się odbyć pod Katowicami, (j-w.)

Mistrzostwa pływaków

piko dwa rekordy
Obsada tegorocznych ‘lywackich mistrzostw Po'sł i . aniorow 

i junif-i,w była liczna jak rzadko. Wzięło w mch ndz al 377 za­
wodniczek i zawodników. Na dodatek w ostatniej chwili r«i- 
strzostwa te uzyskały rangę międzynarodowych, a Oł dzięk, 
uczę Inictwi pły waków z NRD i RFN Oczywiście nie był to tzw. 
„pierwszy g irn-łur” tych krajów, ale wystarczająco silny, by » 
wielu konkurencjach odegrać czołowe role.
Mistrzostwa odbyły się na no­

wym, otwartym, obiekcie Ślą­
ska Wrocław. Ich stawka 
oprócz medali, były tak :e mi­
nima n? misirzosrwa Europy 
jun orow w Luksemburgu oraz 
na wielkie międzynarodowe za­
wody pływackie, które odbędą 
s,ę i trzeciej dekadzie sierp­
nia w Moskwie. O ile wyniKi 
Piniorów całkowicie zadowoli­
ły, o tyle potwierdziły kryzys 
w kategorii seniorów. Ustano­
wiono Aylko dwa rekoidv Pol­
ski: Robert Kornimak z Jordá­
na Kraków przepłynął 100 m<*- 
trów stylem grzbietowym w 
czasie J .06,99 oraz .'Z<afeła Ślą­
ska Wrocław 4x100 metrów 
stylem zmiennym mężczyzn — 
4 01,44.

Prezes PZP M^ck Lengie- 
wjcz oceniając mistrzostwa po- 
w edział: — Jeśli chodzi o se­
niorów, to nie było pozyływów. 
Starsi pływacy pdwoli wycelu­
ją się z czynu. ?o życia sporto­
wego i musi upłynąć trochę 
czasu nim zastąpią ich młodsi. 
Właśnie w konkurencjach ju­
niorek i juniorów tegoiocn« 
mistizostwa w pełń zadowoli­
ły. Wykazały dalszy szybki po­
stęp naszej pływackiej tnłodzie- 
żj Kilka dziewcząt 1 chłop­
ców uzyskało wartościowe wy­
niki i oby telkn powtórzyli je 
na mistrzostwach Europy w 
Luksemburgu

Z zawodników naszego regio­
nu najlepiej zaprezentowała się 
Katarzyna Gadzikæwicz z Po­
lonii Bytom. Uzyskała ona mi­
nima na wspomniane ME, po­
nadto kilka rczy stanęła na po­
dium mistrzostw.

Spartakiady
dla r lałych klubikow, któ-e 
startują w peryferyjnych roz- 
grywkrch, a ma;ą<.yeb spo-o 
uzdolnionej młodzieży była 
spartakiada Dawała możli­
wości pokazania się s :erokie- 
mu audytorium A tak? Pozo­
stanie ligowa młócka z sąsia­
dem zza miedzy. Kolejnym ar­
gumentem GKKFiS jest to, że 
sporo młodzieży ucieka od 
sportów indywidualnych na 
rzecz respo’owych. Zgoda Na­
leży jednak pamiętać iż każdy 
trener, obojętnie jakiej dyscy­
pliny, będzie starał się poz”s- 
kać chłopaka o dobrych wa­
runkach fizycznych.

Przeidżrr y do gimnastyki.
Zdaniem fachowców jej rozwój 
jedynie jest możliwy w spe 
cialistycznych ośrodl ich, któ­
rych maręy na terenie kraju — 
8. Ograniczamy się do wąskie­
go treningu axe jaką mamy 
gwarancję, że z tej mąki bó- 
dzie ehleb?

Oczywiście jest to na razie 
projek*- zmian Wszystkie wo­
jewództwa mają przesłać do 
cen‘rali spurtow») uwagi i na­
stępnie po szerokiej dyskusji 
zostanie wypracowany nowi 
regulamin, który będzie obo­
wiązywał w najbliższych la­
tach. Oby był jak nailepszy' .

Za najlepszych zaw orinikćw 
mistrzostw uznano wśród senio­
rów Dorotr Chylak z Połohfi 
Warszawa oraz Leszka Górskie­
go ze Śląska Wrocław. wśród 
juniorów Renatę Wrób«1! z Lecha 
Poznan i irtura Wojdata z 
Olimpii Poznań.
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Perkcv ska (Stal Stocznia) ZMó. 
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Głogowska (Dn a Osv lecur) 
105.46 2) Ga-tziklewic’ (For ma
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Gdvn a) 5.15 u) 200 uor. li "Ber­
kowska 2 07 S3 2> Dunek ~ (18 ?6, 3) 
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2.25.99, 2) Koszewska 2 ?6,’4. 3) 
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1 nn-48; lon klas.: 1) KonłtnJak (Jor 
dan) ’ 06,99 — rekord Po ski. 2) 
Goebel (RFN) 1.0711. 3) aukow- 
ski (.luyenla) l.Oi 92: 1500 m: 1) 
Wyłga 15.58.1’ 2) Gawroński (Stal 
Stocrnłal 15.ÍF.6.' 3) Ch-ęści“'v--
skl 16 12.18- sztafety, 4Xl(i0 zm. 
kobiet: 1) RFN 4 34 45. 2) Stal 
Stocznia 4 41 ’4. 3) Flota 4 "4 6; 
4X100 zm. męirz’ zn: 11 Slas* (Ja­
nuszkiewicz, Zychowicz Wolny, 
Gómki) 4 01 44 — rekord Pol'ki, 
2) S'ask II 4.02.39, 3) AZS AWF 
Gdansk 4 06 ss.

Klasa okręgowa

Carbo Gliwice awansowało do 
HI ligi, do klasy terenowej spad! 
Hutnik Dąbrową Górnic?«.

Katowice 1
1) Carbo 30 45 47—15
Z) Górnik Radl. 30 43 49—2®
3) C zer wioń ka 30 35 3S—18
4) Pszów 30 32 40—34
5) MK Katowice 30 31 38—31
«) Czeladź 30 31 37—43
7) Zagłębia II 30 27 34—37
») Pogoń 30 27 33—38
9) Libiąż 3(1 27 12—.38

19) Zory 30 27 27—35
11) Chorzowlanka 30 27 38—49
IZ) Stara Wieś 30 27 36—53
13) Radzionków 30 26 37—38
14) Szombierki II 30 2fi 36—45
15) Zgoda 30 26 37—48
16) Hutnik 30 23 13—55

Katowice II

wald Halemba do klasy tereno­
wej spadła Unia Racibórz.

1) Grunwald 30 42 58—28
Z) Boguszowice 30 38 42—33
3) Siersza 30 33 36—29
4) Rozwój 30 33 43—33
5) Polonia 30 33 41—31
6) Knurów n 30 31 !W—41
7) Rozbark 30 30 41—41
«) ŁTS Łabędy 30 29 34—28
9) Zagłębianka 30 29 2S—2«

10) Andaluzja 30 2H 34—3»
11) Walcownia 30 27 30—32
12) Olimpia 30 27 39—41
13) Sosnowiec 30 27 38-41
14) Górnik II 30 25 28-^3«
15) Kazimierz 30 24 27—37
1S) Unia 30 24 35—57

Do ITT ligi awansował Grun-

Klasa terenowa

kia® y okręgowej, do „A” klasy 
spadły Krzanowice. W ich miej­
sce grać będą Unia Racibórz. 
GKS Rydłutowy A Górnik U 
Pszów,

Grupa 1
1) Pilica 2« 34 45—20
Z) Victoria U 26 34 53—29
31 Grodziec 26 33 32—24
4) Jaworzno 26 33 43—26
5) Zagłębianka 26 27 39—28
«> Hutnik T. 26 25 37—46
1) Poręba 26 25 21—3«
«) Fablok 26 24 30—34

Zwei yfikowane tabele piłkarskie

Od klas okręgowycFi
do junrorów

Liga juniorów

przebiegu
już

Grupa III

II Zabrze

IVGrupa
6)

16.VW1984 r. • TRY-UNA ROBOTNICZA • str. 7

1)
2)
3)

14
11

U
2)
3)
4)

8)
9)

10»
11)
12)

Szombierki 
Stadion Chorzów 
GKS Katowice 
AKS Chorzów 
Roch II Chorzów 
Górnik Brzeszcze 
Bolesław Bukowno

porządkowania 
11 sierpnia.

wała Sośnica, do klasy „AM spadl 
Zamet. W ich miejsca grać będą 
Unia Krupski Młyn i Stal Zabrze

25—34 
22—54
18- fil
19— 41

GRUPA II
Bytom 
I Zabrze

klasy okręgowej, 
spadła Stal Chełm 
miejsce grać ł ęda 
ce i Leśnik Kobior.

48—14
39—15
61—35
36— 22
37— 32
51—34
18—24

Polonia
Górnik
Victoria Jaworzno
Zagłębie Sosnowiec

Ruch I 
Gwarek 
Górnik Knurów 
GKS Jastrzębie 
Bobrek K irb 
Sparta Zabrze 
Piast Gliwice 
Odra Wodzisław 
ROW Rybnik 
Unia Racibórz 
MZKS Niedohczvce 
Górnik

jest proces 
nowych

53—15
43— 18
44— 27 
44—17 
41—29 
47—37
17— 26 
24—<4 
26—47
18— 39 
26—59 
24—59

GRUPA I
Chorzów 
Zahrze

Wychodząc naprzeciw prośbom wielu Czytelników publi­
kujemy zweryfikowane tabele klas okręgowych, terenowych 
oraz ligi juniorów „A”, wraz z drużynami, które opuściły 
bądź uzupełniły szeregi poszczególnych klas. Trwało to do­
syć długo, ale taki 
rozgrywek. Początek

35
35
28
27
24
23
20
20
19
12
11

9

Uzupełnią 
juniorów 

częstochowski0- 
W związku z 

... nie opuszcza 
natomiast z li- 
(ezterv erunvi 

najlepsze

35 
31 
31 
29 
29 
22 
IS
15 
15

Trzy pierwsze drużyny z każdej 
grupy ligi juniorów weszły w 
skład nowo utworzonej ligi mię­
dzywojewódzkiej. Uzupełnią go 
najlepsze drużyny juniorów z 
woj. bielskiego, 
go i opolskiego. 
t?m żadna drużyna 
ligi juniorów ,.A 
gi juniorów ..B’ 
awansowały po dwie 
drużyny.

Do klasy okręgowej awansowa­
ła .Pilica Wierbka. do klasy ,,A*’ 
spadła Szczakowianka w ich 
miejsce grać będą Sarmacja Bę­
dzin, Górnik II Libiąż oraz Hut­
nik Dąbrowa Górnicza.

II

do klasy .,A’* 
Śląski W ich 
Instal Katowi

7) Siemianowice 26 26 22—37
8) Czechowice 2fi 31-33
91 Mysłowice II 26 24 12—41

10) Urania II 26 22 30—30
11) Słowian 26 19 35—19
12) Orzesze 26 19 26—56
1?) Niwka II 26 18 40—-4
14) Chełm SI. 26 10 26—76

Górnik Brzeszcze awansował do

») Siersza II 2« 23 34—40
1«) Bukowno 26 22 20—39
U) Olkusz 26 22 21-2B
12) Warta 26 21 31—35
l.T Czeladź II 26 21 31—50
14) Szczakowianka 28 20 24—35

5) 
61

1) Sośnica 26 3» 56—11
Z) Brzeziny 26 35 6^“30
3) Pogoń 26 35 49—28
4) Bonrek 26 34 35—1 a
5) Silesia 26 30 38—36
61 Polonia n 26 28 36- 28
7) Gwarek 26 26 30—25
«) Wojkowice n 26 25 27—29
9) Czarni 26 21 40—4?

1C) Piast n 26 21 33—41
11) Gaznbudowa 26 20 35—60
12) Nakło 26 19 29- 56
13) Odra M. 81. 26 16 22—54
14) Zamet 26 15 25-52

Do klasy okręgowej avťanso-

Grupa
1) Jastrzębie II 26 39 81—34
Z) Niedobczyce 26 34 46—23
3) Row n 26 31 40—2i
4) Czarni N. Wieś 26 30 34—22
S) Odra IT 26 27 47—35
6) Studzienna 26 27 41—42
7) Radlin II 26 25 38—30
8) Lubomia 26 23 32—45
9) Jejkowice 26 23 24—28

•0) Rafamet 26 23 37—41
11) Tworków 2« 22 24—53
12) Niewiadom 26 22 41—50
13) Zawada 26 20 32-55
14) Krzanowice 26 16 26—3K

Jastrzębie II awa nsowało d o

8)
9) 

10» 
11) 
12)

1) Brzeszcze 26 41 56—Ł2
2) Katowice H 26 3« 53—31
3) Ruch II 26 3$ 59—24
4) Wawel 26 31 43—27
5) Slavla 26 30 46—32
6) Naprzód 26 38 45—34
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Zawody Przyjaźni w Budapeszcie

Srebro Andrzeja Suprona
- na zakończenie kariery

Z chwilą gdy spora część krajów zrezygnowała z uczestnictwa 
w olimpiadzie w Los Angeles, wiadomo było, iż sportowcom 
trzeba bedzie stworzyć warunki wykazania swoich umiejętności. 
Służyć temu ma cykl zawodów przyjaźni, które odbyły się już 
lub odbędą w najbliższej przyszłości. Obsada tych zawodów jest 
niezwykłe silna, poziom wysoki, w dyscyplinach wymiernych 
można się spodziewać rekordowych rezultatów. Cykl takich za 
wodow rozpoczął się od turnieju tenisa stołowego w Phenianir, 
wczoraj w Budapeszcie rozdzielono medale najlepszym zapastii 
kom w stylu klasycznym, rywalizację rozpowtęli również w Bu­
dapeszcie, szermierze. Poniżej relacja z zawodów zapaśniczych.
W zawodach wzięło udział 61 zá­

vodníku w z Bułgarii. CSRS, Ku­
by. NRD. Polski. ZSRR i Węgier, 
« zatem można mówić o małych 
mistrzostwach świata, gdyż w teł 
dyscyplinie liczą się przede 
wszystkim kraje socjalistyczne, a 
zwłaszcza zapaśnicy ZSRŘ i Buł­
garii. którzy na najważniejszych 
Imprezach dzielą pomiędzy sobą 
najcenniejsze trofea. Nie też dzi­
wnego. że w Budapeszcie można 
było spotkać viele sław i że... o 
medale było tak niezwykle cięż­
ko. Doświadczyli tego dość moc­
no reprezentanci Polski, z któ­
rych tylko Andrzej Supron staną! 
do pojedynku -o złoty medal. Jest 
to zresztą potwierdzeniem kryzy­
su, jaki przechodzimy od pewne­
go czasu w tej dyscyplinie spor­
tu.

Triumfatorzy
41 kg: 1) Bratan Cen^w 

(Bułgaria), 2) Csaba Vada» 
(Węgry), 3) Reinaldo Jiminez 
(Kuba), 5) Krzysztof Mudre- 
ckí (Polska); 52 kg: 1) Benui 
Paezajan (ZSRR), 2) welin 
Dogandzijski (Bułgaria), 3) 
Roman Kierpacz (Polska); 57 
kg: 1) Kamil FatKuhn
(ZSRR), 2) Petar Bałow (Buł­
garia), 3) Piotr Michalik (Pol­
ska; n kg: 1) Komandor Ma- 
dżldow (ZSRR). 2) Ziwko 
Angelow (Bułgaria). 3) 
Guenther Reichelt (NRD). 5) 
Ryszard Świerad (Polska); 
tt kg: 1) Michail Proku­
din (ZSRR), 2) Julius Ja­
sko (CSRS), 3) Jerzy Ko­
pański (Polska); 74 kg: 1) 
Michaił Mami aa z wili (ZŠRR). 
21 Andrzej Supron (Polska), 
.3) Bronsław Weliczkow (Buł­
garia); kg: 1) Teimuraz 
Apchazawa (ZSRR), 2) Anget 
Bbnęzew (Bułgaria), 3) Tibor 
Komaromt (Węgry). 4) An­
drzej Malina (Polska): «0 kg: 
1) Igor Kanygin (ZSRR). 2) 
Norbert Noevenyi (Węgry), 3) 
Josef Durcak (CSRS), 5) Bog­
dan Datas (Polska); ino kg: 
1) Tamas Gaspar (Węgry), 2) 
Nikołaj Batboszvn (ZSRR), 4) 
Roman Wrocławski (Polska); 
powyżej ino kg: i) Nikołaj 
Dinew (Bułgaria). 2) Candido 
Mesa (Kuba). 3) Jewgienij 
Artluchln (ZSRR). 4) Henryk 
Tománek (Polska).

Zwłaszcza pierwszy dzień zawo­
dów był dla Pola ko w niepomyśl­
ny. Stoczyli 10 pojedynków i tyl­
ko w trzech przypadkach wyszli 
z nich zwycięsko. Ale po kolei. 
Krzysztof Mudreckl (48 kg) miał 
wolny los. Roman Kierpacz (52 
kg) stoczył dwa pojedynki. W 
pierwszym przegrał na punkty 
8:20 z Benurem Pasza jetím 
(ZSRR), w drugim wygrał z La- 
joszem Rawem) Węgry 8:3. Piotr 
Michalik (57 kg) uległ Peterowi. 
Baławowł (Bułgaria) 2:4. Z Bułga^ 
rem również - Zuwko Wan żę­
ło wem — rywalizował Ryszard 
Świr ad (62 kg( i przegrał 3:6. Z 
kolei Jerzy Kopański (68 kg) prze­
grał przez położenie na łopatki, 
już w pierwszej rundzie, z Cze- 
chosłowakiem Juliusem Jasko. 
Była to jedna z większych nies­
podzianek pierwszego dnia zawo­
dów. Warto przypomnieć, że Ko­
pański w tej samej hali, przeszło 
rók temu, wywalczył tytuł wice­
mistrza Europy. Wygrał natomiast 
Andrzej Supron (74 kg). Jego 
przeciwnikiem był Ferenc Koc- 
S18, z którym już nie­

jednokrotnie miał poważne klopo 
ty. Tym razem jednak skończyło 
się nà 4:0 dla Polaka. Andrzej 
Malina (82 kg) spotkał się z Buł­
garem Angelem Bonczewem i 
przegrał 4:7. Bogdan Datas (90 
kg) miał za rywala reprezentanta 
gospodarzy Norberta Noevenyi i 
także przegrał 0:3. Z kolei Koman 
Wrocławski (100 kg) z trudem po­
konał zawodnika CSRS Vladislav a 
Bojko 2:1. Niespodziankę iu mi­
nus sprawił wicemistrz Europy z 
Joenkoeping Henryk Tománek 
(plus 100 kg), który przegrał na 
skutek dyskwalifikacji z Kubań 
czykiem Candido Mesa. Zresztą w 
grupie, w której walczył Tománek 
było tylko dwóch zawodników, 
Tománek więc miał dzień odpo­
czynku i w perspektywie walk* 
o brązowy medal z Artluchinera 
(ZSRR).

Drugi dzień nieco poprawił nas­
troje naszych reprezentantów, bo­
wiem do decydujących bojo w o 
medale — jak się okazało — 
przystąpiło siedmiu naszych za­
wodników. Co działo się wcześ­
niej? Mudrecki walczył bardzo 
dzielnie najpierw z Vadasem (Wę­
gry), a następnie Kazaraszwili 
(ZSRR), ale w obu przypadkach 
przegrał. W pojedynku o piąte 
miejsce uległ Klimtowi (NRD) 4:5. 
Piotr Michalik w ostatniej swojej 
walce w grupie wygiął z Fran­
kiem Wohlgemuthem (NRD). wy­
grał 8:7 i zapewnił sobie prawo 
walki o brąz. Świerad dość efek­
townie walczył z Tothem (Węgry), 
ale i w tym przypadku przegiął. 
W pojedynku o piąte miejsce wy­
grał z Czechosłowakiem Starkiem, 
przy czym ten, na skutek nieza­
dowolenia jego trenera z werdyk­
tów sędziowskich zszedł z maty 
przy stanie 7:4 dla naszego za­
wodnika. Kopański zrehabilitował 
się za „łopatki’* z Czechosłowa­
kiem Jusko, wygrywając z Ku- 
banczykiem Lopezem 3:0. Supron 
wygrał przez dyskwalifikację z 
Thaetnerem (NRĎ). Malina w ko­
lejnym swoim pojedynku przegrał 
z Abchazawą (ZSRR). Daras prze­
grał również swoją drugą walkę 
— z Durcakiem (ČSRS) i walczvl 
o piąte miejsce z Witthunem 
(NRD), wygrywając 5:4. Wrocław­
ski uległ Węgrowi Casparowi 2:6.

Ostatecznie do walki o złoty 
medal staną tylko Supron. nato­
miast Kierpacz, Michalik, Kopań­
ski, Wrocławski, Malina i Tomá­
nek rywalizowali o brąz. Przeciw­
nikiem Suprona był aktualny 
mistrz świata Michaił Mamiaszwi- 
li. Młodość jednak zwyciężyła raz 
jeszcze i Polak musiał się zado­
wolić tylko srebrnym medalem. 
Po walce oświadczyłź że kończy 
sportową karierę, podobnie zresz­
tą jak Ryszard Świerad.

Roman Kierpacz walczył o brąz 
z Amalorisem Gonzalesem (Kuba). 
Polak zdeklasował rywala wygry­
wając w 4.45 min. przez przewa­
gę techniczną 12 punktów. Z Ku- 
bańczykiem Edmundo Mirandą 
rywalizował o trzecie miejsce 
Piotr Michalik. Zapaśnik Siły My­
słowice odniósł punktowe zwy­
cięstwo 8:3. Dużo emocji towa­
rzyszyło pojedynkowi o 3 miejs­
ce między Jerzym. Kopańskim 1 
Istvanem Peterem (Węgry). Osta- 
tecziiie zwycięstwo 1:0 przypadki 
naszemu zapaśnikowi. Roman 
Wrocławski jeszcze na 14 sekund 
przed zakończeniem walki prze­
grywał 1:2 z Peterem Dymitro­
wem (Bułgaria). Nastąpiła jednak 
udana akcja Wrocławskiego i 
zwycięstwo przy remisie 2:2. An­
drzej Malina walczył o brąz z 
mistrzem Europy juniorów Tibo­
rem Komarom) (Węgry) i przegrał 
na punkty 1:3. Przegrał również 
Henryk Tománek ulegając na 
punkty 0:7 Jewgienijowi Artiuchl- 
nowi (ZSRR).

Dobry występ florecistów

Zych pokonał Romankowa
W Budapeszcie rozpoczął się 

szermierczy Turniej Przyjaźni. 
W niedzielę startowali floreciści 
Kuby, NRD, ZSRR, Bułgarii. 
Węgier i Polski. Barw biało- 
ezerwonych bronili: Marian 
Sypniewski, Bogusław Zych 
(obaj Legia Warszawa), oraz 
Waldemar Ciesielczyk (Warta 
Poznan). Najlepiej spisał się B. 
Zych, który uplasował się na 
trzecim miejscu. W. Ciesielczyk 
zajął piąte, a Marian Sypniew­
ski szóstę miejsce. Turniej wy­
grał Władimir \pciauri (ZSRR) 
pokonując w finale Guillermo 
Betancourta (Kuba) 11:9. W po­
jedynku o trzecie miejsce Zych 
«wy ciążył 5-krotnego mistrza

świata — Aleksandra Romanko­
wa (ZSRR) 10:8

Pierwszy finałowy pojedynek 
Ciesielczyk przegrał z Romanko- 
wem 6:10. Również 6:10 przegrał 
Sypniewski z Apciaurl. Jedyne 
zwycięstwo odniósł Zych, pokonu­
jąc Howe 10:8. W ostatnim poje­
dynku ćwierćfinałowym Betan- 
court wyeliminował Kotzmanna 
10:6. Wyniki spotkań półfinało­
wych: Apciaurl — Roińankow 
10:4. B.etancourt — Zych 10:6.

Ostateczna kolejność turnieju: 
1) Apciaurl (ZSRR), 2) Betancourt 
(Kuba), 3) Zych (Polska). 4) Ro- 
rrunkow (ZSRR). 5) Ciesielczyk 
(Polska). 6) Sypniewski (Polska). 
7) Kotzmann (NRD), 8) Howe 
(NRD).

Dziś w indywidualnym turnieju 
rywalizować będą szabliści.

Ostatnie dni Spartakiady Młodzieży
-...............—— ■ ■ .................... ■■■!!■■■■■ I

Najlepiej spisali się zapaśnicy

Jedną z największych indywidualności konkurencji lekkoatle­
tycznych na spartakiadzie była Mariola Charymska z Mictorii 
Racibórz. Na. zdjęciu, finisz biegu na 800 m. w którym triumfo­
wała zawodniczka z Raciborza. CA F — Staszyszyn

PIĘKNA IMPREZA
JERZY WYKROTA

W >,Magazynie N edz.iela” nazwaliśmy wydarzania tmzące £1Ć 
na portowych arenach Poznania „MAŁĄ OLIMPIADĄ”. Jui 
be Am AKIada MLODZILŽY w sposob jednoznaczny określa 
rodzaj i znaczenie imprezy, jednak to U wydanie '■pa'■taklady 
mogło byc przyrównywane do olimpiady, miało prawo otrzymać 
razwę Malej Olimpiady. Nie chodzi zupełnie o to, że impreza 
wypadająca w 40 rocznicę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
otrzymała odpowiednią oprawę. Jej rangę nadawał patronat Mię­
dzynarodowego Komitetu Ohm- *jskiego i obecność na otwarciu 
1 pierwszych konkurencjach człowieka najbardziej zabieganego 
w tym czasie: prezydenta MKC1 luana Antonio Samarancha.

Nastrój i almojferę „ustawiła" uroczystość otwarcia. Przepięk­
na w wykonaniu, reileksyjna, która pozostanie w pamięć, jej 
uczestników na dłużej. Swoją rolę odhgrał także program poza­
sportowy, który inspirował nasz przedstawiciel w ruchu olimpij­
skim dr Włodzimierz Reczek. Na trzech wystawach w hali „Are­
ną”. ° których już wspominaliśmy, rtie skończyło się. ..Sport w 
40-ieciu”, „Sport w literaturze’1 . „Plakat Sportowy w 40-leciu” 
pod. lałały na wyobraźnię młodych, da ląc najlepszy przykład, jak 
sport może inspirować artystów, zaś ci poprzez swoię dzieła 
rozwijają wrażliwość estetyczną młodych sportowców. Były i n- 
ne wystawy: plastyczna — „Sport w oczach dziecka” i fotogra­
ficzna— „Sport w ZSRR” ukazmący asów światowego sportu 
Wielkim zainteresowaniem cieszył się przegląd filmów o tema­
ty > sportowej: „Polską gola”. „Zjncz Olimpijski”. Kłincz” 
„Olimpiady 40’ oraz wielka impreza patriotyczna „Cytadela Poz­
nańska”.

Ta oprawa spartakiady młodzieży, nadała jej wartości poza 
sportowe, wpłynęła na traktowanie imprezy przez bez wyjątku 
wszystkich, jako jednorazowej, a przynajmniej niecodziennej. 
D'atego coraz więcej i żywiej dyskutowało su "ad jej progr^ 
m< m i cyklem, twierdząc, iż winna odbywać się absolutnie w 
rytmie co dwa lata pomiędzy olimpiadami i w podstawowych 
dyscyplinach sportowych, to znaczy głownie olimpijskich. Jest 
propozycja likwidacji w programie spartakiadowym gier, jako że 
one posiadają dość rozbudowany system rozgrywek Nic bardziej 
błędnego. Właśnie gry zespołowe, ale w układzie wojewódzkim, 
winny się w czasie spartakiadowych walk odbywać, natomiast na 
co dz.ien, każdego roku, w układzie klubowym. Komisja Mło­
dzieżowa PZPN postuluje powszechne rozgrywki o Puchar im 
Wacława Kuchara. Prosimy bardzo, co wcale nie będzie kłóciło 
się z turniejem spartakiadowym

Pos:—zegolne dyscypliny nasuwają sporo różnorodnych refleksji 
Mówili nam działacze pięściarscy z Katowic, iż eliminacje w rna- 
kroregiimie były poronioną imnrezą. gdyż, np. Bielsko startowało 
w... Krakowie, bow’ern organizacyjnie należy do tamtego (JZB 
Częstochowa i Opote chociaż wywalczyły miejsca, nie wysłały 
zawodników do Poznania Nie wszystkie województwa wysta­
wiły reprezentacje lekkoatletyczne, a mieliśmy wszak takie 
mniemanie, że co jak co, ale bieganie jest u nas powszechne. Nie 
chcemy zagłębiać się w tak kosztowne z uwagi na sprzęt dyscy­
pliny, jak strzelectwo czy kolarstwo,, albo specyficzne z uwagi 
na warunki, jak wioślarstwo czy kajakarstwo.

Trzeba stwierdzić, iż nie wszystkie dyscypliny miały najleps? i 
do uzyskania wysokich wyników warunki. O fatalnych warun­
kach odbywania walk szermierzy pisaliśmy już. na pływalni 
odnotowaliśmy liczne pomyłki błąd- organizacyjne, doszło do te­
go, ze wyiiano mylny komunikat z innymi zupełnie nazwiskami. 
Jak to było możliwe? — " ie odpowiemy, w zasadzie związki 
sportowe oddelegowały do Poznania swych najlepszych sędziów. 
Nie wszędzie nawiazano do przepięknej atmosfery otwarcia spar­
takiady, bałagan na planszach był wynikiem braku dyscypliny, 
i ki u szermierzy zaczynamy odnotowywać od pewnego czasu 
Na ringu zdarzył się wypadek, że do zawodnika, który posłał na 
deski rywala, sekundant volal: „Dobij go” i nikt na to nie rea­
gował, poza młodzieżą, która podniosła ten okrzyk chóralnie.

Rzecz jasna, czytelnika nie obchodzi jak dziennikarz sobie ra­
dzi przy zbieraniu materiału i przekazywaniu go do redakcji 
trzeba jednak stwierdzić, że stworzone w Poznaniu warunki 
środkom masowego przekazu urągały przyjętym w tym wzglę­
dzie obyczajom. Rzecz jasna nie chodzi nam o znaczek sparta­
kiadowy, który się każdemu uczestnikowi należał, na jego pod­
stawie wpuszczano na obiekty i do środków miejscowej lokomo­
cji, a dla nas zabrakło, nie chodzi także o pamiątkową koszulkę 
kto.-a była obiecywana. Chodzi o otrzymywanie na bieżąco wy­
ników, podstawowej informacji, sprawnych maszyn do pisania, 
odpowiedniej ilości telexów do przekazywania materiałów oraz 
— eo bardzo ważne — zabezpieczenia transportu, pomiędzy od­
dalonymi od siebie obiektami. Na start kolarstws nie można było 
się niczym dostań poza taksówką, której księgowy nie rozliczy, 
a kosztowała ona tyle ile., honorarium za sprawozdanie. Spe­
cjalni wysłannicy „TR” musieli wypożyczyć maszyny do pisania 
w hotelu i sami obsługiwać łelex. Niech nie wygląda to na żale­
nie się, lecz do takich warunków, przy obsłudze tak wielku i im­
prezy nie przywykliśmy. Szef biura prasowego spartakiady 
slw erdził przedstawiciclpm ..Sztandaru Młodych”, a ci bezkry­
tycznie te słowa wydrukowa'), że w Poznaniu padł rekord obsłu­
gi spartakiady — 150 dz.iennikarzv. Nieprawda, przed wielu laty 
w Katowicach było 180 dziennikarzy; były maszyny, telexy 
i łransno.-t.

Ale mimo trch czy Innych braków, była te niękna Imoreza, 
"Ysilek organizacyjny "gromny i taką pozostanie w naszej pa­
mięci.

Speejalny wvstannlk „Trybuny R^bofnlrzef” 
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI przekazuje z Poznania:

Każdy dzień XI Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, rozgry­
wanej na obiektach sportowych Poznania, wyłania nowe „gwiazd 
ki” sportowe, ktwie byc muže w przyszłości będą reprezentowały 
nasz kraj na największych imprezach międzynarodowych. Sporo 
powodow do zadowolenia reprezentacji Katowic przynoszą za­
paśnicy. Po przedstawicielach stylu klasycznego nie zawiedli 
również oczekiwań specjaliści stylu wolnego, którzy bezapelacyj­
nie wygrali w punktacji drużynowej województw. a w klubo­
wej GKS Tychy zajął trzecią lokatę. Lekkoatleci grupy starszej 
— juniorów, którzy startują na stadionie Olimpii, mają silną 
konkurencję w reprezentacji Warszawy. Nadspodziewanie dohrze 
spisują sie plywary. po latach „chudych” w tegorocznej imprezie 
nie tylko uczestniczą w decydujących wyścigach, ale zajmują 
miejsca na podium.

Nic chcicli h}ć gorsi
Kiedy „klasycy” opuszczali 

Poznań, słyszałem glosy „oby 
tylko „wolniacy” im dorówna­
li” Specjaliści stylu wolnego 
nie chcieli być gorsi od swo.ch 
kolego w i choć w pierwszej fa­
zie różnie im się wiodło, to 
jednak w końcowym i.fekcie 
dorównali „klasykom”. Na 12 
kategorii Wagowych zdobyli ró­
wnież 8 medali, w tym 1 zło 
ty, 4 srebrne, 3. brązowe Ilość 
ta sama, różniąca się jedynie ko­
lorem poszczególnych krążków. 
Binały rozpoczęły się bardzo o- 
biecuiąco. bowiem w najlżej­
szej kategorii 42 kg pierwszą 
lokatę wywalczył Zygmunt Pe- 
zda, a Jarosław Toczyński — 
brązowy. Tytuły wicemistrzow­
skie były udziałem: Władysła­
wa Wyrwała (48 kg), Stanisła­
wa Kaczmarka (52 kg). Jerzego 
Gocroła (60 kg) oraz lerzego 
Winiarskiego (75 kg) Na naj­
niższym stopniu podium, obok 
Toczyńskiego, zna leż1' lię jesz­
cze Krzysztof Mielniczuk oraz 
Henryk Mańka.

Turnieje zapaśnicze, w prze­
ciwieństwie do wielu innych 
dyscyplin, stały na wysokim po­
ziomie. Obserwowaliśmy atak 
młodzieży rekrutującej się z 
mniejszych województw, które 
nie miały dotą, tradycji zapa­
śniczych. Na tej imprezie, chy­
ba no raz pierwszy, „możne” 
wor~wó< :twa poczuły się zagro­
żone. Widać, że praca z mło­
dzieżą jest właściwie prowadzo­
na i powinna przynieść wymie­
rne efekty Podczas wizyty w 
hali zapaśniczej nie słyszałem 
od ttrenerów i działaczy tak 
charakterystycznego biadolenia 
na temat sprzętu czy też bazy. 
Kto chce pracować temu nie 
straszne są trudności.

W stylu wolnym w punkta 
cji województw Katowice zgro­
madziły na swoim koncie 30 
pkt. i wyprzedziły Wrocław o 
20 pkt, a Lódż o 12 W klubo­
wej zwyciężył Piast Sieradz — 
40 pkt., przed Plonem Millez
— 39, Tychami — 32 oraz Sla- 
rią Ruda Śląska — 25.

Niespodzianki na bieżni
Bieżnia stadionu lekkoatlety­

cznego „Olimpii” me sprzyja 
zbytnio uzyskiwaniu wartościo­
wych rezultatów. Jest ona żle 
usytuowana, bowiem pizeszka- 
dza wiejącv przeciwny wiatr. 
Na najkrótszych dystansach w 
junioiach zanotowano mespo- 
di lanki. Wsrod chłopców ża 
głównego faworyta uchodził 
Jacek Licznerski (Start Elbląg), 
młodszy brat Zenona. Jacek już 
wielokiotnie potwierdził, iż ma 
duże możliwości i, jak twier­
dzą fachowcy, w najbliższym 
czasie powinien być następcą 
najszybszego Europejczyka Ma­
riana Woronina. Jacek pilnie 
obserwował poczynania swoich 
młodszych kolegów i zapytany 
o swój bieg powiedział: Nie po­
winno być żle. Jednak po bie­
gu miał zmartwioną minę, bo­
wiem w tmale musiał ulec To­
maszowi Biegunowi (WLKS Ka­
lisz). Sprinter z Kalisza w tym 
sezonie zanotował juz rezultat 
10,67, ustanawiając rekord ży­
ciowy Podczas spartakiadowych 
zmagań pobiegł tylko 0,01 sek. 
wolniej niż wynosi jego najle­
psze osiągnięcie. Jacek Liczne- 
rski był drugi w czasie — 10,80, 

reprezentant Katowic Robert 
Pohl przegrał biązowy medal z 
Łasochą (Sieradz) o zaledwie 
0,01.

F.wa Marcinkowska (MKS By­
tom), wychowanka Ryszarda 
Cabana po minięciu mety mia­
ła uszczęśliwioną miną, bowiem 
okazała się najszybszą sprinter- 
ką. Zawodniczka z Bytomia na 
dwa dni przed imprezą zatruła 
się, miała wysoką temperaturę 
i jej start stał pod znakiem za- 
P3 tania. Nie. liczyła specjalnie 
na zwycięstwo, choc jej ma ze- 
niem było zdobycie medalu. 
Ewi pobiegła jednak dynamicz­
nie i nie dała najmniejszych 
szans swoim rywalkom. Uzy­
skała — 11.98 i wyprzedziła 
Mały orz tę Owczarz — 12.04, 
Agnieszkę Sztylkę (Warszawa)
— 12,07 oraz Joanną Smolarek

(Katowice) — 12,09. Marcinko­
wska również dobrze biega na 
200 m, w ubiegłym roku pod­
czas Za wodo w Przyjaźni w Le­
ningradzie zwyciężyła właśn e 
na tyra dystansie. Po tak do­
brym biegu na „setkę” należy 
oczekiwać równie dobrego na 
dystansie dwa razy dłuższym.

Wśród dziewcząt na podium 
stanęła również Barbara Cyroń, 
która na dystansie 400 m za­
jęła Irzecią lekatę za Małgorza­
tą Ciszek (Kielce) oraz Anną 
Listkiewicz (Rzeszów). Sztafeta 
Katowic 4x100 m dziewcząt u- 
stąpiła pola tylko swoim kole­
żankom z Warszawy Dobrze 
zaprezentowały sie dwie dysko- 
bolki z Częstochowy. Iwona 
Sawczyk zajęła drugą lokatą
— 44,86, a Bogumiła Kozik trze­
cią — 41,32. Zwyciężyła rekor- 
dzistka kraju juniorek w tej 
konkurencji Renata Katewicz
— 53,64.

Juniorzy z Katowic nie chcie­
li byc gorsi "d swoich koleża­
nek z ekipy. Lesław Hyjek, po 
dobrym biegu na 110 m ppł. 
przedzielił dwóch reprezentan­
tów Warszawy Piotra Wójcic­
kiego oraz Roberta Kurnickie- 
go. Również drugie miejsce na 
podium zdobył dyskobol Jaro­
sław Wieczorek — 49,18, prze­
grywając z Witoldem Dudą z 
opola — 51 ,3l

W lekkiej atletyce, szczegól­
nie juniorów, obserwuje się do­
minacją młodzieży, która lest 
w kręgu szkolenia centralnego. 
W wielu konkurencjach nie 
widać jednak postępu i co naj­
gorsze nie zanosi się na popra­
wą Taki generalny wniosek 
wypływa z zawodow przedsta­
wicieli „królowej sportu”.

Na pływalni ich widać
Drugi dzień pływackich zma­

gań był niezwykle udany dla 
przedstawicieli Katowic. Mał­
gorzata Olszewska (Górnik So­
snowiec) w wyścigu na 100 m 
motylkowym była wymieniana 
w gronie kandydatek do meda­
lu. Nie zawiodła Oczekiwań i 
w finale wygrała bez więk­
szych kłopotow Jej kolega klu­
bowy Jacek Fiuk na tym sa­
mym dystansie wśród chłop­
ców przegrał jedynie z pływa­
kiem z Poznania — Włodzimie­
rzem Gorlakiem. Bolesław Szu- 
tek (Victoria Rac.) na 10(1 m st. 
dowolnym był trzeci. Małgosia 
Olszewska również na 200 m 
motylkiem nie dala szans swo­
im konkurentkom i wyprzedzi­
ła faworyzowaną Anetę Pieczkę 
z Poznania. Z kolei Jacek Fiuk 
po raz drugi zdobył .srebro”, 
w f'nale 200 m mot znów prze­
grywając z Włodzimierzem 
Gorlal .em

Dziewczęta i chłopcy z Kato­
wickiego, jak do tej pory, do­
brze spisują się na pływalni. 
Nie tylko stają na podium, ale 
również zajmują miejsca w ści­
słym finale.

Podsumowanie
Wiele dyscyplin zakończyło 

juz spartakiadowe boje, wiele 
z nich powoli kończy. Do de­
cydujących spotkań przystąpili 
przedstawiciele gier zespoło­
wych. Drużyny katowickie gra­
ją ze zmiennym szczęściem O- 
statecznie koszykarzom Stali 
Bobrek nie udało się awanso­
wać do ścisłego finału, bowiem 
w meczu ze Śląskiem, przegra­
li 51:70. Siatkarki Płomienia 
wygrały z Błękitem Żołynia 
(zespół z małego miasteczka w 
Rzeszowskiem) 3:0, a GKS Ja­
strzębie uległ MKS Wola War­
szawa 1:3 Siatkarze zanotowali 
dwie porażki: Fasama 1. chy 
przegrała z Resovia 2:3, a MKS 
Zawiercie z Resursą Łódź 0:3.

Ostatnią szermierczą konku­
rencją był finał drużynowy 
szabli, w której najlepsi okaza­
li się zawodnicy Piasta Gliwice. 
W łącznej punktacji woje­
wództw Katowice zajęły drugie 
miejsce — 102, przegrywając z 
Warszawą o 32 pkt W klasyfi­
kacji klubowej pierwszy był 
AZS AWF Warszawa — 85, 
Baildon zajął czwarte miejsce
— 31, a Piast był ósmy — 23. 
(CIĄG DAT.SZY NA STR. 7)

Bubka 5.90!
Nowy wspaniały rekord świa­

ta uzyskał na mityngu w Lon­
dynie znakomity tyczkarz ra­
dziecki Siergiej Bubka. Pokonał 
om poprzeczkę na 2 sokości 5.9fl 
m w trzecim skoku konkursu- 
Mistrr świata z Helsinek popra­
wił najlepszy rezultat na święcie 
już po raz trzeci w tym roku. 
Najpierw uczynił to w Bratysła­
wie 5.85 à. następnie w Saint 
Denis — 5.88. Bubka atakował v 
Londynie także wysokość 5.92, 
ale trzykrotnie strącił. Startują­
cy w tym konkursie Władysław 
Kozakiewicz zaiął trzecie miej­
sce rezultatem 5.50 m. Na tym 
samym mityngu skok wzwyż wy­
grał Jacek Wszoła osiągając wy­
sokość 2.29 m.

• • •

Bardzo dobry rezultat w sko­
ku w dal uzyskała na zawodach 
w Moskwie Galina Czistiakowa — 
7.21 m. Jest to nowy rekord 
ZSRR. • • •

Podczas zawodów w Lipsku mi­
strzyni świata z Helsinek Marti­
na Opitz (NRD) uzyskała naj­
lepszy w tym roku 1 drugi w hi­
storii rezulUt w rzucie dyskiem 
— 72,32 rń.

Starty lekkoatletów
Na dwóch frontach walczyli wczorai nasi lekkoatleci. W War­

szawie rywalizowały kobiety, wraz z B-ilgarią, RFN i Węgra­
mi, natomiast w Buwingham zmiel żyli się mężczyźni (tró miecz 
Anglia — Węgry — Polska). W tej drug ej imprezie triumfowali 
Anglicy — 1.9 pkt., prznd Węgrami — 134 i Polską —- 131. Nie­
stety, do chwili zamknięcia numeru, nie otrzymaliśmy bar­
dziej szczegółowych danych.

W Warszawie natomiast zdecydowanie dominowały Buł^arki,- 
które zwyciężyły w 10 z 16 konkurencji, pizy czym az cztero­
krotnie dubletem. Polki triumfowały pięciokrotnie, a raz re­
prezentantki RFN, które jednak przyjechały do Warszawy 
w osłabionym składzie. Inna sprawa, że i nasz zespół nie wy­
stępował w najsilniejszym. Zabrakło m. in. Ewy Kasprzyk, 
Elżbiety Kapusty i Genowefy Olejarz.

Nie padło wiele dobrych wyników. Zapewne stanęła temu na 
przeszkodzie pogoda ulewny deszcz i silny wiatr. Niemniej, 
bardzo dobrze zaprezentowała sie w skoku w dal Anna Wło­
darczyk, która w czwartej kolejce osiągnęła 6.97 m, niestety, 
przy zbyt silnym wietrze. Efektownie wypądł również start 
Lucyny Kalkowej, która pod silny wiatr uzyskała na swym ko­
ronnym dystansie 109 m ppł. 1" 8 > Podwójne zwycięstwo odnio­
sły specjalistki 400 m ppł. Genowefa Błaszak i Jolanta Stal­
mach. Cas Błaszakowej 56.18. a Stalmach 57,04, cl jest jej no­
wym rekordem życiowym Na stadionie Skry padł jeden re­
kord kraju. Ustanowiła go w chodzie, na dystansie b km, Kazi­
miera Mroź z Tęczy Kielce uzysku jąc 24.19 45.

Ostateczna klasy fikacja czwórmeczu: Polska — Bułgaria 
63,5 92 5, Polska — REN 97:59, Polska — Węgry 95 73, F'ilgar'a 
— RFN 102:52, Bułgaria — Węgry 98:58, Węgry — RFŃ 81,5:74,5.

© JEDNYM ZDANIEM
• po ZWYCIĘSTWIE nad Fran­

cją 3:0 reprezentacja Polski siat­
karek zajęła siódme miejsce w 
turnieju „Warneńskie Lato”. 
Pierwszą lokatę wywalczyła dru­
żyna Kuby, przed ZSRR, NRD i 
KRL-D.
• DWA mecze rozegrały polskie 

piłkarki ręczne z reprezentacją 
NRDi W obu przypadkach zwy­
ciężyły nasze rywalki 22:17 i 33:23.
• TURNIEJ Kraków Bałtyckich 

w piłce nożnej juniorów, rozegra­
ny na stadionach woj. piotrkow­
skiego, zakończył sie triumfem 
reprezentacji Norwegii, która w 
finałowym spotkaniu pokonała 
Polskę 2:1 (1:1). Trzecie miejsce 
zajęła Dania, a czwarte Finlan­
dia.
• DWA mecze rozegrały kobie­

ce reprezentacje piłkarskie Pol­
ski i CSRS. Dwukrotnie triumfo­
wały bardziej doświadczone Cze- 
szki. W Piotrkowie wygrały one 
4:1 (3:1), a w Tomaszowie Mazo­
wieckim 2:0 (2:0).
• W ZALEGŁYM meczu I ligi 

żużlowej Wybrzeże Gdansk poko­
nało Start Gniezno 53:37.

• W ELIMINACYJNYM meczu 
piłkarskich mistrzostw świata 
(Strefa afrykańska, grupa I). Ma­
lawi wygrało w Port Louis z Mau­
ritiusem 1:0 (1:0).

PIŁKARZE Pogoni Szczecin 
rozegrali dwa spotkania w Szwe­
cji z Ii-ligowym AJF Mjaelby, 
gdzie występuje b. zawodnik Po­
goni Andrzej Woronko. W pierw­
szym przegrali 1:2, w drugim wy­
grali 5:1.
• PIERWSZE w Polsce zawo­

dy w triatlilonle, przeprowadzone 
w Poznaniu, zakończyły się zwy­
cięstwem Grażyny Lewandowicz 
w konkurencji kobiet oraz zna­
nego pięcioboisty Jana Olewiń­
skiego w komkturenoji mężczyzn.

• WYŁONIENI zostali półfina­
liści rozgrywek o Puchar pavisa. 
O miejsca w finale grać będą 
Australia z USA i Szwecja z 
CSRS.
• TENISOWY turniej juniorów 

młodszych o Puchar Borotry. ro­
zegrany w Olsztynie, zakończył sie 
zwycięstwem drużyny RFN, któ­
ra w finale pokonała Austrię 5:0. 
Polska zajęła czwarte miejsce.
• MISTRZEM śwłia-ta w wyści­

gach motorowodnych (klasa 500 
rem) został Manfred Lofh (Berlin 
Zachodni), przed Aleksiejrm Iszu- 
tinem (ZSRR) i Austriakiem 
Christianem Steinederem.

• TYTUŁ mistrza Europy w 
rajdach motocyklowych „Enduro” 
wywalczył Włoch Muraglio. Na 
czwartym miejscu został sklasyfi­
kowany Polak Zbigniew Przyby­
ła.

Sensacja 
w Świętochłowicach
Dość szeroko pisaliśmy o ini­

cjatywie śląski, go OZPN, a 
mianowicie turnieju o Puchar 
Wojewody Katowickiego z 
okazji 40-lecia PRŁ oraz 50- le­
ci. polskiej ekstraklasy piłkar­
skiej. Uczestniczą w nim dru- 
żyny woj. katowickiego, które 
kiedykcwiek występowały w I 
lidze. W sobotą i w niedzielę 
kozegrano pierwsze mecze tego 
turnieju. Do ogromnej niespo­
dzianki doszło w Świętochło­
wicach, gdzie reprezentacja te- 
“o mia ta pokonała Polonię 
Bytom 1:0. Bramkę zdobył w 
45 min. Grzegorz Raszka. Spot­
kanie to obserwowało 5 tys ę- 
cy widzów.

W drugim spotkaniu grający 
aktualnie w III lidze GKS Ty­
chy uległ Ruchowi Chorzów 
0:3 (0:2), a bramki zdobyli: 
Siudek. Szewczyk i Warzycha. 
Widzów ok. 2 tys.

Pozostałe mecze I rundy od­
będą się 21 i 24 lipca. Zwy­
cięzcy poszczególnych otyczek 
kwalifikują się do półfinałów.
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j'Klynym v ściegi*

— I eo teraz zrobimy, jak już tu za nimi doszli^1 
Nikki? — spytał Neubauer. — Piżecież me puli afisz <$>
tać z wari, no nie?

— Poczekamy 1 zobaczymy? Podsłuchamy ich? Bóg 
świadkiem, że chciałbym umieć czytać z warg Will* 
chcialbym też wiedzieć, dlaczego ci dwaj nagle się w 
zaprzyjaźnili... chociaż ostatnio publicznie prawie ze 
bą nie rozmawiają. 1 dlaczego musielt przyjść az na 
ką boczną uliczkę jak ta, zęby pogadać? Wiemy, ze ł)a 
Iow wpakował się w coś mało zabawnego... ja wciąż J 
szcze mam wrażenie, że mam złamany kark ledwie 
się dziś udało nałożyć kask. A skoro on i Dunnet s4 
takiej komitywie, to obaj się bawią w te same mało z 
bawne rzeczy. Ale Dunnet jest tylko dziennikarzem 
mogą mieć ze sobą wspólnego dziennikarz i były kiet 
wca?

— Były? Widziałeś jego czas dziś rano’
— Powiedziałem „były” i tak uważam. Zobaczysz... 

łoży się jutro, tak jak w ostatnich czterech Grand Pfl
— Właśnie. To jeszcze jedna zastanawiająca spra^J 

Dlaczego jest taki dobry na próbach, a tak nawala 
samym wyścigu?

— To nic dziwnego. Powszechnie wiadomo, że 
Iow prawie wpadł w alkoholizm... ja bym powiedział, 
już wpadł na dobre. Zgoda, potrafi zrobić szybko ’e<1^ 
okrążenie, może trzy. Ale na Grand Prix, gdzie mast 
siemdziesiąt okrążeń... jak można się spodziewać p° ( 
koholiku, że jego kondycja, refleks i nerwy wy trzy 
do samego końca? Rozwali się. — Oderwał wzrok 
drugiej kafejki i ponuro pociągnął ze szklanki. —
co ja bym dał, żeby się znalezć w sąsiedniej w nęceLc.

Tracchia położył dłoń na ramieniu Neubauera. — *”.j, 
że to nie będzie konieczne, Willi. Może właśnie znałeś 
śmy uszy, które posłuchają za nas. Spójrzl

Neubauer spojrzał. Ukradkowo, potajemnie, 
MacAlpine podążał do wnęki sąsiadującej z wnęką B8 
Iowa i Dunneta. W rękach trzymał jakiś kolorowy 8 
pój. Usiadł zwrócony plecami do Harlowa — ffraktl 
nie byli oddaleni od siebie nie więcej niż o stopę. 
przyjął doskonale prostą postawę, mocno przyciskaj

-----  -------- 62 ---------------------- (( 
plecy i głowę do przegrody — najwyraźniej łptesytfj 
nasłuchiwał. Wyglądał jak ktoś, kto planuje karier« 
perszpiega lub podwójnego agenta. Bez wątpienia ,oSjř 
dał rzadki dar podglądania i podsłuchiwania bez 
konapirowania się.---------------------------------------------------- J

— Jak sądzisz, co tu robi młody MacAlpine? — sP?
Neubauer. ((

— Tutaj i teraz? — Tracchia rozłożył ręce. — j,
wie. Ale jednego możemy być pewni, ze Harlowowi t0 j 
dobrze nie życzy. Myślę, ze próbuje złapać jakiś haC .e 
na Karłowa Cokolwiek To zdeterminowane diablę., ł **sl( 
na widzi Harfowa. Muszę przyznać, ze nie baidzo byt° 
chcial znaleźć na jego czarnej liście.

— Więc mamy sprzymierzeńca, Nikki, co? ,
— Czemu nie Musimy wymyśleć dla niego jakąś jf 

historyjkę — Spojizał na drugą stronę ulicy —
się, ze młody MacAlpine jest z czegoś niezadowolony-

Roty był niezadowolony Jego twarz wyrażała koto 
nację złości, irytacji i zakłopotania — z powodu 
klej przegrody pomiędzy wnękami oraz hałasu, po'v°jf 
wanego przez innych klientów kawiarni, docierały d°.% 
go jedynie strzępy rozmowy, prowadzonej w sąsie01
wnęce .

Zadania Rory’ego nie ułatwiał fakt, że Harlow 1 
net rzeczywiście rozmawiali wyjątkowo cicho Obaj 01 p 
pized sobą jakieś czyste drinki w wysokich szklani , 
z kostkami lodu i plasterkami cytryny, ale tylko w J. 
nym był dżin. Dunnet spojrzał z zastanowieni em 
lutką kasetę z filmem, którą kołysał na grzbiecie 
po czym wsunął ją bezpiecznie lo wewnętrznej Jdes'

— Fotografie szyfru? Jesteś pewny? .
— To na pewno szyfr Mozę nawet w jakimś niezt-0^ 

miałym, obcym języku Niestety, w tych sprawach ni® ł 
tern ekspertem.

— Ja też nie Ale mamy ekspertów od takich rz® ' 
A transporter Coronado Co do niego też jesteś p®""1

— Bez żadnej wątpliwości jji
— Więc wyhodowaliśmy żmiję na własnym łonie..- 0 

to właściwe wyrażenie
— To trochę żenujące, nie sądzisz? ,((
— I nie masz wątpliwości, że Henry nie maczał B 

palców?
— Henry? — Harlow zdecydowanie potrząsnął gł°

— Daję głowę, że nie p
— Nawet pomimo to, że będąc kierowcą jest Jed> 

osobą, która bierze udział w każdym kut sie?
— Nawet
— I Henry będzie musiał odejść?
— A mamy jakiś inny wybór?
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— Tak Henry zniknie... czasowo, choć nie będzie o 

wiedział, potem dostanie swą starą piacę z P°vVl0\ 
Będzie urażony, oczywiście .. ale czymze jest jeden cz‘ . 
wo skrzywdzony człowiek wobec tysięcy innych, ski/J 
dzonych na całe życie?

— A jeżeli odmówi? z
— To go porwę — stwierdził beznamiętnie Dunn®1^ 

Albo usunę w inny sposób oczy wiście bezbolestn® 
on na to pójdzie. Mam już podpisane świadectwo I®1* 
skie.

— A co z etyką lekarską?
— Kombinacja pięciuset funtów i autentycznego j; 

świadczenia o szmerach w sercu powoduje, że skiu"
lekarskie topnieją niczym śnieg w rzece. f

Obaj mężczyźni dopili swe drinki, wstali i wyszl* ( 
samo, po — jak mu się zdawało — bezpieczny rn ci 
uczynił Rory. W kawiarni naprzeciwko Neubauer 1 
chia pospiesznie wstali, szybko ruszyli za Roryni i d 
nili go w niecałą minutę. Rory był zdziwiony jc

— Chcemy z tobą pogadać, Rory — zagaił konfide" 
nalnie Tracchia. — Potrafisz dochować tajemnicy? pt

Rcry zdawał się być zaintrygowany, jednak wit’O8^ 
ostrożność rzadko kiedy go opuszczała. — A co to za 
jemnica?

— Ależ ty jesteś podejrzliwy.
— Co to za tajemnica?
— Johnny Har‘"W.
— A, to co innego. — Tracchia natychmiast zdobył 

współpracy i pełną uwagę Rory ego. — Oczywiście. z®
łit1

trafię dochować tajemnicy.
— No to ani mru-mru — rzeki Neubauer — Ani ą 

bo inaczej wszystko przepadnie Rozumiesz’
— Oczywiście. — Nie miał nawet bladego poję®*8

czym mówi Neubauer.
— Słyszałeś o SKGP?
— Jasne. Stowarzyszenie Kierowców Grand Prix
— ■ Właśnie. No, więc SKGP postanowiło, że dla 

bezpieczeństwa, kierowców oraz widzów, należy sKr 
Harfowa z listy kierowców Formuły I Chcemy 'LeV! 
nie miał prawa wstępu na żaden tor w Europie
że on pije7

— Kto nie wie? /
— Pije tyle, że stał się naibardżiej niebezpi®0^? 

kierowcą w Europie — Głos Neubaueia bvł cichy. * jř 
piracyjny, w pełni przekonywający Wszyscy inni 
rowcy boją się jeździć po tym jamym torze co on
z nas nie wie, kiedy zostanie następnym Jethou.

— Pan... pan myśli... Af
— On był wtedy pijany Dlatego zginął prz.vzv.oitv ®

wiek, Rory... bo ktoś inny wypił o pół butelki wht' 
dużo Czy to się według ciebie bardzo różni od rn<’f 
stwa? j fi(cd
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